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93% rodziców uważa, że najlepszym rodzajem współpracy na linii rodzice-szkoła 
jest współpraca pełna (która charakteryzuje się częstymi kontaktami z nauczycielami, 
a jej inicjatorami są dwie strony. Dotyczy ona spraw dydaktycznych, wychowawczych, 
organizacyjnych, a także materialnych). Tylko dwóch rodziców (7%) ma nieco 
odmienne zdanie, i wskazuje że współpraca może mieć charakter częściowy tzn. 
podejmowane kontakty z nauczycielem opierają się tylko w sprawach ocen i zachowania 
dziecka. Za interesujący można uznać fakt, iż rodzicom zależy na współpracy ze szkołą 
oraz dobrych relacjach z nauczycielami, ponieważ nikt nie wybrał spośród kafeterii 
odpowiedzi współpracy ograniczonej czy pozornej.

Pytanie to zostało skierowane także do nauczycieli, według których większość ro-
dziców preferuje współpracę pełną (75%). 5% specjalistów podaje, że na linii rodzi-
ce-szkoła występuje współpraca częściowa. W swojej pracy nauczyciele spotykają się 
również ze współpracą ograniczoną (20%), kiedy to kontakty z rodzicami odbywają się 
rzadko – pomimo oficjalnych wezwań ze strony szkoły. 

Dzieci z niepełnosprawnością uczestniczą w szkole w różnego typu zajęciach: 
rewalidacyjnych i z zakresu pomocy psychologiczno-pedagogicznej. Z tego względu 
w kolejnym pytaniu rodziców poproszono o podanie w jakich działaniach, wspierających 
ich dziecko, chcieliby uczestniczyć w szkole. 

Wykres 1. Działania szkoły wspierające dziecko z niepełnosprawnością, 
w których chcieliby uczestniczyć rodzice

Źródło: opracowanie własne
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40% rodziców podało, że w szkole chcieliby uczestniczyć w zajęciach logopedycz-
nych, 33% wskazało na zajęcia rewalidacyjne, 30% na zajęcia o charakterze terapeu-
tycznym, a 27% na zajęcia dydaktyczno-wyrównawcze. Rodzice są więc zainteresowa-
ni działaniami specjalistycznymi podejmowanymi przez szkołę na rzecz ich dziecka. 
Jak można przypuszczać dzięki uczestnictwu w zajęciach, obserwacji stosowanych 
w trakcie ich trwania metod pracy, pragną nabyć umiejętności, które będą dla nich 
przydatne w trakcie samodzielnej pracy z dzieckiem w domu.

W kolejnym pytaniu rodzice zostali poproszeni o wskazanie czy są zadowoleni z tego 
w jakim stopniu szkoła informuje ich o zachowaniu ich dziecka i jego postępach w nauce.

Tabela 3. Zadowolenie rodziców ze stopnia w jakim szkoła informuje o zachowaniu 
ich dziecka i jego postępach w nauce

Kategorie odpowiedzi
Rodzice

Liczba %

Zdecydowanie tak 19 64%

Raczej tak 10 33%

Raczej nie 1 3%

Zdecydowanie nie - -

Ogółem 30 100%

Źródło: opracowanie własne

Wykres 3. Zadowolenie rodziców ze stopnia w jakim szkoła informuje o zachowaniu 
ich dziecka i jego postępach w nauce

Źródło: opracowanie własne
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Zdecydowana większość respondentów (64%) uważa, że w wystarczającym 
stopniu jest informowana przez szkołę o zachowaniu i postępach w nauce swojego 
dziecka. Odpowiedź „raczej tak” wybrało 10 badanych. Jedna osoba (3%) raczej nie 
jest zadowolona z informacji zwrotnych, uzyskanych na temat swojego dziecka od 
kadry pedagogicznej.

W kolejnym pytaniu poproszono rodziców o wskazanie, z jakich form kontaktu 
i współpracy ze szkołą korzystają najczęściej. Respondenci mieli możliwość zakreślenia 
więcej niż jedną odpowiedź. 

Tabela 4. Wskazania rodziców dotyczące preferowanych przez rodziców form kontaktu 
i współpracy ze szkołą 

Kategorie odpowiedzi
Rodzice

Lb %
Zebrania ogólne / klasowe 26 87%

Spotkania indywidualne z wychowawcą, nauczycielami lub pedagogiem 
wspomagającym

24 80%

Lekcje otwarte 1 3%

Uroczystości klasowe 5 17%

Kontakty telefoniczne 10 33%

Dziennik elektroniczny 9 30%

Konsultacje 1 3%

Korespondencja 15 50%

Inne - 0%

Źródło: opracowanie własne

Dla 87% rodziców preferowaną formą kontaktu ze szkołą są zebrania ogólne. 80% 
rodziców wskazało również na spotkania indywidualne z wychowawcą, nauczycie-
lem przedmiotu lub pedagogiem wspomagającym. 50% respondentów opowiedziało 
się za korespondencję jako formę przekazywania informacji. 33% rodziców preferuje 
kontakty telefoniczne, zaś 30% dziennik elektroniczny. Uroczystości klasowy stanowią 
17% wybranych odpowiedzi. Najmniej odpowiednią formą kontaktu według bada-
nych rodziców są lekcje otwarte (3%) oraz konsultacje (3%). 

Podobne pytanie zostało postawione nauczycielom i terapeutom. Według ich opi-
nii rodzice preferują następujące formy kontaktu ze szkołą:

–  indywidualne spotkania z pedagogiem wspomagającym lub wychowawcą,
zebrania ogólne,
–  kontakty telefoniczne z pedagogiem wspomagającym – w ważnych dla nich 

sprawach,
–  uroczystości szkolne i klasowe. 
W nawiązaniu do pytania powyżej, zwrócono się z prośbą do rodziców uczniów 

z niepełnosprawnością o udzielenie informacji jakie indywidualne formy współpracy 
są przez nich preferowane. Wyniki obrazuje tabela nr 10 oraz wykres nr 8.
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Tabela 5. Preferowane indywidualne formy współpracy ze szkołą wg rodziców uczniów 
z niepełnosprawnością

Kategorie odpowiedzi
Rodzice

Liczba %

Konsultacje pedagogiczne 22 73%

Prowadzenie korespondencji (dzienniczek ucznia, listy, e-maile) 3 10%

Rozmowy telefoniczne 5 17%

Inne - -

Ogółem 30 100%

Źródło: opracowanie własne

73% rodziców jako preferowaną formę indywidualnych kontaktów ze szkołą wska-
zało konsultacje pedagogiczne. 17% opowiada się za rozmowami telefonicznymi, a 3 
osoby (10%) wolą prowadzenie korespondencji np. w formie dzienniczka ucznia, li-
stów czy pocztę e-mail. 

Kolejne pytanie skierowane do rodziców brzmiało: jakie formy zbiorowej i grupo-
wej współpracy szkoły z rodzicami Pan/Pani preferuje.

Wykres 4. Preferowane przez rodziców uczniów z niepełnosprawnością formy współpracy 
zbiorowej i grupowej ze szkołą

Źródło: opracowanie własne

Spotkania ze specjalistami to najczęściej wybierana przez osoby badane odpo-
wiedź, wskazująca na preferowane formy współpracy zbiorowej i grupowej ze szkołą 
(37%). 30% rodziców opowiada się za zebraniami ogólnymi tzw. wywiadówkami. Po 
4 rodziców (13%) woli spotykać się w szerszym gronie podczas imprez okolicznościo-
wych i uroczystości szkolnych oraz zajęć warsztatowych. Najmniej respondentów wy-
brało pedagogizację rodziców (7%) i radę rodziców (0%). 

05 10 15 20 25 30 35 40

37% - spotkania z rodzicami

7% - pedagogizacja rodziców

0 - rada rodziców

13 - imprezy okolicznościowe i uroczystości szkolne

13 - wajęcia warsztatowe

30 - zebrania ogólne (wywiadówki)

05

Współpraca szkoły z rodzicami dzieci z niepełnosprawnością a jej postrzeganie przez rodziców i nauczycieli 
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Następne pytanie dotyczyło zaangażowania rodziców w poszczególne formy 
współpracy ze szkołą.

Tabela 6. Wskazania rodziców dotyczące ich zaangażowania w wybrane formy współpracy 
ze szkołą

Kategorie odpowiedzi
Rodzice

Liczba %

Wyjazdy integracyjne 5 17%

Festyny - -

Konkursy 7 23%

Wycieczki 4 13%

Otwarte drzwi 2 7%

Uczestniczenie w działaniach wychowawczych szkoły 12 40%

Ogółem 30 100%

Źródło: opracowanie własne

Rodzice angażują się w różne formy współpracy ze szkołą. Według badań 12 osób 
(40%) włącza się poprzez uczestnictwo w działaniach wychowawczych szkoły. 7 ro-
dziców (23%) wspiera szkołę, a dokładnej dzieci, w organizacji różnych konkursów. 
17% respondentów wspólnie z klasą/grupą uczestniczy w wyjazdach integracyjnych 
lub w wycieczkach szkolnych (13%). Najmniej badanych pomaga podczas promowa-
niu szkoły na tzw. otwartych drzwiach. Jedna z podanych kafeterii została pominięta 
przez rodziców. Może to świadczyć o tym, że szkoła nie organizuje imprez czy festy-
nów szkolnych.

Kolejne pytanie skierowane do rodziców dotyczyło form wsparcia oferowanych 
przez szkołę rodzicom dzieci z niepełnosprawnością. 

Tabela 7. Formy wsparcia oferowane przez szkołę rodzicom dzieci z niepełnosprawnością 
w opinii rodziców 

Kategorie odpowiedzi
Rodzice

Liczba %

Pomoc socjalna 2 7%

Pomoc pedagoga wspomagającego 21 70%

Pomoc specjalistów np. logopedy 20 67%

Opieka na świetlicy 16 53%

Organizowanie szkoleń i warsztatów dla rodziców 6 20%

Źródło: opracowanie własne

Emilia Maria Matysek



157

Najczęstszymi wymienianymi przez badanych rodziców formami wsparcia ofero-
wanego przez szkoły są: pomoc pedagoga wspomagającego (70%) oraz pomoc specjali-
stów np. logopedy (67%). Ponad połowa respondentów (53%) wybrała opiekę na świe-
tlicy. 20% respondentów opowiedziało się za organizowaniem szkoleń i warsztatów 
dla rodziców, a tylko 7% za pomocą socjalną. Rodzice mieli możliwość dodać własny 
przykład formy wsparcia (inny) jaki oferuje szkoła, jednak ta kafeteria została przez 
nich pominięta. 

Zapytano również nauczycieli o formy wsparcia oferowane rodzicom dzieci z nie-
pełnosprawnością. Według nich szkoła proponuje następujące formy wsparcia:

– specjalistyczną pomoc m.in.: psychologa, logopedy, fizjoterapeuty, pielęgniarki,
– opiekę nad dziećmi poza lekcjami – świetlica szkolna,
– pomoc pedagoga wspomagającego (podczas zajęć lekcyjnych),
– warsztaty i szkolenia dla rodziców,
– w dni wolne od zajęć dydaktycznych dodatkowe nieodpłatne zajęcia dla dzieci 

o charakterze terapeutycznym. 
Dodatkowe pytaniem zadane w wywiadzie z nauczycielami brzmiało: Kto inicju-

je rozmowę o dziecku? Jakie są najczęstsze tematy tych rozmów. Zdania respondentów 
były podzielone. 65% uważa, że osobą inicjującą rozmowę o dziecku częściej jest na-
uczyciel/wychowawca. 7 ankietowanych jest zdania, że to rodzice są stroną, która ini-
cjuje rozmowę o dziecku. Przeważającymi tematami tych rozmów są: 

– postępy w nauce oraz terapii,
– trudności edukacyjne lub/i wychowawcze dziecka.
Współpraca pełna to najczęstszy rodzaj współpracy ze szkołą wybierany przez ro-

dziców. Nauczyciele i specjaliści są podobnego zdania, jednak zdarzały się odpowie-
dzi wskazujące, że współpraca na linii dom-szkoła jest ograniczona. Rodzice chcieliby 
uczestniczyć w działaniach wspierających ich dzieci takich jak: zajęcia logopedyczne, 
zajęcia o charakterze terapeutycznym, rewalidacji jak również o charakterze dydak-
tyczno-wyrównawczych, co świadczy o ich zaangażowaniu w pracę z dzieckiem.

Z uzyskanych od rodziców odpowiedzi wynika, że są oni w wystarczającym 
stopniu informowani przez wychowawców i nauczycieli o zachowaniu i postę-
pach w nauce swoich dzieci. Zdania specjalistów i rodziców dotyczące najczęściej 
wybieranych form kontaktu i współpracy ze szkołą są podobne. W obu przypad-
kach dominują spotkania indywidualne, zebrania ogólne/klasowe oraz kontakty 
telefoniczne. Respondenci preferują indywidualne formy współpracy z placówką 
(konsultacje pedagogiczne), wśród form grupowych wybierali najczęściej spo-
tkania ze specjalistami. Z opinii rodziców wynika, iż najczęściej uczestniczą oni 
w działaniach wychowawczych szkoły a najrzadziej w festynach i „dniach otwar-
tych drzwi”, odbywających się w szkole. Pomoc pedagoga wspomagającego, pomoc 
specjalistów i opieka na świetlicy to formy wsparcia jakie ma według rodziców 
do zaoferowania szkoła. Odpowiedzi rodziców w znacznej mierze pokrywają się 
z opiniami nauczycieli, jednak oni dodają również takie formy wsparcia jak szkole-
nia i warsztaty dla rodziców oraz nieodpłatną opiekę i zajęcia terapeutyczne pod-
czas dni wolnych od zajęć dydaktycznych.

Współpraca szkoły z rodzicami dzieci z niepełnosprawnością a jej postrzeganie przez rodziców i nauczycieli 
(na przykładzie Niepublicznej Szkoły Podstawowej nr 2 z Oddziałami Integracyjnymi w Chełmie)
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70% rodziców uważa, iż najważniejszym czynnikiem, warunkującym efektywną 
współpracę szkoły z rodzicami, jest otwartość nauczycieli na problemy dzieci. 50% 
twierdzi, że jest to traktowanie rodziców jako współpartnerów w procesie wychowaw-
czo-dydaktycznym. 47% respondentów opowiada się również za angażowaniem rodzi-
ców w aktywne współuczestnictwo w złożonym procesie wychowawczym i dydaktycz-
nym. Tylko 10% badanych, uważa za ważny czynnik efektywnej współpracy postawy 
nauczycieli, które powinny się wyrażać w zainteresowaniu opiniami i poglądami ro-
dziców. 7% wskazuje na zaangażowanie rodziców we współuczestnictwo w różnego 
rodzaju formach wzajemnej współpracy ze szkołą i poza nią. 

W przeprowadzonych z nauczycielami / specjalistami wywiadach postawiono py-
tanie: Od jakich czynników jest zależna efektywna współpraca szkoły z rodzicami? Wiele 
odpowiedzi się powtarzało, były to mi.in.: 

– traktowanie rodziców jako współpartnerów w całym procesie terapeuty-
czno-wychowawczo-dydaktycznym,

– zaangażowanie rodziców w aktywne współuczestniczenie w złożonym pro-
cesie terapeutycznym, wychowawczym jak i edukacyjnym,

– postawy nauczycieli, wyrażające się zainteresowaniem poglądami czy opinia-
mi rodziców.

Dodatkowo specjaliści podali, iż na właściwą współpracę szkoły z rodzicami duży 
wpływ ma życzliwy i partnerski stosunek nauczycieli i rodziców oraz wzajemne zro-
zumienie. 

Następne pytanie dotyczyło czynników, które utrudniają efektywną współpracę 
szkoły z rodzicami. Respondenci mogli zaznaczyć tylko jedną odpowiedź spośród po-
danej kafeterii lub dopisać własną. Wyniki prezentuje tabela nr 15 oraz wykres nr 13. 

Tabela 8. Wskazania rodziców uczniów z niepełnosprawnością dotyczące czynników 
utrudniających efektywną współpracę szkoły z rodzicami

Kategorie odpowiedzi
Rodzice

Liczba %

Niedocenianie wartości współdziałania 10 33%

Nierespektowanie zasady partnerstwa podmiotów współpracy 1 3%

Przedmiotowe traktowanie rodziców przez nauczycieli (bądź nauczycieli przez rodziców) 13 43%

Stosowanie archaicznych modeli współpracy 1 3%

Stawianie na pierwszy plan podejmowanych działań problemów szkoły jako instytucji, 
a nie dobra i indywidualnego rozwoju każdego ucznia

3 10%

Inne 2 7%

Ogółem 30 100%

Źródło: opracowanie własne
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44% ankietowanych uważa, że głównym czynnikiem utrudniającym efektywną 
współpracę na linii szkoła – rodzice jest przedmiotowe traktowanie rodziców przez 
nauczycieli (bądź odwrotnie). 1/3 badanych jest zdania, iż przyczyna leży w niedo-
cenianiu wartości współdziałania. Dla 3 osób (10%) niewłaściwe jest stawianie na 
pierwszy plan w podejmowanych działaniach, problemów szkoły jako instytucji, a nie 
dobra i indywidualnego rozwoju ucznia. Najmniej wyborów padło na stosowanie ar-
chaicznych modeli współpracy (3%). Pytanie było półotwarte, więc respondenci mie-
li możliwość dopisania do podanej kafeterii własnej odpowiedzi. Z takiej możliwości 
skorzystało dwóch rodziców. 

O czynniki utrudniające efektywną współpracę rodziców ze szkołą zapytano również 
nauczycieli/specjalistów. Według pedagogów głównymi czynnikami zakłócającymi są:

– przedmiotowe traktowanie nauczycieli przez rodziców,
– negatywny a czasami wręcz wrogi stosunek rodziców do szkoły i nauczycieli,
– poglądy rodziców, w których uważają oni że są nieomylni, 
– stawianie na pierwszy plan realizację działań szkoły a nie dobra i indywidual-

nego rozwoju ucznia,
– stosowanie przez niektórych osób anarchicznego modelu współpracy.
Rodziców poproszono o wskazanie czy występuje związku pomiędzy równorzęd-

nymi prawami i obowiązkami nauczycieli i rodziców, a poczuciem dowartościowania 
obu stron współpracy.

Tabela 9. Równe prawa i obowiązki wychowawców i rodziców a poczucie dowartościowania 
obu stron w opinii rodziców

Kategorie odpowiedzi
Rodzice

Liczba %

Tak 27 90%

Nie - 0%

Nie wiem 3 10%

Ogółem 30 100%

Źródło: opracowanie własne

27 respondentów (90%) jest zgodnych, że dla na poczucie się wartościową stroną 
wzajemnej współpracy ważne jest przyznanie równych prawa i obowiązków rodzicom 
i nauczycielom. 10% badanych zaznaczyło odpowiedź nie wiem – co może sugerować, 
że nie mają swojego zdania na ten temat. 

Większość badanych rodziców (73%) uważa, że jest niezbędna wielokierunkowa 
wymiana opinii między nauczycielami a rodzicami jak i samymi nauczycielami i sa-
mymi rodzicami. 10% ankietowanych jest innego zdania, podając, iż nie ma takiej ko-
nieczności. 5 respondentów (17%) zaznaczyło odpowiedź nie wiem, co może oznaczać 
brak zrozumienia pytania lub brak zdania na ten temat. 97% ankietowanych uważa, że 
szkoła i rodzina winny realizować zgodne ze sobą cele wychowania. Jedna osoba (3%) 
podała, że nie posiada wiedzy na ten temat. 

Współpraca szkoły z rodzicami dzieci z niepełnosprawnością a jej postrzeganie przez rodziców i nauczycieli 
(na przykładzie Niepublicznej Szkoły Podstawowej nr 2 z Oddziałami Integracyjnymi w Chełmie)
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Według badanych rodziców i nauczycieli najważniejszymi czynnikami decydują-
cymi o efektywności współpracy szkoły z rodzicami są: otwartość nauczycieli na pro-
blemy dzieci, traktowanie rodziców jako współpartnerów w procesie wychowawczo-dy-
daktycznym oraz zaangażowanie rodziców w aktywne współuczestniczenie w złożonym 
procesie wychowawczym i dydaktycznym. Natomiast głównym czynnikiem utrudnia-
jącym efektywną współpracę obu grup jest przedmiotowe traktowanie rodziców przez 
nauczycieli bądź nauczycieli przez rodziców. 

Ankietowani uważają, że warunkiem skutecznego współdziałania rodziców i wy-
chowawcy jest dobrowolny i chętny w nim równorzędność praw i obowiązków w pra-
cy z dzieckiem niepełnosprawnym. Szkoła i rodzina winni realizować zgodne ze sobą 
cele wychowania, jak również dokonywać wielokierunkowej wymiany opinii (między 
rodzicami a nauczycielami oraz samymi rodzicami i samymi nauczycielami).

Na jakość współpracy pomiędzy szkołą a rodzicami znaczący wpływ ma 
uzyskiwanie informacji zwrotnych na temat wdrażanych działań. Ważną kwestią 
jest podejmowanie prób oceny skuteczności współpracy w celu systematycznego 
podnoszenia jej poziomu. Kolejny problem badawczy podjęty w niniejszej pracy 
brzmiał następująco: W jaki sposób rodzice dzieci z niepełnosprawnością oceniają 
działania podejmowane przez nauczycieli w celu włączania ich w życie i działalność 
szkoły?

Tabela 10. Rozkład opinii rodziców na temat informowania o planach, działaniach i efektach 
pracy szkoły

Kategorie odpowiedzi
Rodzice

Liczba %

Tak 27 90%

Nie 3 10%

Ogółem 30 100%

Źródło: opracowanie własne

90% badanych rodziców uznało, iż są na bieżąco informowani o planach, działa-
niach i efektach pracy szkoły. Innego zdania jest 3 respondentów, którzy podają, że nie 
otrzymują takich informacji. 

Podobne pytanie zadano pedagogom w wywiadzie – Czy i w jaki sposób informuje się 
rodziców o planach i efektach pracy szkoły? Wszyscy badani zgodnie uważają, że wycho-
wawcy klas wraz z dyrektorem placówki podczas każdego śródsemestralnego zebrania 
z rodzicami, przedstawiają plany i działania na przyszłe miesiące pracy szkoły i infor-
mują o efektach działań już zrealizowanych lub też będących w fazie realizacji. Rodzice 
otrzymują również informacje przypominające o konkretnych wydarzeniach, które są 
zapisywane w zeszycie dziecka zwanym kontaktem z rodzicami bądź codziennikiem. 

50% rodziców podaje, że otrzymywane przez nich wsparcie szkoły przy rozwiązy-
waniu problemów wychowawczych jest „raczej wystarczające”. 43% rodziców wybrało 
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odpowiedź „zdecydowanie tak”. Tylko 2 ankietowanych (7%) ma odmienne zdanie, 
sugerując, iż kroki podejmowane przez placówkę w tym zakresie są raczej niewystar-
czające. 

W przeprowadzonym z nauczycielami wywiadzie zapytano: jakie przykładowe 
działania przy rozwiązywaniu problemów wychowawczych oferuje szkoła? Wiele od-
powiedzi się powtarzało, były to m.in.: 

– lekcje wychowawcze, dotyczące konstruktywnego rozwiązywania konfliktów 
między uczniami;

– w razie potrzeby wprowadzenie mediacji; 
– wspólne rozmowy z rodzicami uczniów;
wprowadzenie kontraktu między uczniami a nauczycielem;
– pedagogizacja rodziców;
– ścisła współpraca z psychologiem szkolnym, ze specjalistami z poradni psy-

chologiczno-pedagogicznej, policją;
– stała opieka nauczycieli dyżurujących podczas przerw. 
73% rodziców uważa, że szkoła wspiera ich w wychowaniu dziecka. Odpowiedź 

trudno powiedzieć wybrało 6 ankietowanych (20%), a 7% jest zdania, iż placówka nie 
oferuje pomocy w wychowaniu uczniów. Ponad połowa rodziców (57%) jest zdania, 
iż nauczyciele są raczej otwarci na ich opinie i propozycje, dotyczące funkcjonowania 
szkoły. 40% badanych jest wręcz o tym przekonana. Tylko jeden ankietowany stwier-
dził, iż pedagodzy raczej nie są zainteresowani sugestiami rodziców, dotyczącymi pra-
cy placówki. 

W związku z tym w następnym pytaniu spytano badanych o sposoby dzielenia się 
swoimi opiniami na temat pracy placówką z gronem pedagogicznym. 

Tabela 11. Sposoby dzielenia się przez rodziców swoimi opiniami na temat pracy szkoły 
z nauczycielami/dyrekcją

Kategorie odpowiedzi
Rodzice

Liczba %

Rozmowy podczas zebrań 15 50%

Wypełnianie ankiet 15 50%

Rozmowy indywidualne z nauczycielami / dyrekcją 24 80%

Korespondencja 1 3%

Źródło: opracowanie własne

80% ankietowanych podaje, że swoimi opiniami na temat pracy placówki może 
dzielić się podczas indywidualnych rozmów z nauczycielami czy dyrekcją szkoły. Poło-
wa respondentów przyznaje, że jest to również możliwe przy okazji zebrań klasowych 
oraz za pomocą wypełniania ankiet. Tylko jedna osoba (3%) swoje spostrzeżenia od-
nośnie funkcjonowania szkoły przekazuje ze pomocą korespondencji.

Współpraca szkoły z rodzicami dzieci z niepełnosprawnością a jej postrzeganie przez rodziców i nauczycieli 
(na przykładzie Niepublicznej Szkoły Podstawowej nr 2 z Oddziałami Integracyjnymi w Chełmie)
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Wnioski
Zagadnienie współpracy szkoły z rodzicami jest szeroko opracowane w literaturze 

przedmiotu. Stanowiło ono również przedmiot badań podejmowanych przez licznych 
autorów. W niniejszej pracy moje zainteresowania ukierunkowałam na specyficzny 
rodzaj tej współpracy, a mianowicie odnoszący się do rodziców dzieci z niepełno-
sprawnością. Uznałam, że z uwagi na specyfikę funkcjonowania dziecka z niepełno-
sprawnością w środowisku szkolnym, związaną przede wszystkim z jego specjalnymi 
potrzebami edukacyjnymi, współpraca dwóch środowisk wychowawczych, w których 
żyje i rozwija się dziecko, tj. szkoły i rodziny, wymaga szczególnego podkreślenia. Na 
współpracę rodziców i szkoły spojrzałam z dwóch perspektyw: rodzica i nauczyciela. 

Przeprowadzone badania wskazują, że osobami, z którymi rodzice dzieci z nie-
pełnosprawnością utrzymują najczęstszy kontakt w szkole, są pedagog wspomaga-
jący (67%) i wychowawca klasy (53%). Taki rozkład odpowiedzi respondentów jest 
w pełni zrozumiały – zarówno pedagog wspomagający jak i wychowawca mogą 
udzielić najpełniejszej informacji na temat funkcjonowania dziecka w środowisku 
szkolnym, służyć radą i pomocą w zakresie zalecanych w domu form pracy z dziec-
kiem. 93% rodziców dostrzega potrzebę aktywnego angażowania się w życie szko-
ły. Może się to wiązać z faktem, że szkoła w sposób aktywny zachęca rodziców do 
współpracy, a proponowane formy kontaktu z rodzicami są dla nich atrakcyjne i do-
stosowane do ich potrzeb. Potwierdzają to odpowiedzi rodziców, wskazujące że na 
zebraniach klasowych uzyskują oni istotne informacje na temat zachowania i postę-
pów swojego dziecka (67%) a także wydarzeń z życia klasy/szkoły (53%). Dodatko-
wo rodzice podają, że zebrania i konsultacje w szkole są dostosowane do ich potrzeb 
i możliwości (93% respondentów).

Preferowanym przez rodziców rodzajem współpracy ze szkołą (93% respondentów) 
jest współpraca pełna, polegająca na częstych kontaktach z nauczycielami w kwestiach 
dydaktycznych, wychowawczych, organizacyjnych, a także materialnych. Na 
występowanie w ich szkole tego rodzaju współpracy z rodzicami wskazuje także 75% 
nauczycieli. 25% ankietowanych nauczycieli wybrało jednak współpracę częściową, 
a nawet ograniczoną (1/5 ankietowanych). Można więc przypuszczać, że postrzeganie, 
przynajmniej przez część rodziców, swojego zaangażowania w życie szkoły, nie 
pokrywa się w tej materii z obserwacjami nauczycieli. Wydaje się, że nauczyciele 
oczekują jednak większego zainteresowania ze strony rodziców sprawami dziecka, czy 
szerzej – szkoły.

Wszyscy objęci badaniami rodzice wyrażali chęć uczestniczenia w wybranych 
zajęciach: rewalidacyjnych i z zakresu pomocy psychologiczno-pedagogicznej, którymi 
objęte jest ich dziecko. Najczęściej wskazywali przy tym na zajęcia logopedyczne – 
40%. Trudno stwierdzić jakimi motywami się kierują: chęć poszerzenia własnej 
wiedzy i umiejętności, aby lepiej pomóc dziecku, wykorzystanie zaobserwowanych na 
zajęciach metod w pracy z dzieckiem w domu, a może kontrola poczynań nauczyciela, 
jego zaangażowania w prowadzone zajęcia?

Zdecydowana większość rodziców uznała, że szkoła w zadowalającym stopniu 
informuje ich o zachowaniu i postępach w nauce ich dziecka. Preferowaną przez nich 
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formą kontaktu ze szkołą są zebrania ogólne (87%) oraz spotkania indywidualne 
z wychowawcą, nauczycielem przedmiotu lub pedagogiem wspomagającym 
(80%). Uzyskano również podobny rozkład odpowiedzi nauczycieli w wyniku 
przeprowadzonego z nimi wywiadu.

Spośród indywidualnych form współpracy ze szkołą największą popularnością 
wśród rodziców cieszą się konsultacje pedagogiczne (73% rodziców), zaś wśród gru-
powych: spotkania ze specjalistami (37% rodziców) oraz tzw. wywiadówki (30% ro-
dziców). Angażowanie się rodziców we współpracę ze szkołą najczęściej ma postać 
uczestnictwa w działaniach wychowawczych szkoły (40% rodziców) oraz współudzia-
łu w organizacji konkursów (23% rodziców).

Wsparcie udzielane przez szkołę, celowane konkretnie w rodzica dziecka z niepeł-
nosprawnością, to przede wszystkim pomoc pedagoga wspomagającego (70%) oraz 
pomoc specjalistów np. logopedy (67%). Jedynie 20% rodziców wskazało na organizo-
wanie szkoleń i warsztatów dla rodziców. Wydaje się, że tego rodzaju wsparcie, z uwagi 
na specyfikę funkcjonowania dziecka z niepełnosprawnością powinno być znacznie 
szersze. Możliwe jest jednak, że rodzice nie chcą tego rodzaju pomocy, oczekując jedy-
nie konkretnych działań – zwłaszcza o charakterze terapeutycznym – podejmowanych 
na rzecz dziecka. 

Zdaniem rodziców jakość współdziałania rodziców i nauczycieli w znaczącej 
mierze jest uzależniona od dobrowolnego w nim udziału (90% rodziców), posiadania 
równych praw i obowiązków przez rodziców i nauczycieli (90% rodziców), 
wielokierunkowej wymiany opinii (73% rodziców). 

Czynnikami warunkującymi w największym stopniu efektywną współpracę 
szkoły z rodzicami zdaniem rodziców są: otwartość nauczycieli na problemy dzieci, 
traktowanie rodziców jako współpartnerów w procesie wychowawczo-dydaktycznym 
oraz angażowanie rodziców w aktywne współuczestnictwo w złożonym procesie 
wychowawczym i dydaktycznym. Nauczyciele zaś na pierwszym miejscu umiejscowili 
traktowanie rodziców jako współpartnerów w całym procesie terapeutyczno-
wychowawczo-dydaktycznym. Obie strony współpracy doceniają więc potrzebę 
wzajemnych pozytywnych relacji, opartych na otwartości, zrozumieniu i partnerstwie.

Efektywną współpracę ze szkołą utrudniają natomiast rodzicom przedmiotowe 
traktowanie rodziców przez nauczycieli (bądź odwrotnie) oraz niedocenianie wartości 
współdziałania. Nauczyciele byli podobnego zdania co rodzice. W największym 
stopniu współpracę utrudniają ich zdaniem: przedmiotowe traktowanie nauczycieli 
przez rodziców, negatywny a czasami wręcz wrogi stosunek rodziców do szkoły 
i nauczycieli oraz poglądy rodziców, w których uważają oni że są nieomylni. Tego 
rodzaju odpowiedzi udzielane przez nauczycieli pozwalają domniemywać, że spotkali 
się oni w swojej pracy z sytuacjami kiedy byli traktowani przedmiotowo, wrogo przez 
rodziców. Wydaje się więc, że w pracy z rodzicami, prezentującymi tego rodzaju 
postawy, w większym stopniu należałoby położyć nacisk na uświadomienie im, że 
rodzic i nauczyciel nie są antagonistami. Wskazać, że jedynie dzięki bliskiej i opartej 
na życzliwości współpracy można podjąć działania, które pomogą dziecku w lepszym 
funkcjonowaniu.

Współpraca szkoły z rodzicami dzieci z niepełnosprawnością a jej postrzeganie przez rodziców i nauczycieli 
(na przykładzie Niepublicznej Szkoły Podstawowej nr 2 z Oddziałami Integracyjnymi w Chełmie)
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Zdaniem rodziców barierę w efektywnej współpracy rodziców ze szkołą stanowi 
brak umiejętności komunikacyjnych u specjalistów (33% badanych), brak klimatu do 
wspomagania rodziny (17% badanych), oraz niska gotowość nauczycieli do świadczenia 
pomocy pedagogicznej (13% badanych). Nieco inaczej na zagadnienie to spojrzeli 
nauczyciele, uznając za największe bariery brak dodatkowego i wyznaczonego czasu na 
indywidualne rozmowy z rodzicami, brak klimatu do wspomagania rodziny. Wymienili 
również niską gotowość do świadczenia pomocy pedagogicznej, co wskazywałoby na 
niedostateczne wyposażenie nauczycieli w kompetencje w tym zakresie. Wydaje się, że 
należałoby zwiększyć ilość szkoleń, w ramach których nauczyciele mogliby zdobywać 
potrzebne im umiejętności do świadczenia tego rodzaju pomocy rodzicom.

Wskazania pedagogiczne do działań praktycznych
Przeprowadzone badania pozwalają na sformułowanie wskazań, których wdroże-

nie mogłoby się przyczynić do ulepszenia tej współpracy:
Uświadomienie nauczycielom, że nie ma „trudnych” rodziców – trudne mogą być 

relacje, które zawsze można poprawić.
Poszerzenie oferty szkoleń dla nauczycieli i szkolnych specjalistów, dzięki którym 

uzyskaliby stosowane i gruntowane przygotowanie do świadczenia pomocy pedagog-
icznej rodzicom.

Konieczne jest większe angażowanie rodziców dzieci z niepełnosprawnością 
(przynajmniej ich części) w życie klasy i szkoły, co przełoży się na polepszenie relacji 
z kadrą pedagogiczną oraz na poprawę jakości współpracy i wypracowanie pożądane-
go jej modelu, tj. współpracy pełnej. Zaangażowanie rodziców na poziomie klasy może 
polegać na ich udziale we wspólnych działaniach tj. spartakiadach klasowych, konkur-
sach, turniejach rodzinnych, integrujących imprezach klasowych, itp.

Włączanie w większym stopniu wychowawcy klasy w pracę terapeutyczną 
z uczniem z niepełnosprawnością tak, by razem z pedagogiem wspomagającym byli 
ostoją i wsparciem dla rodzica, a zadania z tym związane nie były scedowane wyłącznie 
na pedagoga wspomagającego (rodzice dzieci z niepełnosprawnością podawali, że 
w większości przypadków jest on osobą, z którą w szkole kontaktują się najczęściej).

Organizowanie przez szkołę zajęć/lekcji otwartych/pokazowych dla rodziców 
dzieci z niepełnosprawnością, tak aby mogli włączyć się w terapię swojego dziecka, 
ćwiczyć z nim w domu. 

Wprowadzenie comiesięcznych indywidualnych konsultacji nauczycieli i specjal-
istów z rodzicami dzieci z niepełnosprawnością lub proponowanie dodatkowych ter-
minów spotkań, dostosowanych do potrzeb i możliwości rodzica (wynikających np. 
z jego pracy zawodowej), w celu zwiększenia przepływu informacji o postępach dz-
iecka. 

Ustalenie wspólnych działań, zasad i oczekiwań obu stron współpracujących na 
rzecz dziecka z niepełnosprawnością (tj. wychowawcy i rodziców), np. podczas zebrań 
ogólnych, co pozwoli na większe uczestnictwo rodziców w życiu klasy, podejmowanie 
inicjatyw na rzeczy klasy i dziecka.
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Zjawisko hejtu na portalach społecznościowych 
w opinii uczniów Zespołu Szkół Ekonomicznych 

i Mundurowych w Chełmie

Abstract: The author of the article took up an important social problem, which is the phe-
nomenon of hate on social networks. the wider context of the deliberations is the popularity 
and availability of social networks, which are an important area of activity for young people. 
The Internet gives young people the opportunity to interact online, maintain their knowl-
edge, learn foreign languages, broaden the horizons of knowledge and thus develop their 
personality. However, they displace many forms of direct social contacts, and sometimes 
pose a serious threat in the form of hate, which can be the cause of mental crises of young 
people, because it violates the boundaries of privacy and makes public content that harms 
the other person (insulting, disrespectful, criticizing). The author presents the intensification 
of this phenomenon (along with opinions on the subject) on the basis of empirical research 
conducted among high school students. 
Keywords: hate, social networks, youth, threats.

Wprowadzenie
Portale społecznościowe to witryny internetowe, gdzie coraz częściej można spo-

tkać komentarze tekstowe o charakterze hejtującym, czyli wulgarnym, obraźliwym, 
nieprzestrzegającym podstawowych zasad kultury wypowiedzi. Niektórzy spośród 
zarejestrowanych na nich użytkowników czują bowiem, że są bezkarni i w pełni ano-
nimowi w swoich działaniach w sieci. Wydaje się, że wiąże się to również z istniejącą 
możliwością podawania fałszywych danych osobowych na prywatnym profilu oraz 
prowadzenia interakcji, kierowania komunikatów widocznych nie tylko dla bezpo-
średniego odbiorcy określonych treści. Podkreślić należy, że portale społecznościowe 
cieszą się coraz większą popularnością wśród nastolatków. W znacznej mierze są oni 
aktywnymi, logującymi się regularnie członkami więcej niż jednego tego rodzaju ser-
wisu. Młodzi ludzie tworzą więc grupę internautów narażoną w największym stop-
niu, najczęściej nieświadomie, na spontaniczne przeglądanie komentarzy szkodliwych 
z punktu widzenia kształtowania się kompetencji interpersonalnych, sposobów wy-
rażania myśli i emocji, własnej opinii, pożądanych dla prowadzenia korzystnych roz-
wojowo relacji międzyludzkich. Komentarze spełniające znamiona hejtu mogą przy-
czynić się do rozwijania postaw agresywnych, egocentrycznych, a w przypadku stania 

225 Artykuł jest skrótem pracy magisterskiej napisanej pod kierunkiem dr Anety Paszkiewicz.
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się ofiarą hejtera powstawania zaburzeń somatycznych oraz psychicznych np.: bólu, 
problemów ze snem, różnego rodzaju objawów depresyjnych.

Współczesna szkoła staje przed wyzwaniem ciągłego dostosowywania udzielanej 
uczniom pomocy psychologiczno- pedagogicznej do pojawiających się zmian w ota-
czającym świecie, rozumianych w kategorii „postępu” czy „rozwoju cywilizacyjnego”. 
Należy podjąć wszelkie działania na rzecz efektywniejszego realizowania zajęć edu-
kacyjnych z zakresu profilaktyki najczęściej występujących form przemocy przy uży-
ciu nowoczesnych technologii i funkcjonalności, z którymi można spotkać się w sieci. 
Między innymi dlatego postanowiłem skupić się w swojej pracy na problematyce hejtu 
na portalach społecznościowych. Wszelkie zabiegi wychowawcze powinno się pro-
jektować adekwatnie do potrzeb i poziomu wiedzy młodzieży, ograniczając podające 
metody pracy na rzecz aktywizujących, nowatorskich, wykorzystujących środki dy-
daktyczne o wyższym poziomie atrakcyjności, włączających uczniów w samodzielne 
i twórcze poszukiwania odpowiedzi na pojawiające się pytania, problemy.

Celem niniejszego artykułu jest uzyskanie opinii uczniów Zespołu Szkół Ekonomicz-
nych i Mundurowych (ZSEiM) w Chełmie na temat hejtu na portalach społecznościo-
wych oraz ewentualne opracowanie dla nich programu naprawczego w przypadku, kiedy 
wyniki badań będą wskazywać na taką potrzebę.Wybór tematu pracy spowodowany był 
obserwacjami zachowań uczniów technikum i liceum podczas odbywania studenckich 
praktyk zawodowych w ZSEiM w Chełmie. Zauważyłem, że młodzież w szkole nie tylko 
chętnie i wielokrotnie w ciągu dnia korzysta z portali społecznościowych, głównie ser-
wisów Facebook i Instagram, ale również rozmawia o treści komentarzy pod danymi 
treściami (postami i relacjami) na nich publikowanymi. Wymiana zdań dotyczyła spo-
sobu w jaki inni wyrażają opinie na temat wyglądu, stylu życia czy konkretnego sposobu 
zachowania zarówno osób popularnych w polskim społeczeństwie, jak i kolegów czy ko-
leżanek rozmówców. Nierzadko przywoływane zdania były wulgarne i obraźliwe. Mło-
dzież zastawiała się także dlaczego inni postępują w ten sposób oraz jak można na nich 
wpłynąć. Doszedłem do wniosku, iż uczniowie szkoły prawdopodobnie posiadają nie-
wystarczającą wiedzę na temat samego zjawiska hejtu oraz sposobów przeciwdziałania 
mu. Nie usłyszałem również, aby któryś z obserwatorów przytaczanych zdarzeń pomógł 
w jakikolwiek sposób ofierze hejtu. Aby zrealizować cel jaki obrałem sobie w niniejszej 
pracy wykonałem badania ankietowe wśród uczniów dwóch klas czwartych technikum 
Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych w Chełmie.

 
Zalety i wady korzystania z portali społecznościowych

przez młodzież
Serwisy społecznościowe z biegiem lat swojego istnienia oferują młodym ludziom 

coraz więcej możliwości działania. Stawiają sobie one za cel opracowywanie innowa-
cyjnych funkcjonalności, których właściwości pozostają w ścisłej korelacji z typem 
psychiki nastolatków oraz zasobem ich potrzeb i pragnień, głównie związanych z: 
szybkim nawiązywaniem nowych znajomości, korzystaniem z nowinek technicznych, 
pozostawaniem w stałym kontakcie ze znajomymi czy natychmiastowym dostępem do 
informacji, wiedzy dowolnego rodzaju. 
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Grupą najczęściej korzystająca z usług realizowanych za pośrednictwem sieci In-
ternet jest młodzież. Rodzaj prowadzonych przez portale społecznościowe usług nie 
tylko skutkuje zachęceniem nastolatków do założenia prywatnego, ale również wpływa 
na podnoszenie ogólnego poziomu jakości ich życia, czyli stanowi pozytywną war-
tość rozwojową dla poszczególnych sfer osobowości człowieka. Trzeba mieć jednak na 
uwadze, iż portale społecznościowe prowadzą do wielu zagrożeń, dotyczących m.in. 
możliwości zachwiania norm funkcjonowania organizmu człowieka w aspekcie zdro-
wotnym czy kontaktu z celowymi działaniami szkodliwymi innych użytkowników on-
line, ukierunkowanymi na wyrządzenie szkody, krzywdy drugiej osobie. Wady korzy-
stania z portali społecznościowych są szczególnie związane ze specyfiką prowadzenia 
interakcji w sieci. Rozmowa w przestrzeni wirtualnej co prawda jest ułatwiona poprzez 
ogólnodostępność urządzeń do nawiązywania kontaktu, krótkiego czasu przesyłania 
wiadomości ewentualnie braku ograniczeń w postaci kosztów materialnych, ale z uwa-
gi na to, że relacje nie są bezpośrednie (pojawia się „pośrednik” w postaci urządzenia), 
to istnieje ryzyko powstania szerokich barier bariery w relacjach międzyludzkich. 

Katarzyna Garwol na podstawie autorsko przeprowadzonych badań podaje, iż jedną 
z korzyści korzystania z portali społecznościowych jest możliwość zawierania nowych zna-
jomości oraz podtrzymywania tych już istniejących226. Użytkownikom udostępnione zo-
stały przy pomocy czatu lub wideorelacji środki do ciągłego, nieograniczonego odległością, 
kontaktu interpersonalnego z przyjaciółmi, kolegami i koleżankami, a także z osobami, 
z którymi niemożliwy jest codzienny kontakt np. z dalszymi krewnymi. Proces prowadza-
nia rozmowy odbywa się najczęściej darmowo, w dowolnym miejscu. Położenie geogra-
ficzne i brak czasu w wyniku nadmiaru obowiązków przestało być przeszkodą. Młodzież 
może efektywnie nawiązywać nowe relacje osobiste nie ograniczając się jedynie do śro-
dowiska szkolnego i sąsiedzkiego, przez co kształtuje rozwój społecznej sfery osobowości, 
poszerza horyzonty towarzyskie, sieć znajomości. Serwis społecznościowy jest miejscem, 
gdzie została całkowicie zatarta granica podtrzymania kontaktu towarzyskiego wynikająca 
z odległości zamieszkania. Dwie strony interakcji, w sytuacji, kiedy korzystają z kamerki 
internetowej, mogą widzieć odbiorcę, jego reakcje emocjonalne, usłyszeć tembr i barwę 
głosu. Podstawowe warunki skutecznej komunikacji zostają podtrzymane, co zmniejsza 
ryzyko wystąpienia niezrozumiałości przekazu. Czat umożliwia również wyrażanie odczu-
wanych emocji poprzez wysyłanie emotikonek, czyli ideogramów, które są zbudowane ze 
znaków tekstowych (najczęściej przestankowych – kropek, myślników itp.), przedstawia-
jących konkretny ludzki nastrój227. Zdarza się, że znajomości wirtualne przenoszą się do 
rzeczywistości personalnych kontaktów. Młodzież rozmawiając z osobnami o innej naro-
dowości poszerza jednocześnie swoje zdolności językowe, uczy się tolerancji i akceptacji, 
zwiększa zasób wiadomości na temat odmiennych kultur i ogranicza poziom strachu przed 
zawieraniem znajomości, nawiązywaniem relacji z ludźmi o innej narodowości. 

Anna Andrzejewska zwraca uwagę, iż komunikacja na portalach społecznościo-
wych jest jedną z najczęściej wybieranych form przekazu, ponieważ jest nie tylko ła-

226 K. Garwol, Portale społecznościowe – szanse i zagrożenia dla młodego człowieka, „Edukacja – Technika – 
Informatyka” 2016, nr 2/16, s. 40.

227 Akademia Produkcji, Emotikon, http://www.akademiaprodukcji.pl/emotikon/ (08.01.2020).
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twa, ale i szybka, poza tym sprzyja większej otwartości, dodaje pewności siebie228. Au-
toprezentacja odbywa się bardziej swobodnie, ograniczony jest poziom negatywnego 
stresu. Podczas posługiwania się przez młodych ludzi portalami społecznościowymi, 
a dokładniej wyrażając siebie, swoje odczucia, poglądy, marzenia, potrzeby oraz hobby 
czy po podczas konwersacji prywatnej, czy umieszczaniu wpisów publicznych na pro-
filu wzrasta świadomość, co do istotności posiadania umiejętności właściwego, świa-
domego kreowania własnego wizerunku. Młodzi ludzie uczą się przedstawiać siebie 
tak, jak naprawdę tego w danej chwili chcą, podnoszą tym samym własną samooce-
nę. Widzą swój pozytywny obraz, koncentrują uwagę na dokonaniach nie porażkach. 
Realizują to w wyniku np.: publikowania i obrabiania zdjęć przedstawiających własna 
osobę lub odwołujących się do zainteresowań i pasji, komentowania cudzych postów 
i profili, wysyłania wiadomość do innych użytkowników, dołączania do grup itd.

Twórcy witryny internetowej Era Informatyki, zajmującej się nowinkami techno-
logicznymi, kompletowaniem bazy wiedzy na temat zasobów internetowych, technicz-
nych, podają zalety i wad portali społecznościowych229. Jako wartościowy sposób ko-
rzystania z serwisów tego typu wskazują dzielenie się własnymi pasjami i talentami230. 
Młodzi ludzie mogą spontanicznie zachęcać swoich rówieśników do podejmowania 
w czasie wolnym rozwijających kreatywność oraz sprawności manualne działań, po-
przez publikowanie treści z podejmowanych aktywności. Mogą przy tym wykorzystać 
przekaz konieczny do odbioru angażujący różne zmysły np.: nagranie, krótką wiado-
mość z grafiką lub zdjęciem. Przekaz za pośrednictwem mediów społecznościowych 
bowiem, często polisensoryczny, wykorzystujący zarówno obraz i krótką wiadomość 
tekstową skuteczniej zostaje zapamiętany i później odkodowywany w mózgu, bardziej 
też skupia uwagę, zaciekawia. Zbliżona opcja działania funkcjonuje w przypadku za-
stosowania komunikatorów, będących integralną częścią portali społecznościowych. 
Wystarczy opowiedzieć w czasie konwersacji internetowej o własnych zaintereso-
waniach i przeżyciach i umieścić materiał własnego autorstwa. Niektóre z portali 
społecznościowych nastawione są wręcz na promowanie określonego typu pasji np.: 
MySpace skupia się na dzieleniu się upodobaniami, gustami muzycznymi, natomiast 
Instagram polega głównie na umieszczaniu autorskich zdjęć, co prowadzi do rozwija-
nia umiejętności fotografowania i obróbki zdjęć. Należy dodać, że z tego rodzaju roz-
wiązań korzystają również celebryci, sportowcy, politycy, informując potencjalnych fa-
nów/odbiorców o swoich pasjach, poglądach, spostrzeżeniach. Osoby rozpoznawalne, 
pełniące nierzadko rolę autorytetów dla dzieci i młodzieży, oddziałują na ich sposób 
postrzegania otaczającej rzeczywistości.

Jeden z wpisów na blogu, prowadzonym przez studentów II stopnia studiów magi-
sterskich w Instytucie Informatyki Politechniki Poznańskiej, poświęconym publikowa-
niu treści związanych tematycznie z przedmiotem Technologie semantyczne i sieci spo-

228 A. Andrzejewska, Komunikowanie się dzieci i młodzieży w przestrzeni internetowej, w: A. Andrzejewska, 
J. Bednarek, S. Ćmiel (red.), Człowiek w świecie rzeczywistym i wirtualnym. Nowy wymiar zagrożeń w świecie 
realnym i wirtualnym, Wydawnictwo WSGE, Józefów 2013, s. 39.

229 Era Informatyki, Zalety i Wady portali społecznościowych, https://www.erainformatyki.pl/zalety-i-wady-porta-
li-spolecznosciowych.html (18.01.2020).

230 Tamże.
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łecznościowe, skupia się na doprecyzowaniu zalet i wad portali społecznościowych231. 
Jego autor podkreśla, że serwisy społecznościowe wykorzystać można do uzyskiwania 
natychmiastowej opinii na prawie każdy temat albo do zadawania pytań i otrzymywa-
nia na nie szybkich odpowiedzi, co więcej użytkownicy mogą konstruować ankiety na 
dowolny temat, w których inni mogą wziąć udział232. Nastolatkowie korzystając z por-
tali społecznościowych, doświadczają rzeczywistości ukazanej przez pryzmat wpisów 
na nim publikowanych. Natrafiają bowiem na różnego typu informacje z wydarzeń 
mających miejsce w Polce, Europie i innych częściach świata, których treść ujęta jest 
zwykle w formę opierającą się na intencjonalnym wyrażaniu przez autora publikacji 
wyznawanego sposobu postrzegania i analizy otaczającej rzeczywistości społecznej. 
Obecność odmiennych opinii dotyczących wybranej kwestii i ich ogólnodostępność 
skłania do refleksji, wzmacnia zdolność krytycznego myślenia, wspomaga kształtowa-
nie się własnej hierarchii wartości. Funkcja portali społecznościowych jako medium 
prezentującego wiedzę i ciekawostki ze świata również stymuluje sferę intelektualną 
młodego człowieka, dostarcza mu bodźców, podniet rozwojowych.

Magdalena Goetz nakreśla zalety wszystkich mediów społecznościowych, których 
integralną częścią są portale społecznościowe. W jej opinii portale:

– ułatwiają podtrzymywanie więzi z realnego życia, zwłaszcza z osobami znacz-
nie oddalonymi od nas geograficznie,

– pozwalają poznawać osoby z różnych stron świata,
–  ułatwiają kontakt z innymi osobami, które mają podobne zainteresowania, 

hobby, wartości – jest to ważne zwłaszcza wtedy, kiedy w naszym najbliższym 
otoczeniu takich osób brakuje,

– uczą świadomego kreowania swojego wizerunku, redagowania publikowanych 
treści,

– pozwalają uczestniczyć w wielu aspektach życia społecznego (np. poprzez do-
łączanie do różnych inicjatyw),

– są źródłem informacji o świecie (co prawda, nie zawsze wartościowych),
– pozwalają „być na czasie”233.
Portal społecznościowy jest również jednym ze źródeł informacji o imprezach, 

inicjatywach społeczno-kulturalnych. Nadawcami ogłoszeń przekazywanych przy 
jego pomocy mogą być użytkownicy profili prywatnych, publicznych lub strony fa-
nów. Istnieje również możliwość tworzenia wirtualnej strony wydarzenia. Na przy-
kład portal Facebook posiada funkcję zapraszania innych użytkowników do dane-
go przedsięwzięcia i wyrażenia własnego stosunku co do niego, w wyniku ustalenia 
osobistego statusu na: „Zainteresowany”, „Wezmę udział”. Ponadto serwisy (prze-
ważnie automatycznie) wyświetlają informację o wydarzeniu, jeśli tylko któryś z na-
szych znajomych jest nim zainteresowany, a także wysyłają powiadomienie, kiedy 
zbliża się termin jego rozpoczęcia.

231 tsiss@PUT. Web 3.0 nad Wartą, Serwisy społecznościowe. Zalety i wady., https://tsiss.wordpress.com/2011/12/04/
serwisy-spolecznosciowe-zalety-i-wady/ (18.01.2020).

232 Tamże.
233 M. Goetz, Portale społecznościowe w naszym życiu, https://www.czasopismopolonistyka.pl/artykul/por-

tale-spolecznosciowe-w-naszym-zyciu (18.01.2020).
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Nastolatkowie, aktywnie korzystając z portali społecznościowych tj. publikując autor-
skie treści, wyrażając opinie, wdając się w dyskusję z innymi użytkownikami wpływają na 
rozwój umiejętności właściwego redagowania, pisemnego wyrażania własnych myśli. Są 
uczestnikiem sytuacji, gdy swobodnie, nie pod przymusem szkolnym, często nieświado-
mie mogą popracować nad ortografią, konstrukcją składniową zdania, interpunkcją.

Ewa Niewiadomska podkreśla edukacyjną rolę portali społecznościowych i wska-
zuje, że obecnie w Internecie coraz częściej można spotkać społeczności, które mają na 
celu nie tylko nawiązywanie znajomości i korzystanie z forum, ale też naukę234. Współ-
cześnie rzeczywistość wirtualna często traktowana jest jako medium przydatne w pro-
cesie kształcenia nie tylko młodzieży, ale też dorosłych. Już samo zarejestrowanie się na 
serwisie społecznościowym wymaga posiadania podstawowych umiejętności swobod-
nego posługiwania się urządzeniami teleinformatycznymi, korzystania z Internatu, 
aplikacji mobilnych czy programów komputerowych. Co więcej, proces regularnego 
użytkowania zasobów portali wpływa na rozwój stopnia zaawansowania sprawno-
ści informatycznych młodego człowieka, oswojenia go z wszechobecnie występująca 
technologią. Warto dodać, że nauczyciele mogą wykorzystać potencjał edukacyjny ser-
wisów poprzez zamieszczanie skierowanych do uczniów informacji przedmiotowych, 
ogłoszeń, ale i zachęt do konstruktywnej dyskusji235. Portale społecznościowe stanowią 
dogodne środowisko do przekazywania wiedzy, wymiany spostrzeżeń z użytkownika-
mi. Na serwisie YouTube np.: istnieje wiele prywatnych kont o tematyce historycznej, 
przyrodniczej czy prezentujących ogólną wiedzę popularnonaukową. Przekazują in-
formację w przystępny sposób, głównie stosując tekst i materiał wizualny. 

Korzystanie z portali społecznościowych, mimo dużej ilości zalet, może prowadzić 
do wielu zagrożeń, szczególnie dla swojej najszerszej grupy odbiorców, a więc dzieci 
i młodzieży. Andrzej Augustynek jest zdania, że w większości artykułów naukowych, 
badających wpływ portali na ogół społeczeństwa, poruszane są kwestie tożsamości, pry-
watności, e-learningu, kapitału społecznego, korzystania z portali przez nastolatków236.

M. Zając zwraca uwagę na istnienie ryzyka naruszania prywatności na portalach 
społecznościowych, według niego objawia się to często przez e- mailing, czyli reklamę 
wysyłaną do użytkownika w formie listu elektronicznego237. Użytkownik podczas reje-
stracji na danym serwisie musi podać dane swojej wirtualnej poczty, powiązuje tym sa-
mym oba konta ze sobą. Informacje zamieszczone na portalu społecznościowym takie 
jak płeć, wiek, miejsce zamieszkania stają się również częścią konta skrzynki e- mail. 
Podczas instalowania cieszących się popularnością wśród młodzieży różnych aplikacji, 
gier będących częścią rozrywkowej funkcji portali, internauta dobrowolnie, wyrażając 
stosowne zgody, udziela niezależnym firmom danych o sobie, umożliwia im bezkarne 
przekazywanie treści reklamowych skorelowanych z zakresem zainteresowań odbiorcy 

234 E. Niewiadomska, dz. cyt., s. 166.
235 M. Laskowska, Media społecznościowe dla edukacji. Sprzymierzeniec czy wróg? Uniwersytet Kardynała Stefana 

Wyszyńskiego w Warszawie Instytut Edukacji Medialnej i Dziennikarstwa, Warszawa 2013, s. 149.
236 A. Augustynek, Matrix z wyboru – niebezpieczna ucieczka w świat Internetu, w: M. Nakonieczny, P. Miguła (red.), 

Problemy środowiska i jego ochrony, cz. 12, Centrum Studiów nad Człowiekiem i Środowiskiem Uniwersytetu 
Śląskiego, Katowice 2004, s. 241–255.

237 M. Zając, dz. cyt., s. 65-66.
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i jego sytuacją życiową. Warto dodać, iż internetowe listy rozsyłane na wirtualną pocz-
tę mogą stanowić sposób nie tylko do natarczywego rozsyłania ofert określonych usług 
czy produktów, ale również na kradzież poufnych danych.

Jedną z form kradzieży informacji osobistych, powiązanych z funkcjonowaniem na 
serwisach społecznościowych, jest tzw. phishing, czyli wykorzystanie wiadomości e- mail 
lub złośniczych stron internetowych w celu gromadzenia danych osobowych i finanso-
wych lub infekowania komputera złośliwym oprogramowaniem i wirusami238. Przez 
złośliwe strony internetowe należy rozumieć te portale, które zachęcają do kliknięcia 
w odnośnik, link, służący wyrządzeniu szkody internaucie przez uszkodzenie jego sprzę-
tu teleinformatycznego, zdobycie wiedzy umożliwiającej późniejsze dręczenie, nękanie, 
wykorzystywanie, uwłaczające godności ludzkiej, odniesienie korzyści finansowej lub 
wyłudzenie czy kradzież środków pieniężnych. Cyberprzestępcy prowadzą swoje działa-
nia na portalach podając się za ich twórców, tworząc fałszywe stron logowania i rozsyłają 
do nich linki. W ten sposób użytkownik, logując się na fałszywą stronę, ułatwia cyber-
przestępcom włamanie się na konto239. Pozyskanie konta może służyć podszywaniu się 
pod poszkodowaną osobę i rozsyłaniu do jej znajomych spamu i zainfekowanych wiado-
mości prywatnych.

Młodzież często umieszcza na portalu społecznościowym, niejednokrotnie szero-
kiemu gronu odbiorców, osobom, które znają bardzo słabo, prywatne dane np.: lokali-
zację własnego pobytu, zdjęcia posiadanych przedmiotów, mogące zostać wykorzysta-
ne przez potencjalnych złodziei czy pedofili.

A. Gil podaje, iż jednym z zagrożeń korzystania z portali społecznościowych może 
być doprowadzenie do uzależnienia od Internetu, objawiające się m.in. w utrzymywa-
niu relacji z innymi ludźmi tylko przez Internet, całkowitej rezygnacji z bezpośredniego 
kontaktu, utracie zainteresowania dla wszystkich form aktywności społecznej oprócz 
rozmów online, zmianie sposobu wysławiania się, który w coraz większym stopniu staje 
się technicznym slangiem240. Uzależnienie od portali społecznościowych doprowadza do 
pojawienia się trudności z koncentracją uwagi czy ogólnych dolegliwości zdrowotnych 
np.: wyczerpanie organizmu zaburzenia rytmu snu, bóle mięśni itd.

Kolejną z wad korzystanie z serwisów społecznościowych jest poświęcanie na tę 
czynność nadmiernej ilości czasu241. Spędzanie przez młodzież znacznej ilości czasu 
wolnego na portalach społecznościowych skutkuje jego brakiem na podjęcie aktyw-
ności stanowiących prawdziwą rekreację, rozumianą w kontekście odnowienia sił psy-
chofizycznych np.: ćwiczeń fizycznych, podróżowania, wyjść do kina, teatru. Rozmo-
wy przez komunikatory czy serfowanie po serwisie bez wyraźnego powodu obniżają 
motywację do podjęcia działań ważnych w aspekcie wszechstronnego rozwoju oso-
bowości dziecka i jego dobra, takich jak pogłębianie wiedzy, czytanie, doskonalenie 
własnych wartości, planowanie itd.

238 SK-CERT, Phishing, https://www.sk-cert.sk/sk/rady-a-navody/rady-pre-verejnost/zaklady-online-bezpecnosti/
phishing/index.html (18.01.2020).

239 Blog omegasoft.pl, Jakie są zagrożenia na portalach społecznościowych, https://www.omegasoft.pl/blog/jak-
ie-sa-zagrozenia-na-portalach-spolecznosciowych/ (18.01.2020).

240 A. Gil, dz. cyt., s. 249.
241 tsiss@PUT, dz. cyt.
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Z analizy badania EU NET ABD wynika, iż istnieje związek między intensywnym 
użytkowaniem portali społecznościowych przez młodzież a częstotliwością występowa-
nia problemów psychospołecznych242. W przypadku osób spędzających na serwisie spo-
łecznościowym ponad dwie godziny dziennie znacznie powszechniej dostrzega się prze-
jawy zachowań niedostosowanych społecznie, agresywnych oraz eksternalizacyjnych243.

M. Goetz podaje cały szereg negatywnych konsekwencji spędzania czasu na por-
talach społecznościowych przez młodzież, wśród których znajduje się m.in. ich nieko-
rzystny wpływ na rozwój społeczny244. Młodzież nadmiernie korzystająca z serwisów 
tego typu chętniej utrzymuje relacje wirtualnie, przy pomocy komunikatorów. Skutkuje 
to zaburzeniami sprawności językowych (wyrażanie się nieadekwatne do przeżywanej 
sytuacji, niezgodnie z regułami składniowymi). Dodatkowo na portalach nastolatki po-
wszechnie nawiązują kontakt głównie z nieznajomymi osobami, które po pewnym czasie 
stają się ich tzw. wirtualnymi przyjaciółmi. Ryzykiem posiadania zbyt wielu takich więzi 
jest odizolowanie się od świata realnego, zaniedbywanie rzeczywistych kontaktów, głów-
nie z rówieśnikami, obniżenie zdolności do nawiązywania i podtrzymywania trwałych 
stosunków międzyludzkich oraz niski zasób kompetencji interpersonalnych np.: umie-
jętności pracy w zespole, motywowania, rozwiązywania konfliktów czy negocjowania. 

Serwisy społecznościowe są dogodnym środowiskiem do powstawania intencjo-
nalnych zachowań ludzkich, wykraczających poza społeczne normy wzajemnych kon-
taktów, a więc wszelkich przejawów dręczenia i prześladowania. Ogół tych postępo-
wań określa się jako cyberprzemoc. Przykładami przemocy stosowanej w stosunku do 
młodzieży za pośrednictwem internetu są:

– ośmieszanie, obrażanie, straszenie, nękanie czy też poniżanie kogoś za pomocą 
Internetu albo telefonu komórkowego,

– podszywanie się pod kogoś w portalach społecznościowych, na blogach, 
w wiadomościach e-mail lub komunikatorach,

– włamanie się na czyjeś konto (np. pocztowe, w portalu społecznościowym, 
konto komunikatora),

– publikowanie oraz rozsyłanie filmów, zdjęć, albo informacji, które kogoś 
ośmieszają,

– tworzenie obrażających kogoś stron internetowych lub blogów,
– pisanie obraźliwych komentarzy na forach, blogach, portalach społecznościowych245.
Ostatni przedstawiony powyżej przykład postępowania można sprecyzować jed-

nym słowem, jest to tzw. hejt.

Hejt i hejterzy na portalach społecznościowych
Hejt ujmowany w kategorii postępowania ludzkiego i traktowany jako działanie 

jednej osoby lub grupy osób w stosunku do innej, podejmowane przy zastosowaniu 

242 K. Makaruk, S. Wójcik, Konsorcjum EU NET ABD, dz. cyt., s. 76-77.
243 Tamże.
244 M. Goetz, dz. cyt.
245 Naftówka, Cyberprzemoc, cybermobbing, cyberbulling, agresja elektroniczna, http://naftowka.pl/2019/10/17/cy-

berprzemoc-cybermobbing-cyberbullying-agresja-elektroniczna/ (25.01.2020).
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urządzeń nawiązujących połączenie z globalną siecią Internet, w pewnej sferze rzeczy-
wistości wirtualnej np.: na serwisie społecznościowym, spełniające znamiona przemo-
cy. Polega na wyrządzaniu krzywdy czy sprawiania bólu psychicznego poprzez wysy-
łanie obraźliwych wiadomości wizualnych, głównie tekstowych. Hejt uwarunkowany 
jest pewnymi subiektywnymi, irracjonalnymi czynnikami, jak np.: nadmierna gene-
ralizacja istniejących zjawisk społecznych, postrzeganych przez pryzmat stereotypów 
i uprzedzeń; odczucia nienawiści, niechęci, pogardy do drugiego człowieka lub pewnej 
kategorii osób, pojawiające się bez bliżej określonej przyczyny lub motywowane ist-
nieniem międzyludzkich odmienności światopoglądowych, materialnych, etnicznych, 
kulturowych itd.

Termin hejt wywodzi się z języka angielskiego, pochodzi od słowa „hate”, oznacza-
jącego „nienawidzić” albo „nienawiść”. Dostrzega się określanie zachowania rozumia-
nego powszechnie jako hejt także słowem „hejtowanie” lub „hejting”.

Grzegorz Urbanek zwraca uwagę, iż hejt to kolokwialne sformułowanie, które 
można napotkać zarówno w mowie potocznej, jak i w Internecie246. Termin ten jest 
obecny nie tylko w opracowaniach internetowych bądź slangu młodzieżowym bo-
wiem na przestrzeni lat tematem dysfunkcyjnych zachowań w sieci, wszelkimi prze-
jawami cyberprzemocy, w tym publikowaniem w stosunku do innych internautów 
komentarzy o charakterze krzywdzącym, obraźliwym, stanowiących wyraz nega-
tywnie przeżywanych uczuć, zainteresowało się polskie orzecznictwo sądowe. Część 
środowiska naukowego również postanowiło uczynić z hejtu przedmiot własnych 
badań empirycznych. 

Większość istniejących ujęć definicyjnych hejtu skupia się na specyfice formuło-
wanych przez sprawcę wypowiedzi i intencji w ich tworzeniu.Marta Juza podaje, że 
hejt to forma dewiacyjnych zachowań podczas publicznych dyskusji internetowych, 
polegających na używaniu obelżywego języka, pogardliwej ocenie różnych zjawisk, 
znieważaniu zarówno rozmówców jak i różnych innych podmiotów oraz na wyraża-
niu agresji i nienawiści pod ich adresem247. W analogiczny sposób hejt definiuje Jo-
anna Włodarczyk, która uznaje, że w zakresie tego pojęcia mieszczą się wypowiedzi 
agresywne, przekraczające granice kultury wypowiedzi, a jednocześnie niespełniające 
warunków zakwalifikowania ich do kategorii mowa nienawiści248.

Pojęcie hejtu precyzuje duża liczba słowników internatowych. Poniżej przywo-
łane zostaną opracowania niektórych z nich. Uniwersytet Warszawski na swojej wi-
trynie internetowej definiuje hejtowanie jako obraźliwe, agresywne, prowokacyjne 
lub skrajnie krytyczne komentarze zamieszczane w Internecie, jak i taki właśnie ko-
mentarz249. Twórcy Słownika Języka Polskiego PWN traktują hejt, a dokładniej hejto-

246 G. Urbanek, Hejt jako społeczny przejaw patologii w internecie. Próba klasyfikacji adresatów, „Kultura 
Bezpieczeństwa. Nauka – Praktyka – Refleksje” 2018, nr 29, s. 220.

247 M. Juza, Hejterstwo w komunikacji internetowej: Charakterystyka zjawiska, przyczyny i sposoby przeciwdziała-
nia, „Profilaktyka Społeczna i Resocjalizacyjna” 2015, nr 25, s. 27.

248 J. Włodarczyk, Mowa nienawiści w internecie w doświadczeniu polskiej młodzieży, s.3., http://www.mowanien-
awisci.info/wp-content/uploads/2014/10/Mowa-nienawi%C5%9Bci-winternecie-w-do%C5%9Bwiadczeniu-
polskiej-m%C5%82odzie%C5%BCy.pdf (08.02.2020).

249 Obserwatorium Językowe Uniwersytetu Warszawskiego. Najnowsze Słownictwo Polskie, hejt, http://www.
nowewyrazy.uw.edu.pl/haslo/hejt.html (08.02.2020).
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wanie, ograniczając się jedynie do faktu zamieszczania w Internecie obraźliwych lub 
agresywnych komentarzy250.

W Miejskim Słowniku Slangu i mowy potocznej hejt wyjaśniany jest przez pryzmat 
odczuć ofiary po dokonaniu tego aktu oraz zewnętrznych motywacji, wpływających 
na jego podjęcie przez hejtera. Jak czytamy hejt to negatywny pogląd wyrażony na 
określony temat, z którego hejter czerpie przyjemność, a także negatywna opinia od-
nosząca się do wyglądu, zachowania danej osoby lub grupy, jej pracy i twórczości251.

Hejtera można uznać za nadawcę agresywnych, obraźliwych, wulgarnych, zawist-
nych komunikatów kierowanych w stosunku do innych ludzi. „To osoba, która umiesz-
cza w Internecie wpisy, w których negatywnie o kimś (rzadziej o czymś) pisze, obraża-
jąc, lżąc, znieważając i nie zamieszczając przy tym żadnej rzeczowej krytyki”252. 

Zdaniem J. Włodarczyk hejt powiązany jest z tzw. „hate speech”, czyli mową nie-
nawiści. Uznawany jest przeważnie za jego ujęcie synonimiczne. Zdania w tej kwestii 
są jednak podzielone. Część badaczy (w tym Lech Nijakowski) prezentuję stanowisko, 
że „mowa nienawiści” polega na „przypisywaniu szczególnie negatywnych cech lub 
wzywaniu do dyskryminujących działań wymierzonych w pewną kategorię społecz-
ną, przede wszystkim taką, do której przynależność jest postrzegana jako «naturalna» 
(przypisana), a nie z wyboru”253. Podobnie uważa Dominika Bychawska-Siniarska, 
która sądzi, że zjawisko mowy nienawiści jest trudne do jednoznacznego wyjaśnienia 
z uwagi na fakt jego silnego uzależnienia od kontekstu. Patrząc na mowę nienawiści 
z szerokiej perspektywy można ją określić jako przypisywanie negatywnych cech, wzy-
wanie do podejmowania dyskryminujących działań, wymierzonych w określoną gru-
pę społeczną, do której przynależność postrzegana jest jako naturalna, a nie dokonana 
z wyboru254. Postępowanie to zdaniem autorki rozpatrywać należy incydentalnie, gdyż 
każdy jego przypadek jest inny, uwarunkowany różnymi okolicznościami, przejawiany 
odmiennego rodzaju zachowaniami. Charakteryzuje się on natomiast zazwyczaj ni-
skim poziomem tolerancji i akceptacji dla wszelkich odmienności. Za grupy, do któ-
rych przynależność traktowana jest jako naturalna można przyjąć zbiorowości o cha-
rakterze religijnym, etnicznym, ale też związane z prezentowaną orientacją seksualną 
czy posiadanymi deficytami, utrudnieniami rozwojowymi255.

Zbliżonym do hejtu zjawiskami występującymi w sieci, posiadającymi jednak 
swoją specyfikę są trollowanie oraz stalking. Trollowanie, z języka angielskiego tro-
lling, jest umyślnym zachowaniem i działaniem podejmowanym w celu skłócenia 
pewnej grupy (społeczności) internetowej, prowokującym innych użytkowników In-
ternetu do dyskusji, często w sposób bardzo nachalny i wulgarny256. Hejter w odróż-

250 Słownik Języka Polskiego PWN, Hejtować, https://sjp.pwn.pl/sjp/hejtowac;5580545.html (08.02.2020).
251 Miejski Słownik Slangu i mowy potocznej, Hejt, https://www.miejski.pl/slowo-Hejt (08.02.2020).
252 Dobrysłownik.pl, Hejter, https://dobryslownik.pl/slowo/hejter/218709/ (08.02.2020).
253 L. M. Nijakowski, Mowa nienawiści w świetle teorii dyskursu, w: A. Horolets (red.), Analiza dyskursu w socjologii 

i dla socjologii, Wydawnictwo Adam Marszałek, Toruń 2008, s. 133.
254 D. Bychawska-Siniarska, Zjawisko mowy nienawiści w sieci, w: D. Bychawska-Siniarska, D. Głowacka (red.), 

Mowa nienawiści w Internecie: jak z nią walczyć?, Helsińska Fundacja Praw Człowieka, Warszawa 2013, s. 7-8.
255 Tamże.
256 D. Jachyra, Trollowanie – antyspołeczne zachowania w internecie, sposoby wykrywania i obrony, „Zeszyty 

Naukowe Uniwersytetu Szczecińskiego” 2011, nr 656, s. 253.
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nieniu od trolla nie dąży do uzyskiwania aprobaty dla swojego postepowania od in-
nych użytkowników internetu, utwierdzania w przekonaniu o własnych racjach, nie 
zmierza także do wywołania kłótni. Nie kieruje nim chęć zwrócenia na siebie uwagi, 
ponieważ umieszcza komentarze, aby tylko znieważyć, obrazić, niezależnie od tego 
z jaką miałoby to się spotkać reakcją opinii publicznej. Stalking oznacza przestęp-
stwo „uporczywego nękania”, to świadome, celowe i często złośliwe prześladowanie 
drugiej osoby, nękanie przez wielokrotne i powtarzające się próby nawiązania kon-
taktu w świecie realnym i wirtualnym257. Stalker, czyli sprawca tego przestępstwa, 
podejmuje czyny, które mają na celu zdobycie całkowitej kontroli nad ofiarą, osacze-
nie jej. Hejter natomiast podejmuje działania w stosunku do wielu osób, nie nęka, 
nawiązuje jedynie incydentalny kontakt z ofiarą, jego postępowanie jest spontanicz-
ne, niezaplanowane, nie uwzględnione w ramy skonstruowanej strategii działania.

Miejscem aktywności hejterów dawniej były przeważnie fora dyskusyjne, obec-
nie są to przeważnie portale społecznościowe, takie jak Facebook, Instagram, Twit-
ter, Snapchat, gdyż umożliwiają one niepohamowane, swobodne wyrażenie nie tylko 
własnych myśli, opinii, spostrzeżeń, uwag, ale też przeżywanych negatywnie emocji, 
nagromadzonych frustracji. Sprawcy hejtu mogą czuć się w serwisach tego typu ano-
nimowi i bezkarni. W ich mniemaniu wystarczy bowiem założyć fikcyjne konto oraz 
podać nieprawdziwe dane osobiste. Nie istnieją żadne ograniczenia w kontakcie z in-
nymi użytkownikami, hejter nie musi nawet posiadać swojej potencjalnej ofiary na 
liście znajomych. Wystarczy zlokalizować dany komentarz w publicznym poście autor-
stwa dowolnej osoby publicznej, redakcji, organizacji, fanpage`a itp. Ponadto funkcjo-
nalności portali społecznościowych zapewniają łatwe nawiązanie kontaktu z osobami 
publicznymi, jak celebryci, politycy, o których media publiczne przekazują znaczne 
ilości informacji odnośnie sfery życia prywatnego i zawodowego. Dane te mogą stać 
się jednym z czynników pobudzających hejterów do działania, wywołujących w nich 
zazdrość i zawiść.

Hejt przejawia się głównie przy pomocy słowa pisanego, komentarzy. Dostrzega 
się, jednak, co prawda na mniejszą skalę, agresywny przekaz publikowany jako obraz-
ki, przeróbki zdjęć, filmiki oraz grafiki internetowe np.: memy i gify.

Zespół profesjonalnej Agencji Interaktywnej Jellinek, w skład którego wchodzą nie 
tylko programiści czy graficy, ale także specjaliści od social mediów, na witrynie inter-
netowej swojej firmy prowadzi tzw. „strefę wiedzy”, czyli publikuje informacje będące 
przedmiotem zainteresowania dziedzin reklamy i informatyki. W jednym z artykułów 
poświęconych tematyce mediów społecznościowych, skupił się on na analizie komen-
tarzy będących hejtem, celem zwiększenia kompetencji czytelników w ich skutecznym 
rozpoznawaniu. Na przykładzie własnych spostrzeżeń wskazuje, iż hejt można zdia-
gnozować w następujących przypadkach:

– obrażania danej osoby, uwłaczającej leksyki, negatywnych metafor,
– lekceważenia, protekcjonalnego traktowania, okazywania wyższości,
– obrażenia danej grupy społecznej,

257 K. Tomaszek, Stalker – psychologiczna charakterystyka sprawców przestępstw „uporczywego nękania”, „Studia 
z Psychologii w KUL” 2012, t. 18, s. 135.
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– skupianiu się na krytykowaniu specyficznego, obranego przedmiotu nienawi-
ści, krytyki258.

Specyficzny przedmiot nienawiści odnosi się do wyróżniających się, naturalnych 
cech określonej osoby np.: jej wyglądu, nawyków, sposobu zachowania itp. Hejt wiąże 
się zatem, co podkreśla Sylwia Skotnicka, z negatywnie pojętą wolnością słowa, na-
ruszającą wszelkie nieformalne normy etyczne i społeczne, dotyczące grzeczności, 
kultury wypowiedzi oraz uwłaczającą prawom człowieka, zwłaszcza jego godności259. 
Nie istnieje jedna przyczyna, dla której dochodzi do hejtowania na portalach społecz-
nościowych. Powszechności agresywnego sposobu komentowania otaczającej rzeczy-
wistości sprzyja niewątpliwie sama specyfika internetu, gdyż jak akcentuje Jakub Kuś 
znacząco wpłynął on na percepcję tego, co jest i nie jest dopuszczalne, a nawet etyczne, 
zmienia myślenie ludzi zarówno o nich samych, niekiedy ingeruje w osobowość i toż-
samość, a tym samym prowadzi do przedefiniowania tego, co jest społecznie akcepto-
walne260. Dokładne powody stosowania hejtu oraz powszechności ich występowania 
ustalone zostały dzięki badaniom przeprowadzonym przez Uniwersytet SWPS, przy 
współpracy z firmą analizującą opinię publiczną ARC Rynek i Opinia, metodą ankiety 
online. Wynika z nich, że hejt występuje z chęci sprawienia komuś przykrości, chęci 
odreagowania oraz wyżycia się na kimś, dla samej rozrywki, z chęci wypromowania 
się, dla wyrażenia swojego oburzenia wobec opinii lub zachowań innych ludzi, dla wy-
rażenia własnej opinii lub chęci zmiany otaczającego świata na lepsze261. 

Skutki hejtingu u ofiary dotyczą sfery jej zdrowia fizycznego i psychicznego. Pro-
wadzą do powstawania depresji i nerwicy, pojawienia się problemów z snem, ciągłego 
uczucia zmęczenia oraz rozwijającego się wyczerpania organizmu, zwiększenia po-
ziomu negatywnie przeżywanego stresu czy nawet prób targnięcia się na własne ży-
cie. U osób poddanych długotrwałemu hejtowi może dojść do obniżenie kompetencji 
w zakresie nawiązywania i podtrzymywania relacji międzyludzkich, a nawet całkowi-
tego, dobrowolnego wykluczenia się z życia społecznego. Młodzi ludzie stykający się 
z mową nienawiści, wykazują większą gotowość do naruszania również innych zasad 
współżycia społecznego, deklarują, że nie widzą nic niewłaściwego w stosowaniu prze-
mocy w życiu codziennym262.

Zachowanie hejtera stanowi podstawę do postawienia sprawcy zarzutów, złoże-
nie zawiadomienia w prokuraturze i wytoczenia sprawy karnej. Wypełnia znamiona 
dwóch przestępstw przeciwko czci człowieka: zniesławienia oraz zniewagi263. Stanowi 
ono podstawę do postawienia sprawcy zarzutów, złożenie zawiadomienia w prokura-
turze i wytoczenia sprawy karnej.

258 Jellinek Agencja Interaktywna. Strefa wiedzy, Hejt na fanpage`u. Jak sobie z nim radzić, https://jellinek.pl/wpis/
hejt-na-fanpageu-jak-sobie-z-nim-radzic/ (09.02.2020).

259 S. Skotnicka, Zjawisko hejtu w dyskursie publicznym, „Kognitywistyka i Media w Edukacji” 2019, nr 1, s. 80.
260 J. Kuś, Nowe imię nienawiści: hejt, https://www.swps.pl/centrum-prasowe/archiwum-centrum-prasowe-

go/279-komentarz-ekspercki/3840-nowe-imie-nienawisci-hejt (09.02.2020).
261 Wirtualnemedia.pl, Polak twierdzi, że hejtują inni, on tylko wyraża opinię, https://www.wirtualnemedia.pl/ar-

tykul/co-to-jest-hejt-kto-obraza-innych-raport (09.02.2020).
262 Tamże, s. 7.
263 M. Grudecki, Prawnokarne konsekwencje hejtu internetowego, „Kultura- Media- Teologia” 2017, nr 29, s. 116.
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Hejt, będący formą cyberprzemocy, dotyczy różnych grup społecznych. Odno-
si się on do osób nie tylko o wysokim statusie materialnym, ale i tych należących do 
mniejszości narodowych w danym kraju. M. Brzezińska-Waleszczyk sądzi jednak, iż 
na nienawistne komentarze są narażone głównie osoby pełniące funkcje publiczne, 
niezależnie od przyjętej opcji politycznej, nie wyłączając osób, które kiedyś pełniły te 
funkcje oraz celebryci, jak np. piosenkarze, aktorzy oraz sportowcy264. Podobnie uwa-
ża S. Skotnicka, wymieniająca wśród ofiar hejtu polityków, dziennikarzy celebrytów 
i inne osoby powszechnie znane z mediów265.

G. Urbanek proponuje bardziej precyzyjny podział adresatów hejtu w Internecie, 
wymienia w ramach tej kategorii m.in: 

– zwykłych użytkowników Internetu, zwłaszcza mediów ery Web 2.0, 
– osoby znane opinii publicznej (celebryci, politycy, dziennikarze),
– podmioty gospodarcze – firmy, korporacje, rozpoznawalne marki, media, 
– grupy osób, zbiorowości, które łączą wspólne wartości, problemy lub które po-

chodzą z określonego kręgu kulturowego266. 
Hejt to negatywne, patologiczne zjawisko społeczne, powszechnie występujące 

w sieci, dlatego wymaga podjęcia zdecydowanych działań. Dostawcy usług interne-
towych (np. portale społecznościowe) dysponują wszelkimi możliwymi instrumen-
tami do zwalczania przejawów hejtu na swoich witrynach, stosują np. tymczasowe 
blokowanie konta hejtera (tzw. ban) lub całkowite dokonanie jego dezaktywacji, jak 
również usuwanie szkodliwych komentarzy. Co więcej, użytkownikom portali udo-
stępniona jest funkcja zgłaszania do administracji portalu społecznościowego dostrze-
żonych przykładów aktywności o charakterze hejtującym. Joanna Grabarczyk podaje, 
że w zgłaszaniu treści najaktywniejsi są użytkownicy Facebooka, następnie Twittera 
i YouTube’a, natomiast najwięcej zgłoszeń dotyczy (w kolejności) antysemityzmu, nie-
nawiści wobec muzułmanów, nienawiści na tle narodowościowym, rasowym i etnicz-
nym267. Zgodnie jednak z przytaczanymi przez autorkę danymi na rok 2017, niecała 
jedna trzecia z tych komunikatów spotkała się z odzewem portali społecznościowych 
w postaci usunięcia danej treści, najczęściej – 48,5 proc. – usuwał YouTube, Facebook 
– 28 proc., a Twitter jedynie 19 proc268.

Wyniki badań własnych
Problem główny badań podjętych przeze mnie w niniejszej pracy wyraża się w py-

taniu: Jakie są opinie uczniów Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych im. 
Gen. Władysława Andersa w Chełmie na temat zjawisko hejtu? Na potrzeby moich 
badań sformułowałem następujące problemy szczegółowe:

1. W jaki sposób uczniowie Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych 
im. Gen. Władysława Andersa w Chełmie definiują pojęcie hejtu?

264 M. Brzezińska- Waleszczyk, dz. cyt., s. 84-85.
265 S.Skotnicka, dz. cyt., s. 82.
266 G. Urbanek, dz. cyt., s. 222.
267 J. Grabarczyk, [Projekt: Polska] Jak portale społecznościowe (nie) walczą z nienawiścią, https://kulturaliberalna.

pl/2017/03/06/grabarczyk-portale-internet-hejt-stop/ (09.02.2020).
268 Tamże.
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2. Czym charakteryzuje się tzw. „hejt” zdaniem uczniów Zespołu Szkół Eko-
nomicznych i Mundurowych im. Gen. Władysława Andersa w Chełmie?

3. Jak uczniowie Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych im. gen. 
Władysława Andersa oceniają stosowanie hejtu przez użytkowników portali 
społecznościowych?

4. Czy i jak często uczniowie Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych 
im. Gen. Władysława Andersa w Chełmie posługiwali się lub posługują he-
jtem na portalach społecznościowych?

5. Jakie grupy społeczne i etniczne są adresatami działań hejtujących w opinii 
uczniów Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych im. Gen. Władysła-
wa Andersa w Chełmie?

6. Czy i w jaki sposób portale społecznościowe próbują ograniczyć zjawisko he-
jtu w opinii uczniów Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych im. Gen. 
Władysława Andersa w Chełmie?

W celu wyjaśnienia przyjętych problemów i realizacji badań naukowych w me-
todologicznie poprawnym stopniu, przyjęto następująca hipotezę badawczą: Ucznio-
wie Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych im. Gen. Władysława Andersa 
w Chełmie uważają, że zjawisko hejtu w Internecie staje się coraz bardziej powszechne 
i stanowi duże zagrożenie społeczne. Uczniowie za „hejt” uznają wszelkie negatywne 
komentarze, naruszające godność człowieka, do którego są one kierowane. Sądzą, iż 
wobec hejterów portale społecznościowe powinny podjąć stanowcze kroki działania. 
Jednocześnie deklarują, że ofiarami hejtu padają przede wszystkim osoby popularne 
np.: politycy i celebryci oraz marginalizowanie społecznie z uwagi na preferowany styl 
życia. 

Przygotowania do realizacji badań własnych rozpocząłem od zaprojektowania 
podstaw metodologicznych nadających kierunek mojemu działaniu empirycznemu. 
Skupiłem się nad ujęciem ich teoretycznego aspektu: nakreśleniem przedmiotu i celu 
badań, opracowaniem problemów oraz hipotez badawczych, doboru metod, technik 
i narzędzi badawczych. Organizacja badań, jak twierdzi bowiem W. Zaczyński wyzna-
czana jest przez problemy i powiązane z nimi hipotezy, czyli musi odpowiadać meto-
dzie adekwatnej do rozwiązanych problemów269. 

Zgromadziłem następnie oraz wnikliwie przestudiowałem dostępną mi literatu-
rę naukową zawierającą kompendium wiedzy pedagogiczno-socjologicznej na temat 
portali społecznościowych i obecnego na nich zjawiska hejtu. Zapoznałem się zarów-
no z publikacjami książkowymi, jak i artykułami powstałymi na potrzeby czasopism 
naukowych. Pozyskane informację porównałem z opiniami samych internautów na te-
mat hejtu, prezentowanymi na łamach różnych serwisów internetowych. Oba zabiegi 
pozwoliły wyciągnąć stosowne wnioski.

Czynności organizacyjne zwieńczyły dwie wizyty w budynku Zespołu Szkół Eko-
nomicznych i Mundurowych w Chełmie, w skrócie ZSEiM w Chełmie. Odbyłem je 
celem uzyskania zgody na przeprowadzenie badania oraz ustalenia warunków jego 
realizacji. Najpierw spotkałem się z dyrektorem placówki. W czasie rozmowy opisa-

269 W. Zaczyński, Praca badawcza nauczyciela, WSiP, Warszawa 1994, s. 153.
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łem temat badania oraz sposób jego wykonania, dodatkowo udostępniłem do wglądu 
kwestionariusz ankiety. Zrealizowałem je wśród 60 uczniów w wieku 19-20 lat, uczęsz-
czających do Technikum Ekonomicznego nr 3, które wchodzi w skład ZSEiM w Cheł-
mie. Pięć osób z przewidzianych grup badawczych była nieobecna w szkole podczas 
przeprowadzenia badania. Kwestionariusze ankiety zgodnie z wcześniejszym zamy-
słem, rozdałem osobiście w obecności nauczyciela, podczas godzin wychowawczych 
prowadzonych w dwóch klasach czwartych tj. w klasie 4 BT, o profilu obsługa ruchu 
granicznego i w klasie 4 ET, o profilu organizacja reklamy. Uczestnicy mieli 15 minut 
na ich uzupełnienie. Przebieg badań wyglądał jednakowo w obu grupach. 

Badania zrealizowałem wśród 60 uczniów w wieku 19-20 lat, uczęszczających do 
Technikum Ekonomicznego nr 3, które wchodzi w skład ZSEiM w Chełmie. Pięć osób 
z przewidzianych grup badawczych była nieobecna w szkole podczas przeprowadze-
nia badania. Kwestionariusze ankiety zgodnie z wcześniejszym zamysłem, rozdałem 
osobiście w obecności nauczyciela, podczas godzin wychowawczych prowadzonych 
w dwóch klasach czwartych tj. w klasie 4 BT, o profilu obsługa ruchu granicznego 
i w klasie 4 ET, o profilu organizacja reklamy. Uczestnicy mieli 15 minut na ich uzu-
pełnienie. Przebieg badań wyglądał jednakowo w obu grupach. 

Badaniami objętych zostało 60 osób, w tym 24 mężczyzn i 36 kobiet. Mężczyźni 
stanowili zatem 40%, a kobiety 60% populacji badanych.Wiek respondentów mieścił 
się w przedziale 19 – 20 lat. Ukończenie 19 roku życia na dzień przeprowadzenia bada-
nia zadeklarowało 32% uczniów i 38% uczennic, natomiast 20 roku życia 8% uczniów 
i 22% uczennic.

Zjawisko hejtu w coraz większym stopniu wpisuje się w dzisiejszą rzeczywistość 
– nie tylko wirtualną. Pojęcie „hejt”, jak się wydaje, jest powszechnie znane i używane 
zarówno przez osoby dorosłe, jak i dzieci i młodzież. W prowadzonych przeze mnie 
badaniach starałem się stwierdzić, na ile adekwatnie używają go objęci badaniami 
uczniowie. W pierwszej kolejności próbowałem jednak ustalić, czy respondenci posia-
dają konto na portalu społecznościowym (tabela 5, wykres 8). 

Tabela 1. Wskazania uczniów dotyczące posiadania przez nich konta na portalu 
społecznościowym

Czy korzystasz z portali 
społecznościowych? Uczniowie Uczennice Ogółem

TAK
Lb. % Lb. % Lb. %
24 40 36 60 60 100

NIE - - - - - -

Ogółem 24 40 36 60 60 100

Źródło: Badania własne

Wszyscy objęci badaniami uczniowie (100%) posiadają konto na portalu społecz-
nościowym. Następnie podjęto próbę ustalenia, z jakich dokładnie portali społecz-
nościowych korzystają respondenci. Badani mieli do wyboru 10 opcji w dołączonej 
kafeterii odpowiedzi, mogli też podać w polu „Inne” dodatkowy, nieuwzględniony 
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wcześniej serwis społecznościowych, którym się posługują oraz w przypadku nieuży-
wania żadnego portalu lub zaznaczyć pole przy odpowiedzi „Nie posiadam konta na 
żadnym portalu”. Maksymalna liczba możliwości wyboru ograniczona została do pię-
ciu, w przypadku zarejestrowania badanego na więcej niż 5 portalach społecznościo-
wych, miał on zaznaczyć te, z których korzysta najczęściej. Respondenci najczęściej 
deklarowali posiadanie prywatnego konta na portalu Facebook (40% uczniów i 60% 
uczennic, czyli ogół populacji badanych), na drugim miejscu znajdował się YouTube 
(40% uczniów i 53% uczennic), a na trzecim Snapchat (37% uczniów i 58% uczennic). 
Warto dodać, że duża część badanych posługuje się także Instagramem (33% uczniów 
i 55% uczennic) oraz Pinterestem (3% uczniów i 22% uczennic).

W dalszej kolejności zapytano badanych, co to jest według nich hejt w sieci. Pyta-
nie było otwarte, respondenci mieli za zadanie samodzielnie skonstruować definicję 
hejtu. Uczniowie przeważnie definiowali hejt wskazując na motywację sprawcy czy cel, 
do którego dąży. Wiązali hejt z konkretnym sposobem zachowania, polegającym na 
okazywaniu negatywnego stosunku wobec drugiej osoby, naruszającym normy odno-
szące się do kultury wypowiedzi: Hejt to obrażanie innych; To obrażanie innych przez 
Internet; To wyzywanie kogoś w sieci; Negatywne komentowanie innych użytkowników; 
Upokarzające wyzywanie innych w sieci np.: na portalach społecznościowych; Używanie 
wulgaryzmów kierowanych do drugiego użytkownika portalu; Jest to wyśmiewanie się 
z wad drugiej osoby; Wulgarna ocena kogoś. Część uczniów uznała, że hejt to publiczne 
poniżanie kogoś czy wręcz prześladowanie: Hejt – publiczne poniżanie w Internecie; 
To poniżanie kogoś w celu jego ośmieszenia i upokorzeni; Jest to celowa, powtarzająca 
się w czasie dyskryminacja drugiej osoby; Uprzykrzanie komuś życia w sieci; Powtarzal-
ne okazywanie pogardy, nienawiści i złości do innego użytkownika. Dla kilku badanych 
(zwłaszcza dziewcząt) hejt jest to komentarz szerzący agresję: Bardzo negatywne, pełne 
agresji komentarze wobec kogoś; To słowa lub inne treści np.: memy, negujące innego 
człowieka, szerzące negatywne emocje w stosunku do niej; Obraźliwy i przeważnie agre-
sywny komentarz w internetowy; To sieciowa treść obraźliwa bez wyraźnej przyczyny. 
W pojedynczych przypadkach uczniowie twierdzili, że hejt to: Nieszkodliwa krytyka 
w sieci; Krytyka bez uzasadnienia, Namawianie innych do śmiania się z kogoś; Przemoc 
psychiczna, która w rzeczywistości często przeradza się w przemoc fizyczną. Około jedna 
trzecia badanych w ogóle nie odpowiedziała na to pytanie. Jak wynika z ogółu definicji 
opracowanych przez uczniów, większość z nich wykazuje się powierzchownym rozu-
mieniem pojęcia „hejt”, skupiając się jedynie na wybranym jego przejawie, zawężając 
go wyłącznie do obrażania i wyzywania drugiego człowieka lub wiążąc go tylko ze śro-
dowiskiem sieci.

Uczniów poproszono również o wybranie spośród podanych w ankiecie tej defi-
nicji, która ich zdaniem najwłaściwiej opisuje czym jest hejt. Respondenci najczęściej 
deklarowali posiadanie prywatnego konta na portalu Facebook (40% uczniów i 60% 
uczennic, czyli ogół populacji badanych), na drugim miejscu znajdował się YouTube 
(40% uczniów i 53% uczennic), a na trzecim Snapchat (37% uczniów i 58% uczennic). 
Warto dodać, że duża część badanych posługuje się także Instagramem (33% uczniów 
i 55% uczennic) oraz Pinterestem (3% uczniów i 22% uczennic).
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W dalszej kolejności zapytano badanych, co to jest według nich hejt w sieci. Pytanie 
było otwarte, respondenci mieli za zadanie samodzielnie skonstruować definicję hejtu. 
Uczniowie przeważnie definiowali hejt wskazując na motywację sprawcy czy cel, do 
którego dąży. Wiązali hejt z konkretnym sposobem zachowania, polegającym na okazy-
waniu negatywnego stosunku wobec drugiej osoby, naruszającym normy odnoszące się 
do kultury wypowiedzi: Hejt to obrażanie innych; To obrażanie innych przez Internet; To 
wyzywanie kogoś w sieci; Negatywne komentowanie innych użytkowników; Upokarzające 
wyzywanie innych w sieci np.: na portalach społecznościowych; Używanie wulgaryzmów 
kierowanych do drugiego użytkownika portalu; Jest to wyśmiewanie się z wad drugiej oso-
by; Wulgarna ocena kogoś. Część uczniów uznała, że hejt to publiczne poniżanie kogoś 
czy wręcz prześladowanie: Hejt – publiczne poniżanie w Internecie; To poniżanie kogoś 
w celu jego ośmieszenia i upokorzeni; Jest to celowa, powtarzająca się w czasie dyskrymi-
nacja drugiej osoby; Uprzykrzanie komuś życia w sieci; Powtarzalne okazywanie pogardy, 
nienawiści i złości do innego użytkownika. Dla kilku badanych (zwłaszcza dziewcząt) hejt 
jest to komentarz szerzący agresję: Bardzo negatywne, pełne agresji komentarze wobec 
kogoś; To słowa lub inne treści np.: memy, negujące innego człowieka, szerzące negatywne 
emocje w stosunku do niej; Obraźliwy i przeważnie agresywny komentarz w interneto-
wy; To sieciowa treść obraźliwa bez wyraźnej przyczyny. W pojedynczych przypadkach 
uczniowie twierdzili, że hejt to: Nieszkodliwa krytyka w sieci; Krytyka bez uzasadnienia, 
Namawianie innych do śmiania się z kogoś; Przemoc psychiczna, która w rzeczywistości 
często przeradza się w przemoc fizyczną. Około jedna trzecia badanych w ogóle nie od-
powiedziała na to pytanie. Jak wynika z ogółu definicji opracowanych przez uczniów, 
większość z nich wykazuje się powierzchownym rozumieniem pojęcia „hejt”, skupiając 
się jedynie na wybranym jego przejawie, zawężając go wyłącznie do obrażania i wyzy-
wania drugiego człowieka lub wiążąc go tylko ze środowiskiem sieci.

Uczniów poproszono również o wybranie spośród podanych w ankiecie tej defini-
cji, która ich zdaniem najwłaściwiej opisuje czym jest hejt.

Tabela 2. Wybory uczniów wskazujące na najtrafniejszą definicję hejtu

Spośród poddanych poniżej definicji wybierz tę, 
która Twoim zdaniem najlepiej określa 

czym jest hejt:
Uczniowie Uczennice Ogółem

Nieszkodliwa krytyka wypowiedzi innych internautów
Lb. % Lb. % Lb. %

1 2 1 2 2 4

Używanie slangu internetowego, języka zrozumiałego jedynie dla 
internautów

- - - - - -

Obraźliwy i zwykle agresywny komentarz internetowy 23 38 35 58 58 96

Wstawianie komentarzy pod postami zamieszczanym przez innych 
użytkowników sieci

- - - - - -

Ogółem 24 40 36 60 60 100

Źródło: Badania własne
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38% uczniów i 58% uczennic wskazało prawidłowo, iż hejt jest zwykle obraźli-
wym i agresywnym komentarzem internetowym. Jedynie po 2% badanych dziewcząt 
i chłopców utożsamia hejt z nieszkodliwą krytyką innych w sieci. Żaden z responden-
tów nie wybrał odpowiedzi: używanie slangu internetowego, języka zrozumiałego jedy-
nie dla internautów lub wstawianie komentarzy pod postami zamieszczanym przez in-
nych użytkowników sieci. Uczniowie w większości potrafią wybrać poprawną definicję 
hejtu, z udostępnionych im w kafeterii odpowiedzi możliwości.

Następnie badani mieli za zadanie zdecydować, czy hejt jest zjawiskiem o charak-
terze negatywnym, pozytywnym czy też neutralnym. 37% uczniów i 57% uczennic 
uważa, że hejt jest zjawiskiem o charakterze negatywnym. Po 3% dziewcząt i chłopców 
sądzi, że hejtowanie ma wymiar neutralny, nie wywiera wpływu na osoby, których do-
tyka. Nawet tak niewielki odsetek uczniów, uznających hejt za zjawisko neutralne, nie-
pokoi – świadczy o niezrozumieniu istotny zjawiska, zagrożeń jakie ono za sobą niesie. 

Kolejne skierowane do respondentów pytanie, dotyczyło wybrania terminu (spo-
śród zaproponowanych w ankiecie) jakim najczęściej określa się osobę stosującą hejt. 
22% uczniów i 23% uczennic podało, że wobec hejtera używane bywa niekiedy pojęcie 
„agresor”. 12% chłopców i 8% dziewcząt uznało (błędnie), że pojęcie „hejter” jest sy-
nonimem terminu „troll”. Dla 3% uczniów i 10% dziewcząt człowiek stosujący hejt to 
stalker. Ku odpowiedzi „lamer” skłoniło się po 3% mężczyzn i kobiet. Uzyskane wyniki 
wskazują, że znaczna część respondentów nie odróżnia hejtowania od innych przeja-
wów przemocy w sieci, jak stalking czy trolling.

Większość uczniów nie miała problemu z wytypowaniem terminu, który jest syno-
nimem hejtu. Za „mową nienawiści” opowiedziało się więc 30% uczniów i 45% uczen-
nic. 10% chłopców i 8% dziewcząt wybrało odpowiedź „szykanowanie”. Dla 5% dziew-
cząt natomiast, to prześladowanie stanowi synonim hejtowania. Jedynie 2% uczennic 
stoi na stanowisku, że zaczepianie jest określeniem tożsamym dla hejtu. Żaden z bada-
nych nie wskazał opcji „manipulowanie”. Tylko uczennice, jak wynika z badania, mylą 
hejt z zaczepianiem lub prześladowaniem. 

Wszyscy objęci badaniami uczniowie posiadają konto na serwisach społeczno-
ściowych, przy czym najczęściej korzystają z portali: Facebook, YouTube, Snapchat 
oraz Instagram. Większość uczniów ma trudność z samodzielnym, poprawnym utwo-
rzeniem definicji „hejtu” w sieci, utożsamiając go przeważnie z poniżaniem, ośmiesza-
niem, wyzywaniem. Z drugiej strony respondenci potrafią wybrać właściwą definicje 
hejtu spośród podanych w kafeterii odpowiedzi oraz określić zgodny z rzeczywistością 
charakter tego zjawiska w kategorii: pozytywny, negatywny, neutralny. Część ankie-
towanych myli hejtera z trollem czy stalkerem, tj. z osobami stosującymi inne formy 
przemocy przy pomocy internetu. Co więcej 25% badanych jest błędnie przekonana, że 
hejt można zastąpić jednym z następujących określeń: prześladowanie, szykanowanie 
albo zaczepianie. Powyższe wyniki wskazują, że uczniowie potrzebują dodatkowych 
zajęć dotyczących stosowania hejtu – zarówno w internecie, jak i w życiu poza siecią.

Respondentów zapytano o to, z jaką częstotliwością w ich opinii można się spotkać 
ze zjawiskiem hejtu. 

Zjawisko hejtu na portalach społecznościowych w opinii uczniów Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych
w Chełmie



184

Tabela 3. Częstotliwość występowania zjawiska hejtu w opinii uczniów

Hejt jest zjawiskiem 
występującym:

Uczniowie Uczennice
Lb. % Lb. %

Powszechnie 14 23 25 42

Czasami 2 3 5 8

Sporadycznie/okazjonalnie 3 5 - -

Rzadko 2 3 - -

Bardzo rzadko - - - -

Trudno powiedzieć 3 5 6 10

Źródło: Badanie własne

Przeważająca część badanych podaje, że hejt powszechnie występuje w przestrzeni 
społecznej (23% uczniów i 42% uczennic). Niski odsetek uczniów (3% uczennic i 8% 
uczniów) sądzi, że z hejtem można się spotkać tylko czasami. 5% uczniów wskazało od-
powiedź „sporadycznie/okazjonalnie”, a 3% zaznaczyło opcję „rzadko”. Żaden z respon-
dentów nie wybrał możliwości „bardzo rzadko”. Za interesujący uznać należy fakt, iż 5% 
uczniów i aż 10% uczennic nie posiada sprecyzowanego zdania w tej kwestii. Większość 
respondentów ma świadomość powszechnej obecności zjawiska hejtu, jednakże kilku-
nastu uczniów albo nie jest pewnych co do słuszności swojej racji, albo stoi na błędnym 
stanowisku, głoszącym, jako że hejtowanie dostrzec można jedynie raz na jakiś czas, 
a nawet rzadko. Dostrzegalny stan rzeczy wynika prawdopodobnie z błędnego, fragmen-
tarycznego rozumienia pojęcia „hejt”, ujmującego tylko jeden lub wybrane jego przejawy.

Respondenci za hejt najczęściej uznawali Obrażanie innych (40% uczniów i 58% 
uczennic), Naśmiewanie się z kogoś (38% uczniów i 47% uczennic), a także Używanie 
wulgaryzmów w wypowiedziach (13% uczniów i 27% uczennic). Nieco rzadziej padały 
również takie odpowiedzi jak: Propagowanie nieprawdy, pomówień (3% uczniów i 8% 
uczennic) oraz Grożenie innym (po 13% uczniów i uczennic). Za interesujący uznać 
można fakt, że, niektórzy badani za akty ludzkie, które należy traktować jako hejto-
wanie przyjmują: Asertywne wyrażanie emocji (8% uczennic), Niewinne żartowanie 
z kogoś (7% uczniów i 8% uczennic). Świadczy to o mylnym rozumienie tego czym jest 
hejt. Pojedyncze osoby zaznaczyły odpowiedzi Kierowanie pochlebstw i komplementów 
w stronę drugiej osoby (2% uczennic) oraz Stosowanie stereotypów i uprzedzeń w wy-
powiedziach (po 2% uczniów i uczennic). Żaden uczeń nie wskazał opcji Prowadzenie 
dyskusji i Trudno powiedzieć. Badani przeważnie poprawnie identyfikują oznaki hejtu, 
utożsamiając je głównie z wulgarnym, prześmiewczym, obrażającym innych charakte-
rem wypowiedzi. Wydaje się jednak, że niektórzy z uczniów nie rozumieją w jaki spo-
sób objawia się hejt, czego dowodem jest obecność w ankiecie wskazań odpowiedzi, 
utożsamiających hejt z nienaruszającym granic pozostałych członków społeczności 
wyrażaniem emocji, własnego zdania lub nieszkodliwym żartowaniem.

Kolejne pytanie postawione uczniom brzmiało: Jakie są twoim zdaniem najczęst-
sze przyczyny stosowania hejtu? Respondenci mogli zaznaczyć maksymalnie 3 opcje 
spośród udostępnionych w kafeterii możliwości, a ponadto wpisać w polu inne własną 
propozycję odpowiedzi. 
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Tabela 4. Najczęstsze przyczyny stosowania hejtu w ocenie badanych

Jakie są twoim zdaniem najczęstsze 
przyczyny stosowania hejtu?

Uczniowie Uczennice
Lb. % Lb. %

Chęć przekonania innych do swoich racji 4 7 5 8

Chęć zabicia nudy 8 13 8 13

Sprawienie sobie przyjemności/ próba poprawy 
humoru

4 7 14 23

Poczucie bezkarności i anonimowości 18 30 23 38

Stereotypy i uprzedzenia 4 7 3 5

Zazdrość 14 23 22 37

Próba zwrócenia na siebie uwagi, 
dowartościowania się

14 24 26 43

Chęć obrażenia kogoś
(odpowiedź wpisana w polu „inne”)

1 2 - -

Chęć ośmieszenia danej osoby
(odpowiedź wpisana w polu „inne”)

- - 1 2

Źródło: Badania własne

Uczniowie przeważnie wskazywali na trzy powody występowania hejtu: poczu-
cie bezkarności i anonimowości (30% uczniów i 38% uczennic), odczuwanie zazdrości 
(23% uczniów i 37% uczennic) i podejmowanie prób mających na celu zwrócenie na 
siebie uwagi, dowartościowywanie się (23% uczniów i 43% uczennic). Za interesu-
jące uznać można to, że odpowiedź sprawienie sobie przyjemności/ próba poprawy 
humoru zdecydowanie częściej zaznaczały dziewczęta niż chłopcy (23% uczennic, 
7% uczniów). Nieco rzadziej uczniowie wybierali odpowiedzi wiążące stosowanie 
hejtu z chęcią przekonania innych do swoich racji (7% uczniów i 8% uczennic), chę-
cią zabicia nudy (po 13% uczniów i uczennic) i stereotypami oraz uprzedzeniami 
(7% uczniów i 5% uczennic). Po jednym respondencie (2% badanych) w polu „inne” 
wpisało odpowiedź chęć obrażenia kogoś i chęć ośmieszenia danej osoby. Odpowiedzi 
uczniów zdają się świadczyć o tym, że są im znane pobudki jakimi kierują się hejte-
rzy w swoich atakach na drugą osobę. Zastanawiający jest jedynie fakt sporadyczne-
go zaznaczania przez respondentów opcji stereotypy i uprzedzenia oraz uznawania 
prób zwracania na siebie uwagi za naczelny powód posługiwania się hejtem. Po-
nownie dostrzegalne jest synonimiczne rozumienie pojęć „hejter” i „troll”, ponadto 
większość badanych nie wiąże przejawów nienawiści obecnych w przestrzeni spo-
łecznej z posługiwaniem się w codziennym życiu, dokładnie w sferze relacji z inny-
mi ludźmi, schematami poznawczymi, jakimi są stereotypy i uprzedzenia.

Badani w większości są świadomi powszechnej obecności zjawiska hejtu w ota-
czającej rzeczywistości. Kilka osób sądzi jedynie, że hejt ma miejsce rzadko lub 

Zjawisko hejtu na portalach społecznościowych w opinii uczniów Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych
w Chełmie



186

sporadycznie. W większości respondenci wiedzą, które zachowania powiązać 
można z hejtem. Niepokoi jednak, iż dla niektórych uczniów hejt utożsamiany jest 
z niewinnym żartowaniem z kogoś, czy asertywnym wyrażaniem własnych uczuć. 
Za najbardziej charakterystyczne zachowania osób hejtujących, uczniowie uznali 
udzielanie obraźliwych komentarzy słownych, a za najmniej umieszczanie ory-
ginalnych zdjęć w sieci, na łamach danego portalu. Uczniowie potrafią wskazać 
na najczęstsze przyczyny stosowania hejtu w sieci. Nie doceniają jednak wpływu 
stereotypowego myślenia na powstawanie wszelkich oznak nienawiści i niechęci 
wobec innych.

W kolejnym pytaniu uczniów zapytano o emocje, jakie wywołuje w nich hejt. Re-
spondenci mogli zaznaczyć maksymalnie 3 odpowiedzi spośród propozycji zawartych 
w ankiecie. Wyniki przedstawia tabela nr 18.

Tabela 5. Emocje jakie odczuwają respondenci w odniesieniu do zjawiska hejtu 

Jakie emocje przychodzą Ci 
na myśl w kontekście zjawiska 

hejtu?
Uczniowie Uczennice

Zdenerwowanie
Lb. % Lb. %

13 22 23 60

Gniew 19 32 26 43

Radość 2 3 - -

Smutek 7 12 15 25

Euforia - - 3 5

Obojętność 7 12 5 8

Strach 2 3 8 13

Zaskoczenie - - - -

Irytacja 9 15 14 23

Zatroskanie - - 2 3

Źródło: Badania własne

Badani najczęściej odczuwają w odniesieniu do hejtu zdenerwowanie (22% 
uczniów i 60% uczennic) oraz gniew (32% uczniów i 43% uczennic). Często po-
dały również takie odpowiedzi, jak smutek (12% uczniów i 25% uczennic), czy iry-
tacja (15% uczniów i 23% uczennic). U łącznie 10 respondentów hejt wywołuje 
strach (3% uczniów i 13% kobiet). Spowodowane jest to zapewne obawą przed sta-
niem się kolejną ofiarą hejtera. Niepokoi, że obojętny stosunek do hejtu deklaru-
je 12% uczniów i 8% uczennic. Groźne natomiast jest to, że hejt w sieci kojarzy się 
niektórym uczniom z radością (3% uczniów) i/lub euforią (5% uczennic). Zatro-
skanie hejt wywołuje jedynie wśród 3% uczennic. Żaden z badanych nie zazna-
czył odpowiedzi zaskoczenie, co świadczy o powszechnym zdawaniu sobie sprawy 
z istnienie takiego zjawiska, jakim jest hejt.

Uczniów poproszono także o wskazanie jak najczęściej reagują na dostrzegane przez 
siebie przypadki hejtu w sieci. Rozkład wskazań badanych zawarto w tabeli nr 6.
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Tabela 6. Reakcje badanych na przypadki hejtu w sieci

Jak przeważnie reagujesz na 
przypadki hejtu w internecie? Uczniowie Uczennice

Nie przejmuję się tym, ignoruję sytuacje i wracam 
do swoich zajęć

Lb. % Lb. %

14 23 14 23

Nie przejmuję się tym i obserwuje rozwój 
wydarzeń

8 13 4 7

Przyłączam się do hejtera i postępuje jak on - - 1 2

Zgłaszam zaistniały fakt do administracji portalu 1 2 4 7

Staję w obronie ofiary hejtera 1 2 13 22

Inne - - - -

Źródło: Badania własne

Wśród badanych uczniów dominują postawy bierne w stosunku do obserwowa-
nych przez nich przejawów hejtu. Największa liczba respondentów deklaruje, że w ta-
kich sytuacjach nie robi nic i wraca do swoich zajęć (po 23% uczniów i uczennic). 13% 
uczniów i 7% uczennic z zainteresowaniem obserwuje rozwój wydarzeń. Zaledwie 2% 
uczniów i 7% uczennic zgłasza hejtowanie do administracji portalu. Za wartą uwagi 
należy uznać kwestie, iż wśród ogółu badanych, którzy pomagają ofierze hejtu poprzez 
stawanie w jej obronie, zdecydowana większość to kobiety (tylko 2% uczniów przy 
22% uczennic). Jedna uczennica (2% badanych) wskazała odpowiedź przyłączam się 
do hejtera i postępuję jak on. Żaden z respondentów natomiast nie wpisał własnej od-
powiedzi w polu „inne”. Większość badanych, mimo posiadanej wiedzy o szkodliwości 
i powszechności zjawiska hejtu, nie podejmuje żadnych działań w celu jego zwalczania.

Przeważająca część badanych sądzi, że w odniesieniu do hejterów powinny zostać 
podjęte zdecydowane działania (27% uczniów i 47% uczennic). 7% uczniów i 13% 
uczennic reprezentuje łagodniejsze stanowisko, twierdząc, że wystarczy kierować upo-
mnienie do osób stosujących hejt. 7% uczniów utożsamia hejt z wyrażaniem własnego 
zdania, co za tym kwestionuje potrzebę podejmowanie jakichkolwiek działań wobec 
hejterów.

Respondenci w większości uznają hejt na portalach społecznościowych za zja-
wisko stanowiące duży problem. Dosyć duży odsetek ankietowanych nie prezentu-
je jednak żadnej opinii na ten temat. Analiza wyników badań pozwala sądzić, że 
dla uczniów hejt to głównie niepokojące i groźne zjawisko, z drugiej strony część 
respondentów nie rozumie terminu „asertywność” i intuicyjnie wiąże go z hejtem. 
Wśród uczniów hejt wywołuje przeważnie reakcje emocjonalne w postaci gniewu 
i zdenerwowania, ale również irytację, strach czy smutek. Mieć na uwadze należy, 
że jedna trzecia badanych nie odczuwa żadnych emocji w kontekście hejtu, traktu-
ją oni obojętnie to zjawisko. Najczęściej uczniowie nie reagują na przypadki hejtu 
w sieci: obserwują rozwój wydarzeń lub ignorują sytuacje i wracają do swoich za-
jęć. Jedynie kilkunastu przedstawicieli badanej młodzieży (głównie są to uczennice) 
staje w obronie ofiary hejtera. Znikomy procent uczniów zaistniały fakt zgłasza do 
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administracji serwisu społecznościowego. Respondenci mimo prezentowania bier-
nych postaw dla wszelkich przejawów hejtu, są zdania, że należy podjąć zdecydowa-
ne działania wobec osób, które nim się posługują. Niektórzy sądzą, iż w tej sprawie 
w zupełności wystarczy kierowania do sprawcy upomnień.

Przeważająca część badanych sądzi, że w odniesieniu do hejterów powinny zostać 
podjęte zdecydowane działania (27% uczniów i 47% uczennic). 7% uczniów i 13% 
uczennic reprezentuje łagodniejsze stanowisko, twierdząc, że wystarczy kierować upo-
mnienie do osób stosujących hejt. 7% uczniów utożsamia hejt z wyrażaniem własnego 
zdania, co za tym kwestionuje potrzebę podejmowanie jakichkolwiek działań wobec 
hejterów.

Respondenci w większości uznają hejt na portalach społecznościowych za zjawisko 
stanowiące duży problem. Dosyć duży odsetek ankietowanych nie prezentuje jednak 
żadnej opinii na ten temat. Analiza wyników badań pozwala sądzić, że dla uczniów hejt 
to głównie niepokojące i groźne zjawisko, z drugiej strony część respondentów nie rozu-
mie terminu „asertywność” i intuicyjnie wiąże go z hejtem. Wśród uczniów hejt wywo-
łuje przeważnie reakcje emocjonalne w postaci gniewu i zdenerwowania, ale również 
irytację, strach czy smutek. Mieć na uwadze należy, że jedna trzecia badanych nie od-
czuwa żadnych emocji w kontekście hejtu, traktują oni obojętnie to zjawisko. Najczę-
ściej uczniowie nie reagują na przypadki hejtu w sieci: obserwują rozwój wydarzeń lub 
ignorują sytuacje i wracają do swoich zajęć. Jedynie kilkunastu przedstawicieli badanej 
młodzieży (głównie są to uczennice) staje w obronie ofiary hejtera. Znikomy procent 
uczniów zaistniały fakt zgłasza do administracji serwisu społecznościowego. Respon-
denci mimo prezentowania biernych postaw dla wszelkich przejawów hejtu, są zdania, 
że należy podjąć zdecydowane działania wobec osób, które nim się posługują. Niektó-
rzy sądzą, iż w tej sprawie w zupełności wystarczy kierowania do sprawcy upomnień.

Wnioski
Prowadzone w niniejszej pracy badania miała na celu stwierdzenie, jak uczniowie 

Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych im. Gen. Władysława Andersa w Cheł-
mie postrzegają zjawisko hejtu na portalach społecznościowych. Chciałem ustalić jakie 
nadają mu oni znaczenie oraz sprawdzić, czy dostrzegają jego uwarunkowania. 

Przeprowadzone analizy powalają stwierdzić, że wiedza, jaką dysponują uczniowie 
na temat hejtu, nie zawsze pokrywa się ze stanem faktycznym, potwierdzonym przez 
wyniki dociekań naukowych, treści zawarte w literaturze przedmiotu czy na serwisach 
internetowych, zajmujących się zagadnieniami z zakresu najnowszych technologii lub 
zagrożeń społecznych. Wydaje się to o tyle zaskakujące, że miejscem działań hejtera 
jest dobrze znane poddanej badaniu młodzieży środowisko, czyli serwisy społeczno-
ściowe. 100% respondentów zadeklarowało bowiem posiadanie prywatnego profilu na 
przynajmniej jednym portalu społecznościowym. 

Rozpatrując przyjęte problemy szczegółowe, odnoszące się do problemu główne-
go (Jakie są opinie uczniów Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych im. Gen. 
Władysława Andersa w Chełmie na temat zjawisko hejtu?) oraz podając analizie wyni-
ki uzyskane na podstawie sformułowałem następujące wnioski:

Przemysław Krygier
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1. Uczniowie posiadają wybiórczą wiedzę na temat hejtu, zazwyczaj postrzegają go 
jedynie w wąskim aspekcie. Najczęściej wiążą go z konkretnego typu zachow-
aniem, nastawionym na wyrządzenie komuś szkody, krzywdy (np.: wyzywanie, 
obrażanie, krytykowanie prześladowanie). Wspólnym mianownikiem wspom-
nianych działań jest to, że wszystkie powszechne uznawane są jako nieakcep-
towalne z powodu naruszania zasad współżycia społecznego. Czasami defin-
icja uzupełniana jest o negatywne motywacje sprawcy (celu, do którego dąży, 
tego czym się kieruje), np.: ośmieszenie, upokorzenie. Udzielane odpowiedzi co 
prawda nie są całkowicie odległe od rozpatrywanego zagadnienia, ale nie ujmują 
w pełni jego problematyki: hejt to nie tylko konkretne, jedne działanie, nie moż-
na postawić znaku równości między danym przejawem hejtu, a samym hejtem.

2. Badani nie mają trudności ze wskazaniem właściwej definicji hejtu spośród 
zaproponowanych im do wyboru opcji. 

3. Uczniowie znają cechy charakterystyczne hejtu. Są świadomi powszechności 
występowania zjawiska hejtu, w większości poprawnie wskazują na zachowa-
nia z nim związane (utożsamiają go z pogardliwym, prześmiewczym charak-
terem wypowiedzi zamieszczanych w internecie). Znają również pobudki, 
jakimi przeważnie kierują się w swoich poczynaniach hejterzy (poczucie bez-
karności i anonimowości, zazdrość spowodowana nieposiadaniem tego, co ma 
osoba hejtowana, np. statusu społeczny, dobra materialna, sława).

4. Część respondentów nie odróżnia trollingu czy stalkingu od hejtowania w sieci.
5. Ponad 1/3 badanych nie rozumie pojęcia „asertywność”,
6. Uczniowie uznają hejt za duży problem społeczny, w znacznej mierze ich reak-

cją na hejt jest zdenerwowanie i smutek, a nawet gniew. Z drugiej strony jed-
nak rzadko zgłaszają aktywność hejtera do administracji portalu.

7. Uczniowie rozumieją, że hejt wyrażany jest najczęściej poprzez słowo, a nie 
grafikę, zdjęcie.

8. Uczniowie, mimo przeżywania negatywnych emocji w sytuacji zaobserwowa-
nia hejtu na portalu społecznościowym, posiadania szerokiego zakresu wiedzy 
w kwestii zachowań z nim związanych, jak również deklarowania stanowis-
ka popierającego podejmowania zdecydowanych działań przeciw hejterom, 
często ignorują przejawy aktywności hejtującej, nie przywiązują do nich uwa-
gi i wracają do swoich zajęć, co więcej niekiedy z zaciekawieniem obserwują 
rozwój sytuacji.

9. Znaczna część uczniów nie potrafi stwierdzić czy ich postępowanie, a dokład-
niej publikowane komentarze, mają znamiona hejtu, ponadto kilkoro badanych 
przyznaje się do sporadycznego lub rzadkiego stosowania hejtu w sieci.

10. Uczniowie zdają sobie sprawę, że hejt dotyka przedstawicieli różnych naro-
dowości oraz poprawnie wskazują na te grupy społeczne, które najczęściej go 
doświadczają,

11. Uczniowie dostrzegają, że portale społecznościowe dokładają wszelkich starań, 
żeby ograniczyć występowanie zjawiska hejtu, ale nie są do końca świadomi co 
do zakresu czynności, jakimi mogą one we wspomnianym celu dysponować.

Zjawisko hejtu na portalach społecznościowych w opinii uczniów Zespołu Szkół Ekonomicznych i Mundurowych
w Chełmie
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12. Respondenci nie mają wiedzy na temat tego kto i w jakim przypadku może 
zgłosić przejawy hejtu organom ścigania.

Przyjęta przeze mnie hipoteza badawcza: Uczniowie Zespołu Szkół Ekonomicznych 
i Mundurowych im. Gen. Władysława Andersa w Chełmie uważają, że zjawisko hej-
tu w Internecie staje się coraz bardziej powszechne i stanowi duże zagrożenie społeczne. 
Uczniowie za „hejt” uznają wszelkie negatywne komentarze, naruszające godność czło-
wieka, do którego są one kierowane. Sądzą, iż wobec hejterów portale społecznościowe 
powinny podjąć stanowcze kroki działania. Jednocześnie deklarują, że ofiarami hejtu 
padają przede wszystkim osoby popularne np.: politycy i celebryci oraz znajdujące się 
na tzw. marginesie społecznym z uwagi na preferowany styl życia, została potwierdzona 
częściowo. W znacznej mierze badani uważają zjawisko hejtu za szkodliwe społecznie, 
jednak nie do końca właściwie rozumieją specyfikę tej formy przemocy. Klasyfikują 
ją w ramach danego typu zachowania, a nie komentarza szerzącego agresje, wymie-
rzonego przeciwko dobrom osobistym człowieka, będącego jego adresatem. Hejtu nie 
wiążą z komentarzem, lecz raczej z konkretnym działaniem, formą aktywności ludz-
kiej. Respondenci są zdania, że powinno się stanowczo i bezkompromisowo reagować 
na hejt. Ofiary hejtu utożsamiają z celebrytami, politykami i osobami z tzw. marginesu 
społecznego. Najczęściej jednak uznają, że adresatami hejtu są osoby o innej orientacji 
niż heteroseksualna. Często też typowania padały na osoby z niepełnosprawnościami. 
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Wspieranie dzieci w wieku wczesnoszkolnym 
w nabywaniu umiejętności zarządzania czasem

Abstract: In her article, the author raises the problem of acquiring and developing skills in 
the field of time management by children of early school age. it is worth preparing children 
from an early age to plan their work, because it brings measurable benefits: it facilitates 
the implementation of the intended goals, organizes the education process, increases the 
child’s autonomy, as well as the effectiveness of his operation. Based on her own research, 
the author has shown that children can have time, which leaves them the opportunity to deal 
with, for example,  sport and taking up forms of activity developing other interests, as well as 
determined the factors hindering the management of time by children. 
Keywords: time management, child, activity, obstructing factors.

Wprowadzenie
Temat wspierania dzieci w wieku wczesnoszkolnym w nabywaniu umiejętności 

zarządzania czasem nie jest zbyt szeroko poruszany w literaturze naukowej. Zarzą-
dzanie czasem częściej dotyczy osób dorosłych, podejmujących prace, mających 
dużo obowiązków oraz szeroki zakres wiedzy, którą muszą opanować. To właśnie 
zagadnieniom dotyczącym zarządzania czasem dorosłych poświęca się dużo wię-
cej uwagi, aniżeli metodom wspierania najmłodszych w nabywaniu tej jakże ważnej 
umiejętności – należytego gospodarowania swoim czasem. Ważne jest, aby każdy 
człowiek umiał zaplanować swój dzień. Ta umiejętność przydaje się nie tylko oso-
bom dorosłym, ale również dzieciom, a jak wiadomo to czego nauczy się człowiek 
będąc dzieckiem, przyniesie efekty w późniejszych latach edukacji i życia dorosłego. 
Efektywne zarządzanie czasem przynosi korzyści, daje efekty i zapewnia osiągnię-
cie zamierzonych celów, we właściwym czasie. Kilka działań zrealizowanych w ciągu 
dnia, potrafi sprawić, że planowane i systematyczne działania, doprowadzą do za-
mierzonych efektów, planowanych celów. 

Czas jest zasobem ograniczonym, który nieustannie upływa. Nie da się go cofnąć, 
kupić, zatrzymać czy zastąpić czymś innym. Ważne jest więc aby go szanować, doce-
niać i należycie wykorzystywać. Warto również zwrócić uwagę na to, aby nie marno-
wać go na rzeczy, które nie sprzyjają rozwojowi i dobremu samopoczuciu człowieka. 

Zagadnienie wspierania dzieci w wieku wczesnoszkolnym w nabywaniu umiejęt-
ności zarządzania czasem zaciekawiło mnie w sposób szczególny, podczas rozpoczęcia 

270 Artykuł jest skrótem pracy dyplomowej napisanej pod kierunkiem dr Beaty Komorowskiej.
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się ogólnoświatowej pandemii Covid – 19. Już wcześniej obserwowałam sposób orga-
nizacji dnia, sposoby spędzania czasu wolnego dzieci w wieku wczesnoszkolnym pod-
czas realizowanych praktyk w szkole oraz dzięki nabywaniu własnego doświadczenia 
(praca jako animator dziecięcy). W momencie zmiany formy nauczania (ze stacjo-
narnej na zdalną) zrozumiałam, że teraz dzieci będą miały dużo więcej czasu na po-
głębianie relacji rodzinnych, rozwój swoich pasji, zainteresowań, umiejętności. Okres 
pandemii ma swoje plusy, jednak uczniowie napotykali również swego rodzaju ogra-
niczenia, które potrafiły być uciążliwe – brak kontaktu z rówieśnikami, nauczycielami, 
którzy każdego dnia pragną przekazywać swoim podopiecznym szeroki zakres wiedzy 
mógł negatywnie wpłynąć na rozwój osobowości dzieci. 

Okres pandemii pokazał jak ważna jest umiejętność gospodarowania czasem, 
jak wartościowa potrafi być umiejętność poświęcania odpowiedniej ilości czasu na od-
rabianie zadań domowych, realizację podstawy programowej w sposób wirtualny, 
za pomocą zasobów internetowych, wyznaczanie odpowiednich godzin na sen, od-
poczynek od urządzeń elektronicznych, które potrafią być niebezpieczne dla zdrowia 
dzieci. Gospodarowanie czasem dzieci stało się aktualnym zagadnieniem, ponieważ 
rodzice spędzali ze swoimi dziećmi dużo więcej czasu aniżeli w momencie realizacji 
nauczania w sposób stacjonarny. Rodzice musieli pomyśleć o tym w jaki sposób wspo-
magać ich rozwój, zainteresowania. Musieli niejako zastąpić im nauczanie w szkole. 
To było duże wyzwanie nie tylko dla rodziców, nauczycieli, ale również dla dzieci, któ-
re spotkały się z taką sytuacją pierwszy raz w swoim życiu. 

Mając na uwadze osobiste zainteresowania pedagogiczne zagadnieniem, celem 
niniejszego tekstu jest poznanie specyfiki wspierania dzieci w wieku wczesnoszkol-
nym w nabywaniu umiejętności zarządzania czasem w opinii rodziców, nauczycieli 
oraz dzieci edukacji wczesnoszkolnej oraz opracowanie i wdrożenie autorskiego pro-
gramu wspierającego proces nabywania umiejętności zarządzania czasem dzieci Szko-
ły Podstawowej w Okszowie. 

Pojęcie czasu i umiejętność zarządzania czasem w edukacji dziecka
Dzieci rozwijają wiedzę na temat czasu na podstawie doświadczeń osobistych, czy-

li zdarzeń, których są uczestnikami, które są umiejscowione w kontekście społecznym 
i przestrzeni czasowej. Najmłodsi ludzie są wówczas w stanie rozumieć kolejność na-
stępujących po sobie zdarzeń, np. w pierwszej kolejności myje się ręce, spożywa po-
siłek, następnie jest czas na odpoczynek. Dla najmłodszych dzieci czas to rutynowe, 
następujące po sobie czynności. Już niemowlę reaguje pozytywnie na wydarzenia i po-
trafi poczekać na jedzenie, jeśli widzi, że mama je przygotowuje. Oznacza to, że do-
strzega związek przyczynowo – skutkowy, a co za tym idzie – czas. Dzieci między 12 
a 24 miesiącem życia, świetnie radzą sobie z codzienną rutyną. Wydarzenia, w któ-
rych uczestniczą, są zwykle organizowane przez dorosłych, a ich kolejność jest w du-
żej mierze z góry ustalona, co daje dzieciom poczucie kontroli nad czasem, poczucie 
bezpieczeństwa i rozwija je poznawczo. Według teorii reprezentacji zdarzeń, dziecko 
tworzy reprezentacje znanych sobie, uporządkowanych i rozciągniętych w czasie sytu-
acji, które są zorganizowane kolejno, zdarzają się z określoną częstotliwością, mają po-
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czątek i koniec. Uporządkowanie doświadczeń, które dziecko przeżywa, pozwala mu 
na zrozumienie, że świat się zmienia. Biologiczny rytm czuwania, snu i posiłków, uzu-
pełniany jest w miarę wzrastania dziecka o różne wydarzenia społeczne takie jak przy-
gotowanie posiłków, wybieranie się do żłobka, pobyt w placówce271.

Czas jest także pojęciem, które stanowi przestrzeń penetracji badawczej do peda-
gogiki. W niniejszej pracy głównie odniosę się do czasu wolnego oraz rozwojowego 
dziecka. Czas organizuje życie codzienne dzieci w wieku wczesnoszkolnym. W litera-
turze dotyczącej pedagogiki wartości, nie kieruje się szczególnej uwagi na zagadnienie 
czasu ujętego w ramy wartości. Znalezienie miejsca na wartość czasu wśród zagadnień, 
którymi zajmuje się pedagogika wartości, nabiera szczególnego znaczenia, gdy uświa-
domiony zostanie współczesny bieg świata ku lepszej cywilizacji. Pęd jest tak szybki, 
że ludzie coraz częściej narzekają na brak czasu, nie doceniając przy tym jego wartości. 
Zadaniem rodziców, opiekunów, nauczycieli jest odpowiednie przygotowanie ucznia 
do tego, aby w umiejętny sposób korzystał z czasu, który poświęca na naukę, zaba-
wę, odpowiednie nawyki żywieniowe, spędzanie czasu na świeżym powietrzu, sport 
oraz rozwój swojej osobowości272. 

Umiejętność posługiwania się zegarem jest niezwykle przydatną rzeczą w ży-
ciu każdego człowieka. Bez wątpienia, tę umiejętność musi nabyć każde dziecko. 
Aby uniknąć trudów, niezadowolenia, zdenerwowania oraz nadmiaru nerwów do na-
uki tej niezmiernie ważnej funkcji, należy wybrać odpowiedni moment w życiu czło-
wieka. Nie należy się śpieszyć. Jeżeli dziecko ma posługiwać się zegarkiem, w pierwszej 
kolejności musi nauczyć się rozpoznawać liczby na tarczy zegara, liczyć do dwunastu 
oraz odróżniać od siebie małą i wielką wskazówkę. Niezmiernie ważna jest również 
chęć do nauki. Jeżeli dziecko takowej chęci nie posiada, należy zrezygnować z nauki 
na siłę, przez przymus rodzica, ponieważ dziecko może się zniechęcić 273. 

Na co dzień ludzie żyją w czasach, które charakteryzują się dużym tempem zmian. 
Te z kolei wymuszają na populacji podejmowanie szybkich, konkretnych decyzji 
oraz poszukiwanie efektywnych metod korzystania z czasu. Częstym zadaniem doro-
słych jest organizowanie dnia w taki sposób, by stał się jak najbardziej ekonomiczny 
a przy tym niezmiernie efektywny. Dzięki umiejętności funkcjonalnego wykorzysta-
nia czasu przeznaczonego na karierę, życie zawodowe oraz prywatne spędzenie czasu 
z rodziną, można prowadzić satysfakcjonujące życie i dać sobie chwilę relaksu i wy-
tchnienia od dnia codziennego. Choć często mówi się o umiejętności zarządzania cza-
sem, to tak naprawdę jest ono niemożliwe. Czasu nie można ani zatrzymać, ani cof-
nąć. Mija on bezpowrotnie. Jedyne słuszne rozwiązanie to umiejętne zarządzanie sobą 
w czasie274.

271 Zob. M. Rościszewska – Wożniak., Co to jest Nowy Rok?- jak dzieci rozumieją czas. Czym Skorupka… Rzetelnie 
o małym dziecku, http://www.czymskorupka.edu.pl/co-to-jest-nowy-rok-jak-dzieci-rozumieja-czas/, [dostęp: 
01.12.2020].

272 Zob. W. Furmanek, Wartość w pedagogice Czas jako wartość we współczesnej pedagogice, w: W. Furmanek (red.), 
Rzeszów 2008, s. 11.

273 Tamże, [dostęp: 05.11.2020].
274 Zob. T. Gańko., Jak skutecznie zarządzać sobą w czasie, 2009, Meritum nr 3 (14), s. 29. http://meritum.edu.pl/

artykuly/downloadart?id=314, [dostęp: 29.11.2020].
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Zarządzanie sobą w czasie to:
1. bycie panem samego siebie;
2. wzmacnianie zdolności do autonomii, niezależności i rozporządzania sobą;
3. rozumienie własnych pragnień i interesów;
4. ustalanie celów osobistych i osiąganie ich w ciągu całego życia i przyjaźni z in-

nymi ludźmi;
5. dobre zarządzanie swoim potencjałem, wpływ na to co się dzieje wokół275. 
Opanowanie umiejętności zarządzania sobą w czasie, jest ważną umiejętnością 

w życiu każdego człowieka, ponieważ ma wpływ bezpośrednio na niego, jego bliskich 
i pracę, na której się skupia w danym momencie. Oszczędzania czasu i właściwego go-
spodarowania nim można się nauczyć276. 

Należy odróżnić zarządzanie sobą w czasie od panowania nad nim. Nikt nie może 
powiedzieć, że w pełni kontroluje swój czas, ponieważ nieuniknionym jest napotyka-
nie sytuacji, które zaskakują. Zarządzanie sobą w czasie ma służyć temu, aby do mi-
nimum ograniczyć zaskoczenie i zyskać czas na jak najbardziej produktywne zajęcia. 
Dążeniem każdego człowieka powinno być nabywanie takich umiejętności, które spo-
wodują wzrost wiedzy nad sobą oraz swoim losem, czyli powiększenie zakresu swojej 
wolności, która uczyni człowieka „szefem dla samego siebie”277.

Brak czasu na realizację postawionych sobie założeń powoduje stres, może 
być źródłem konfliktów wewnętrznych jak i problemów uczuciowych. Podjęte decyzje 
są nieodwracalne w czasie. Zarządzanie czasem jest konsekwentnym i zorientowanym 
na cel stosowaniem w praktyce zasad i technik pracy w taki sposób, że kierowanie sa-
mym sobą i otoczeniem odbywa się bez mniejszego trudu, a czas jest wykorzystywa-
ny w sposób sensowny i optymalny. Kiedy nastaje koniec dnia, przeżytego momen-
tu nie można odzyskać. Pozostaje nadzieja, że kolejny dzień będzie wykorzystany 
w jeszcze lepszy sposób, aniżeli poprzedni. Mówi się, że „czas to pieniądz”. Należyte 
wykorzystywanie czasu może dać pieniądze, jednak żadne pieniądze nie wrócą zmar-
nowanego czasu. Kiedy wspomina się, że „komuś brakuje czasu”, wynika to z tego, 
iż ta osoba w nieumiejętny sposób wykorzystuje go i nie osiąga zamierzonych rezul-
tatów. Nie jest to powiązane i spowodowane tym, że z czas jest źródłem problemów. 
Problemem może okazać się nienależyte gospodarowanie nim278. 

Ważnym czynnikiem, znacznym podczas rozwoju osobowości dziecka, 
jak już wcześniej zostało wspomniane, jest środowisko, w którym żyje dziecko i role, 
które w nim pełni. Z chwilą podjęcia danej roli społecznej, kształtuje się system warto-
ści dziecka. Gdy młody człowiek podejmie zobowiązania i odnajduje rolę, kształtuje to 
jego osobowość pod danym kierunkiem. To, czym zajmuje się dziecko w swoim czasie 
wolnym mówi o tym, jakie cechy osobowości posiada. „M. Ziemska uważa, że na roz-
wój osobowości młodego człowieka największy wpływa ma rodzina – rekreacja z rodzi-
ną kształtuje u dziecka jego normy zachowań (Ziemska, 1975: 6). Dziecko, dzięki od-

275 Tamże, s. 29. [dostęp: 29.11.2020].
276 Tamże, s. 30. [dostęp: 29.11.2020].
277 Tamże, s. 29. [dostęp: 29.11.2020].
278 Tamże, s. 29. [dostęp: 29.11.2020].
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poczynkowi i zajęciom w czasie wolnym uczy się skupienia, wytrwałości, pokonywania 
przeszkód, rozwija swoje zainteresowania. Działanie dziecka jest głównym czynnikiem 
rozwoju. Dziecko, które wybiera swoje własne formy spędzania czasu wolnego, kształtu-
je swoją osobowość. Sterowanie procesem kształtowania osobowości dziecka jest moż-
liwe w przypadku, kiedy stworzy mu się dobre warunki do działania. Podkreślić warto 
jednak, że rozwój osobowości u każdego ma indywidualny charakter279”.

To, jak młody człowiek wykorzystuje czas wolny, w dużej mierze zależy od warto-
ści jakie przekazywali mu rodzice oraz jaki dawali mu przykład od najmłodszych lat. 
Kultura realizacji posiadanego czasu jest niezmiernie ważnym elementem wychowa-
nia. Wyniesione z domu rodzinnego wzory, pozostawiają trwałe ślady na całe życie. 
Rodzice, dzięki właściwej organizacji posiadanego czasu, różnorodne treści jakimi 
go wypełniają, czynną postawę i przekonania o konieczności wartościowego spożyt-
kowania tego czasu, w połączeniu wraz z odpowiednią organizacją, przygotowują swo-
je dzieci do należytego wykorzystania go w przyszłości oraz poszanowania go. To wła-
śnie na rodzicach spoczywa odpowiedzialność za to, w jaki sposób ich dzieci będą 
postrzegać oraz realizować wartość czasu. Kontakt dorosłego z dzieckiem nie może 
ograniczać się jedynie do pomocy podczas odrabiania lekcji czy sytuacji kryzysowej 
w życiu dziecka. Osoby dorosłe powinny szukać ciekawych form kontaktu z dziec-
kiem. Może być to m.in. wspólna zabawa, zajęcia sportowo – ruchowe na świeżym 
powietrzu, czytanie książek, spacer, gry planszowe czy wyjazd na wycieczkę. Dzięki 
bliskim kontaktom dziecka z dorosłym, relacja ma szansę na rozwój. Dziecko może 
otworzyć się przed rodzicem i nawiązać z nim pełne zaufania oraz ciepła kontakty, tyl-
ko w momencie rozmowy, wspólnego spędzania czasu, obecności. Organizacja róż-
norodnych form aktywności jest ważnym zadaniem rodziców, ponieważ ma wpływ 
na rozwój uzdolnień, pasji oraz umiejętności dzieci. Formy spędzania czasu wolnego, 
w dużej mierze zależą od zaangażowania rodziców, nauczycieli ale także od wieku, ilo-
ści czasu wolnego, przyzwyczajeń, miejsca zamieszkania, zainteresowań, możliwości 
finansowych rodziny oraz panującej wśród ludzi aktualnej mody. Bardzo ważne jest, 
aby już od najmłodszych lat przygotowywać oraz uczyć dziecko należytego korzysta-
nia ze swojego czasu. Należy głównie skupić się na tym, aby przede wszystkim regular-
nie wypoczywać od spraw związanych z codziennymi obowiązkami. „Sztuka korzysta-
nia z czasu wolnego to sztuka wypoczynku”280.

W literaturze naukowej mówi się, że istotny wpływ na sposób spędzania czasu 
wolnego przez dziecko ma sytuacja materialna rodziny, status zawodowy, wykształ-
cenie oraz ambicje rodziców. Praca wzbogaca wiedzę dzieci, jednak nabywane zdol-
ności oraz umiejętności jednocześnie ograniczają potrzebę wypoczynku, wolnej woli 
oraz relaksu. Ważne znaczenie wychowawcze mają wspólne wzory spędzania czasu 
wolnego, realizowane przez rodzinę, które poprawiają jakość życia oraz atmosferę, 
która panuje w rodzinie. Na sposób realizowania czasu wolnego przez dziecko, zna-
czący wpływ mają wypełniane przez rodziców obowiązki zawodowe. Zbytnia koncen-
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tracja opiekunów na rzeczach materialnych prowadzi do upowszechnienia się kon-
sumpcyjnego stylu życia, który przejmuje pokolenie ludzi młodych, dlatego warto 
uważać na to, jakie wartości przekazywane są dzieciom. Dorośli, którzy nie przyswoili 
sobie w okresie dzieciństwa określonych zachowań oraz postaw, właściwych nawyków 
i umiejętności związanych z realizacją wartości czasu, hamują proces kształtowania 
się świadomości u następnego pokolenia. Atrakcyjnym miejscem, w którym młodzież 
chętnie spędza czas wolny i jednocześnie doświadcza znaczenie wartości czasu, winna 
być szkoła. Potrafi ona skutecznie kształtować pasje oraz zamiłowania wychowanków 
w różnorodnych dziecinach wiedzy. Szkoła jest placówką, która uświadamia znacze-
nie wartości czasu i dobrze przygotowuje do jego realizacji. Właściwie zorganizowane 
zajęcia pozalekcyjne, mają na celu wyzwolenie oraz rozwój różnorodnych form eks-
presji twórczej dziecka, która ubogaca jego wewnętrzny świat i pobudza wrażliwość 
oraz empatię. Do podstawowych form spędzania czasu w szkole podczas realizacji za-
jęć pozaszkolnych, najczęściej można zaliczyć:

– koła zainteresowań (zajęcia teatralne, muzyczne, malarskie, sportowe);
– imprezy artystyczne, rozrywkowe, turystyczne;
– zajęcia w świetlicy szkolnej, bibliotece, czytelni;
– koła skupiające uczniów wybitnie zdolnych, koła przedmiotowe.
Szkoła może się przyczynić do wzrostu umiejętności realizacji wartości czasu, 

również poprzez współpracę wraz ze środowiskiem lokalnym oraz inspirowanie pro-
wadzonych przez nie działań. Istotne znaczenie mają w tym zakresie: domu kultury; 
ośrodki sportowe; biblioteki; świetlice; grupy formacyjne, działające przy parafiach. 
Umożliwiają one spędzanie czasu w sposób społecznie pożądany, aktywizujący, 
rozwijający zdolności i zamiłowania uczestników. Takie działania mają na celu tak-
że ubogacanie wnętrza młodych ludzi oraz otwieranie ich na potrzeby środowiska, 
a także ludzi w nim żyjących281.

„Od najmłodszych lat dzieci mają dostęp do nowych technologii. J. Holtkamp 
podkreśla, że „dzieci dorastają pośród różnych mediów, ogromny wpływ na ich roz-
wój ma wszechstronny kontakt z mediami, począwszy od audycji telewizyjnych, 
a skończywszy na komputerze, internecie i telefonie komórkowym282”.„Internet pełni 
także funkcję edukacyjną, wychowawczą oraz kulturalną, kompensacyjną. Co więcej, 
„rozwój nowych mediów, a głównie ich otwartość i społeczny charakter sprawiają, we-
dług M. Misiewicz, że coraz więcej aspektów ludzkiego życia przenosi się do cyber-
przestrzeni. To tam spędza się dziś wolny czas”283”.

Środowiskowe uwarunkowanie kształtowania umiejętności zarządzania czasem 
przez dzieci mają na nie ogromny wpływ. To właśnie szkoła, rodzina, rówieśnicy 
oraz media wpływają na zarządzanie czasem dzieci. Media często bywają „złodzie-
jami czasu” dzieci, ponieważ od najmłodszych lat uczniowie mają z nimi styczność. 
Są do nich przyzwyczajeni i często nie wyobrażają sobie nawet jednego dnia bez ko-
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rzystania z telefonów, komputerów. We współczesnych czasach ważnym aspektem 
jest konieczność realizowania wielu zadań oraz obowiązków jednocześnie aby zdą-
żyć zrealizować wszystkie powierzone sobie obowiązki i poświęcić czas na ulubione 
aktywności. To właśnie dzięki należytemu organizowaniu czasu istnieje możliwość 
poświęcania jak największej ilości godzin na kreatywne aktywności, ulubione czyn-
ności. Dla dzieci w wieku wczesnoszkolnym największym autorytetem są rodzice, 
nauczyciele i rówieśnicy, dlatego też to właśnie z nich czerpią największy przykład 
za pomocą odwzorowywania nawyków i postaw. 

„Sposób spędzania wolnego czasu przez dzieci, przyczynia się do kształtowania ta-
kich umiejętności, jak: współdziałanie; czynne uczestnictwo w życiu rodzinnym i spo-
łecznym; poznanie znaczenia kultury i propagowanie jej; inspirowanie określonych 
zachowań i postępowania; przyjęcie odpowiedniej postawy społeczno-moralnej284”.

Wyniki badań własnych
Celem moich badań jest poznanie specyfiki wspierania dzieci w wieku wczesnosz-

kolnym w nabywaniu umiejętności zarządzania czasem w opinii rodziców, nauczycieli 
oraz dzieci edukacji wczesnoszkolnej. 

Problem główny przedstawiony w niniejszej pracy badań zawiera się w pytaniu:
W jaki sposób nauczyciele i rodzice wspierają dzieci w nabywaniu umiejętności za-

rządzania czasem?
Problem główny implikuje następujące problemy szczegółowe:
1. Jaką wiedzę posiadają dzieci o zasadach zarządzania swoim czasem?
2. Skąd dzieci w wieku wczesnoszkolnym czerpią wiedzę na temat organizacji 

swojego czasu?
3. Jak jest zorganizowany dzienny czas dzieci w wieku wczesnoszkolnym?
4. Jakie działania w ramach zarządzania czasem dzieci podejmują samodzielnie?
5. Co ułatwia a co utrudnia dzieciom w wieku wczesnoszkolnym zarządzanie 

swoim czasem?
6. Jakie działania w zakresie zarządzania czasem dzieci chciałyby podejmować?
7. Jak rodzice i nauczyciele oceniają kompetencje dzieci w zakresie zarządzania 

czasem?
8. Jakie działania podejmują rodzice i nauczyciele w celu wspierania dzieci w na-

bywaniu umiejętności zarządzania czasem?
9. Jakie potrzeby w zakresie wspierania dzieci w wieku wczesnoszkolnym w za-

rządzaniu przez nie swoim czasem dostrzegają nauczyciele i rodzice?

Swoje badania prowadziłam w Szkole Podstawowej przy ul Kasztanowej w Żmu-
dzi. W gminie Żmudź, powiatu chełmskiego , województwa lubelskiego. Szkoła 
ta jest przyjazną placówką, która stawia na indywidualny rozwój każdego dziecka, 
jego kreatywność oraz twórczość realizowaną w bezpiecznym i przyjaznym środowi-
sku. Placówkę wyróżnia fakt, iż ma ambicje, by nauka w szkole stawała się pasją naj-
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młodszych ludzi, dzięki której uczniowie z entuzjazmem wkroczą w świat wiedzy i po-
szerzą swoje horyzonty. 

Pierwszym obszarem badań była świadomość dziecka odnośnie dysponowania 
czasem na różne swoje działania. Z przeprowadzonych badań ankietowych wynika, iż 
43,33% nauczycieli jest zdania, iż uczniowie klas I – III wiedzą, jaką ilość czasu poświę-
cać na korzystanie z komputera. 40% respondentów odpowiedziało, że ich uczniowie 
raczej wiedzą, jaką ilość czasu poświęcać na korzystanie z komputera. Zdaniem 3,33% 
ankieterów uczniowie nie wiedzą ile czasu poświęcać na korzystanie z komputera, 
a 13,33% ankieterów uważa, że raczej nie wiedzą. Zdaniem 43,33% nauczycieli dzieci 
w wieku wczesnoszkolnym wiedzą ile czasu przeznaczać w ciągu dnia na oglądanie te-
lewizji. 30% ankieterów odpowiedziało, że raczej wiedzą. 10%, że nie wiedzą, natomiast 
16,67%, że raczej nie wiedzą. Jeżeli chodzi o odpoczynek, 36,37% respondentów odpo-
wiedziało, że dzieci wiedzą ile czasu poświęcać na tę aktywność. 40% odpowiedziało, 
że raczej wiedzą, 20%, że nie wiedzą a 3,33%, że raczej nie wiedzą. Kolejnym etapem, 
który został przedstawiony w ankiecie był sen. Prawie połowa badanych (43,33%) od-
powiedziało, że ich wychowankowie wiedzą ile czasu poświęcać na sen. Nieco ponad 
połowa (53,33%) była zdania, że raczej wiedzą. Satysfakcjonujący jest fakt, iż żaden 
nauczyciel nie był zdania, że uczniowie nie wiedzą ile czasu poświęcać na sen. Jedynie 
3,33% badanych odpowiedziało, że raczej nie wiedzą ile czasu powinno się przezna-
czać na odpoczynek w postaci snu. Nieco ponad połowa (53,33%) badanych uznała, 
że ich podopieczni wiedzą ile czasu w ciągu dnia powinni poświęcać na spędzanie 
czasu na świeżym powietrzu. 30% była zdania, że raczej wiedzą. Jedynie 6,67% na-
uczycieli odpowiedziało, że nie wiedzą, a 10%, że raczej nie wiedzą. Satysfakcjonujący 
jest również wynik, który dotyczył wykonywania ćwiczeń fizycznych oraz uprawiania 
sportu. 36,37% nauczycieli jest zdania, że dzieci w klasach I – III wiedzą ile czasu po-
święcać na tę aktywność. 46,47% uważa, że raczej wiedzą. 6,67 jest zdania, że nie wie-
dzą, a 10%, że raczej nie wiedzą. 30% nauczycieli odpowiedziało, że dzieci w wieku 
wczesnoszkolnym wiedzą ile czasu poświęcać na spożywanie posiłków. Nieco ponad 
połowa (53,33%) uznało, że raczej wiedzą. 6,67% było zdania, że nie wiedzą, a 10%, 
że raczej nie wiedzą. Kolejne pytanie dotyczyło odrabianie zadań domowych oraz na-
uki. Wynik jest bardzo satysfakcjonujący, ponieważ przedstawia, iż 40% nauczycieli 
uznaje, że dzieci wiedzą ile czasu poświęcać na tę aktywność. Połowa badanych (50%) 
jest zdania, że raczej wiedzą. 3,33%, że nie wiedzą, a 6,67%, że raczej nie wiedzą. 30% 
ankieterów odpowiedziało, że dzieci uczący się w klasach I – III wiedzą ile czasu po-
święcać na pomaganie w obowiązkach domowych. Prawie połowa (43,33%) uznała, 
że raczej wiedzą. 10%, że nie wiedzą, natomiast, że raczej nie wiedzą odpowiedziało 
16,67% nauczycieli. 

Uzyskane wyniki są obiecujące. Z informacji uzyskanych od nauczycieli można 
wywnioskować, iż bardzo dużo nauczycieli jest zdania, iż dzieci w wieku wczesnosz-
kolnym posiadają bogatą wiedzę na temat zarządzania swoim czasem i wiedzą jak 
nim dysponować i ile czasu poświęcać na dane sytuacji oraz aktywności – najczęściej 
udzielane odpowiedzi to: „wiedzą”, „raczej wiedzą”, nieliczne odpowiedzi zostały udzie-
lane w tabeli „nie wiedzą” oraz „raczej nie wiedzą”. 
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Z kolei zapytani o to samo rodzice – 28,33% ankietowanych jest zdania, iż ich dzie-
ci wiedzą ile czasu w ciągu dnia przeznaczać na korzystanie z komputera. 45% uważa, 
że raczej wiedzą, 16,67% ankietowanych mówi, że raczej nie wiedzą, natomiast 10% 
rodziców uważa, że ich dzieci nie wiedzą ile czasu poświęcać na korzystanie z kompu-
tera. Oglądanie telewizji jest kolejną aktywnością. Taka sama ilość respondentów jak 
w poprzedniej aktywności (28, 33%) jest zdania, iż dzieci wiedzą ile czasu przeznaczyć 
na oglądanie telewizji. Również jak w poprzednim pytaniu (45%) respondentów uwa-
ża, że ich dzieci raczej wiedzą ile czasu poświęcać na tę aktywność. 21,67% responden-
tów odpowiedziało, że ich dzieci nie wiedzą ile czasu poświęcać na oglądanie telewizji. 
5% uważa, że ich dzieci raczej nie wiedzą ile czasu przeznaczać na tę aktywność. Ak-
tywność jaką jest odpoczynek przedstawiała się w sposób następujący: 30% – wiedzą, 
1,67% – raczej nie wiedzą. Satysfakcjonujący jest fakt, iż 58, 33% rodziców odpowie-
działo, że ich dzieci wiedzą ile czasu przeznaczyć na sen, a 41, 67% było zdania, iż ra-
czej wiedzą. Kolejną aktywnością, która została umieszczona w kwestionariuszu ankie-
ty było spędzania czasu na świeżym powietrzu. 36,67% rodziców uznało, że ich dzieci 
wiedzą ile czasu spędzać na dworze. 40% uznało, że raczej wiedzą. 15% zadeklarowało, 
iż nie wiedzą, a jedynie 8,33% było zdania, że raczej nie wiedzą. Wykonywanie ćwi-
czeń fizycznych i uprawianie sportu – 23,33% wiedzą, 38,33% raczej wiedzą, 26,67% 
nie wiedzą, 11,67% raczej nie wiedzą. Kolejną aktywnością było spożywanie posiłków. 
31,67% respondentów uznało, że ich dzieci wiedzą ile czasu przeznaczać na tak ważny 
etap w ciągu dnia. Taka sama ilość respondentów (31, 67%) uznała, że raczej wiedzą. 
Duża część ankietowanych (30%) uznała, że nie wiedzą. 6,67% była zdania, że ra-
czej nie wiedzą. Odrabianie zadań domowych przedstawia się w następujący sposób: 
31,67% – wiedzą, 45% – raczej wiedzą, 16,67% – nie wiedzą, 6,67% – raczej nie wie-
dzą. Wiedza dzieci w gospodarowaniu czasem, płynąca z aktywność jaką jest pomoc 
w obowiązkach domowych została przedstawiona w następujący sposób: 33, 33% – 
wiedzą, 41,67% – raczej wiedzą, 18, 33% – nie wiedzą, 6,67% – raczej nie wiedzą. Z po-
niższych badań wynika, iż rodzice zazwyczaj odpowiadają, iż ich dzieci wiedzą i raczej 
wiedzą ile czasu przeznaczać w ciągu dnia na różnego rodzaju przedstawione aktyw-
ności. Bardzo mała ilość rodziców odpowiadała, że dzieci nie wiedzą oraz, że raczej 
nie wiedzą jaką ilość czasu poświęcać na aktywności znajdujące się w tabeli powyżej. 
To obrazuje, iż rodzice bardzo pozytywnie określają zarządzanie czasem swoich dzieci 
w obrębie swoich całodziennych aktywności.

Następnym etapem prowadzenia badań na temat zarządzania czasem przez dzie-
ci było przedstawienie aktywności w ciągu dnia, na które dzieci poświęcają swoją 
uwagę. Pytanie ankietowe zostało przeprowadzone z rodzicami. Bardzo mało, bo je-
dynie 5% respondentów uznało, że ich dzieci nie korzystają z komputera. 25% uzna-
ło, że spędzają maksymalnie 30 minut przed komputerem. Dużo odpowiedzi zostało 
zadeklarowanych na czas od 30 minut do 1 h (40%). 16,67% rodziców przyznaje, 
że jest to czas do 2 h, a 13,33% uznało, że ich dzieci korzystają z komputera dłużej 
aniżeli 2 h. Bardzo mało ankietowanych (6,67%) przyznała, że ich dzieci nie oglą-
dają w ogóle telewizji. Satysfakcjonujący jest również fakt, iż rodzice dzieci w wieku 
wczesnoszkolnym (23,33% respondentów) było zdania, że ich dziecko przeznacza 
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na oglądanie telewizji do 30 minut. 38,33% – od 30 minut do 1 h, 26,26% uznało, 
że jest to maksymalnie 2 h. Jedynie 5% uznało, że jest to czas powyżej 2 h. Kolejnym 
rodzajem aktywności był czas na odpoczynek. Bardzo mało, bo jedynie 6,67% an-
kietowanych uznało, że ich dzieci w ogóle nie poświęcają czasu na odpoczynek. 25% 
rodziców było zdania, że przeznaczają do 30 minut. 35% uznała, że jest to przedział 
czasowy od 30 minut do 1h. Jedynie 10% ankietowanych przyznaje, że ich dziec-
ko odpoczywa do 2 h. Więcej niż 2 h to odpowiedź, którą wybrało 23,33% ankie-
towanych. Rysowanie i malowanie to kolejna aktywność, która dla jednych dzie-
ci jest ważna w ciągu dnia, dla innych zaś nie. Bardzo satysfakcjonujący jest fakt, 
iż jedynie 5% rodziców uznała, że ich dzieci nie poświęcają czasu na tę aktywność. 
Dokładanie połowa ankietowanych deklaruje, iż ich dzieci poświęcają do 30 minut 
na tę aktywność. Przedział czasowy od 30 minut do 1 h wskazało podczas uzupeł-
niania kwestionariusza 31,67% ankietowanych. 10% przyznaje, iż jest to rodzaj 
aktywności, na którą ich dziecko poświęca do 2 h. Jedynie 3,33% ankietowanych 
uznaje, że jest to więcej aniżeli 2 h w ciągu dnia. Ankietowani w kwestionariu-
szu znaleźli również pytanie dotyczące układania puzzli. Prawie połowa rodziców 
(48,33%) przyznaje, że ich dzieci w ogóle nie poświęcają na tę aktywność czasu. 
Dużo bo 38,33% rodziców uznało, że ich dzieci poświęcają czas na tę aktywność 
i jest to maksymalnie 30 minut w ciągu dnia. 10% rodziców uważa, że ich dzieci 
przeznaczają na tę aktywność od 30 minut do 1 h. Bardzo mała ilość ankietowanych 
(1,67%) stwierdziła, że ich dzieci przeznaczają na tę aktywność do 2 h. Taka sama 
ilość osób odpowiedziała, że poświęcają w ciągu dnia więcej aniżeli 2 h swojego cza-
su. Kolejny etap dotyczył spędzania czasu na świeżym powietrzu. Bardzo satysfak-
cjonujący jest fakt, iż ilość osób, która zadeklarowała, że ich dziecko nie poświęca 
w ogóle czasu na kontakt z naturą wynosiła 0%. 11,67% ankietowanych zadeklaro-
wało, że ich dziecko spędza do 30 minut na dworze. Prawie połowa respondentów 
zaznaczyła przedział czasowy od 30 minut do 1 h. 23,33% rodziców przyznaje, że 
jest to do 2 h w ciągu dnia. 20% deklaruje, iż ich dziecko spędza więcej aniżeli 2 h 
na świeżym powietrzu. 5% ankietowanych uznało, iż ich dziecko w ogóle nie czyta 
i nie ogląda książek, 43,33% – przeznacza do 30 minut tę aktywność. 40% ankietowa-
nych zadeklarowała, że ich dziecko poświęca na czytanie i oglądanie książek od 30 
minut do 1 h. Przedział czasowy do 2 h wskazało 10% respondentów. Więcej niż 2 h 
to czas poświęcany przez dzieci na tę aktywność, według 1, 67% respondentów. Ba-
wienie się zabawkami. Według 3,33% rodziców ich dzieci nie poświęcają czasu na tę 
aktywność. 31, 67% deklaruje czas do 30 minut. Prawie połowa respondentów (45%) 
przyznaje, że ich dziecko przeznacza od 30 minut do 1 h w ciągu dnia na zabawę za-
bawkami. 15% zaznaczyło przedział czasowy do 2 h, natomiast 5% więcej aniżeli 2 h. 
Kolejną aktywnością, która znalazła się w kwestionariuszu ankiety przeznaczonym 
dla rodziców była pomoc w obowiązkach domowych. 16,67% respondentów zade-
klarowało, iż ich dzieci w ogóle nie poświęcają na tę aktywność czasu. Ponad połowa 
badanych (55%) przyznała, że jest to czas nie dłuższy aniżeli 30 minut. 26,27% odpo-
wiedziało, że jest to czas od 30 minut do 1 h. Przez respondentów została wskazana 
jeszcze jedna odpowiedź – 1, 67% wskazało, że ich dziecko poświęca na tę aktyw-
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ność więcej niż 2 h. Równie ważnym obowiązkiem dzieci w wieku wczesnoszkolnym 
jest odrabianie zadań domowych oraz nauka. Zadowalający jest fakt, iż nikt nie po-
dał odpowiedzi, że dzieci w ogóle nie poświęcają czasu na tę aktywność. 20% ankie-
towanych przyznało, że ich dziecko poświęca na tę aktywność do 30 minut. Ponad 
połowa badanych (51,67%) wskazała odpowiedź od 30 minut do 1 h. 23,33% respon-
dentów zaznaczyło czas do 2 h. Jedynie 5% respondentów uznała, że jest to więcej 
aniżeli 2 h. Kontakt z rówieśnikami przedstawiał się w sposób następujący: 15% ro-
dziców uznała, że ich dzieci w ogóle nie spędzają czasu ze znajomymi, 21,67% wska-
zała, że jest to do 30 minut w ciągu dnia. 25% respondentów zaznaczyła przedział 
czasowy od 30 minut do 1 h. 15% uznała, że jest to nie więcej niż 2 h. 5% zadeklaro-
wało, że ich dziecko przeznacza więcej niż 2 h na tę aktywność w ciągu dnia. Wyko-
nywanie ćwiczeń w ciągu dnia – 10% badanych mówi, że ich dziecko nie poświęca 
swojego czasu na tę aktywność. Prawie połowa (45%) uznała, że jest to czas do 30 
minut. 30% respondentów wskazało przedział czasowy od 30 minut do 1 h. Do 2 
h – tę odpowiedź wskazało 3,33% ankietowanych. Więcej aniżeli 2 h zaznaczyło 11, 
67% rodziców. 

Czynności wykonywane w ciągu dnia przez dzieci są różnie postrzegane przez 
ich rodziców. Najbardziej satysfakcjonujący jest jednak fakt, iż dzieci często spędzają 
wolne chwile na świeżym powietrzu, realizują zabawy w pojedynkę oraz z rówieśni-
kami, odnajdują w ciągu dnia również czas na swego rodzaju obowiązki oraz aktyw-
ność fizyczną, która jak wiadomo służy rozwojowi pozytywnych postaw i zdrowemu 
trybu życia. Jak wynika z danych, które zostały zawarte w tabeli poniżej, o wiedzę, 
którą posiadają uczniowie edukacji wczesnoszkolnej, zostali zapytani nauczyciele. 
Zostało zadane im pytanie: Jak Pan/Pani uważa, czy Pani/Pana wychowankowie po-
siadają wystarczającą wiedzę na temat zasad zarządzania swoim czasem? 

W następujący sposób prezentują się udzielone przez nauczycieli odpowiedzi:

Tabela 1 . Ocena wiedzy posiadanej przez uczniów, w opinii nauczycieli.

KATEGORIE ODPOWIEDZI N=30 %

Wiedza wystarczająca 18 60

Wiedza niewystarczająca 12 40

Razem 30 100

Źródło: badania własne

Jak wynika z powyższych danych, większość nauczycieli (60%) jest zdania, że dzie-
ci w wieku wczesnoszkolnym posiadają wystarczają wiedzę na temat zarządzania 
swoim czasem. 12 nauczycieli (40% respondentów) odpowiedziało, że wiedza dzieci 
w wieku wczesnoszkolnym jest niewystarczająca. 

Takie samo pytanie jak nauczycielom, zostało zadane również rodzicom, którzy 
posiadają ogromne zasoby informacji, na temat wiedzy swoich dzieci. Większość ro-
dziców (63,3%) jest zdania, że dzieci w wieku wczesnoszkolnym posiadają niewystar-
czającą wiedzę na temat zarządzania swoim czasem. 22 rodziców (36,7% responden-

Wspieranie dzieci w wieku wczesnoszkolnym w nabywaniu umiejętności zarządzania czasem



202

tów) odpowiedziało, że wiedza dzieci w wieku wczesnoszkolnym jest wystarczająca.
Podsumowując, należy stwierdzić, ze rodzice oraz nauczyciele posiadają odmien-

ne opinie na temat wiedzy, jaką posiadają dzieci w wieku wczesnoszkolnym doty-
czącej zarządzania czasem. Ponad połowa respondentów (60% nauczycieli) uznała, 
że ich wychowankowie mają wystarczającą wiedzę o gospodarowaniu swoim czasem. 
63,3% rodziców zadeklarowało, że wiedza ich dzieci dotyczące gospodarowania cza-
sem nie jest wystarczająca. 

Warto na organizację dnia dzieci, spojrzeć również z perspektywy ich samych. 
Uczniowie zapytani o aktywności, które są dla nich wartościowe w ciągu dnia, dekla-
rowali swoje odpowiedzi w następujący sposób (tabela poniżej zawiera głosy uczniów, 
którzy zgłaszali się do czynności w ciągu dnia, które są dla nich wartościowe). 

Tabela 2. Wartościowe aktywności w ciągu dnia w opinii uczniów. 

Deklarowane odpowiedzi N=70 %

Oglądanie telewizji 41 58,57

Wyjścia na spacer 70 100

Zabawa z przyjaciółmi 65 92,86

Sen 70 100

Spożywanie posiłków 70 100

Nauka własna 32 45,71

Nauka w szkole 45 64,29

Używanie telefonu 52 74,28

Rozwój swoich zainteresowań 51 72,86

Gra na komputerze 39 55,71

Pomoc w czynnościach 
wykonywanych w domu

27 38,57

Odrabianie prac domowych 36 51,43

Aktywność fizyczna 70 100

Czytanie 29 41,43

Zabawa własna 70 100

Opieka nad zwierzęciem 37 52,86

Źródło: badania własne

Jak wynika z danych, które zostały zawarte w tabeli powyżej, wszystkie dzieci 
(100% uczniów), przyznało, że czynności, które są dla nich wartościowe to: wyjścia 
na spacery, sen, spożywanie posiłków, aktywność fizyczna oraz zabawa własna. Prawie 
wszyscy uczniowie (92,86%) przyznało, że aktywnością w ciągu dnia, którą lubią wy-
konywać jest zabawa z przyjaciółmi. Blisko połowa uczniów zadeklarowała (58,57%), 
że oglądanie telewizji jest dla nich wartościową czynnością. Nauka własna to zajęcia 
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wartościowe według 45,71% uczniów. Nauka w szkole jest wartościową czynnością 
według 64,29% uczniów. 74,28% uczniów przyznało, że używanie telefonu sprawia im 
radość i jest dla nich ważne każdego dnia. Nieco mniej, bo 72,86% uczniów była zda-
nia, że wartościowe jest dla nich poświęcanie się swojej pasji. 55,71% uczniów przy-
znało, że atrakcyjny jest dla nich czas, który poświęcają na grę na komputerze. Jedynie 
38,57% uczniów edukacji wczesnoszkolnej uznało, że pomoc w obowiązkach domo-
wych jest czynnością wartościową. Nieco ponad połowa (51,43%) zadeklarowała, 
że odrabianie prac domowych jest dla nich wartościową czynnością. 41,43% uczniów 
uznała, że czytanie jest ważne każdego dnia. 52,86% uznała, że opieka nad zwierzę-
ciem to aktywność, która jest wartościowa w trakcie obowiązków dnia codziennego. 

Z danych wynika, że czynnościami, które dzieci edukacji wczesnoszkolnej uważa-
ją za wartościowe są przede wszystkim: spożywanie posiłków, wyjścia na spacer, sen, 
aktywność fizyczna, zabawa własna, zabawa z przyjaciółmi, rozwój swoich pasji i zain-
teresowań oraz używanie telefonu. Czynności, które dobierane są do realizacji każdego 
dnia, są równie ważne jak czas, który się na nie przeznacza. 

Kolejnym etapem było zbadanie stanu wiedzy na temat czasu przeznaczonego na sen 
i odpoczynek w nocy. 78,57% dzieci uznało, że wiedzą ile czasu powinno poświęcać 
się na sen. Pozostali uczniowie (21,43%) dzieci przyznało, że nie wie ile czasu poświę-
cić na tę aktywność. W kolejnym etapie uczniowie zostali zapytani o czas, jaki należy 
poświęć na aktywność realizowaną na świeżym powietrzu. 60% uczniów przyznało, 
że wiedzą, ile czasu przebywać na dworze. 40% uczniów uznała, że nie wie. Aktyw-
ności takie jak: przerwy wynikające z korzystanie z komputera i telewizora, czas prze-
znaczony na spożywanie posiłków oraz czas przeznaczony na naukę i wykonywanie 
przerw pomiędzy nauką cechowały się większą niewiedzą dzieci na dane czynności, 
aniżeli przebywanie na świeżym powietrzu i sen. Dzieci w większości nie wiedziały ile 
czasu poświęcać na dane czynności i przerwy między nimi. Aktywność poświęcona 
na wykonywanie przerw od komputera i telewizora – (31,43% uczniów wie co ile robić 
przerwy, 68,57% nie wie). Czas przeznaczony na spożywanie posiłków (48,57% wie, 
51,43% nie wie). Czas przeznaczony na naukę i przerwy od nauki (37,14% wie, 62,86% 
nie wie). 

Ciekawa jest opinia dzieci na temat zarządzania ich czasem oraz planowania dnia. 
Kolejne pytanie, które zostało zadane podczas realizacji wywiadu dotyczyło rzeczy, 
które są według dzieci ważne podczas planowania dnia. Za ważne - podczas plano-
wanie swojego dnia - zdaniem dzieci jest pomoc osoby dorosłej (95,71. Zegar rów-
nież był rzeczą, wymienianą przez dużą ilości uczniów (78,57%). Kreatywne pomysły 
to rzecz która jest ważna podczas planowanie dnia według 65,71% uczniów. 70% dzie-
ci przyznało, że pomocne w planowaniu dnia byłyby również przybory do wykona-
nia notatek, zapisek (np. kolorowe kredki, flamastry, tablica korkowa, kartki papieru 
itp.). Wszyscy uczniowie (100%) odpowiedzieli, iż każdego dnia wychodzą na dwór 
aby wyjść na spacer, poświęcać się swojej pasji (jazda na rolkach, hulajnodze, rowerze, 
gra w piłkę itp.) oraz spędzić czas ze swoimi rówieśnikami. Do tego 92,86% uczniów 
deklaruje, iż każdego dnia widuje się ze swoimi rówieśnikami w szkole lub poza jej te-
renem (np. na podwórku, placu zabaw, w domu). Relacja z rówieśnikami bardzo po-
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zytywnie wpływa na rozwój młodego człowieka. Dzięki obcowaniu z drugim czło-
wiekiem dzieci mają możliwość wspólnej nauki, rozmowy, dowiadywania się rzeczy 
o sobie wzajemnie, poszerzania swoich więzi, relacji, wspólnych pasji. 

Dzieci w wieku wczesnoszkolnym bardzo często czerpią wzorce z osób dorosłych. 
Jeżeli chodzi o kwestię zarządzania czasem, to w następujący sposób przedstawiają 
się dane, które zostały zebrane za pomocą ankiety zrealizowanej z pomocą nauczycieli 
i rodziców. Pytanie brzmiało: Jak Pani/Pan uważa, skąd dzieci w wieku wczesnoszkol-
nym czerpią wiedzę na temat organizacji swojego czasu? Respondenci mieli możliwość 
wskazania maksymalnie 3 odpowiedzi. 

Głównym źródłem czerpania wiedzy dzieci (według nauczycieli) są rodzice. Aż 
90% respondentów uznało, że to właśnie od rodziców dzieci czerpią najwięcej wie-
dzy na temat zarządzania czasem. Bardzo dużo, bo aż 83,33% nauczycieli wskaza-
ło, że to właśnie od nich dzieci czerpią wiedzę. 43,33% respondentów wskazało, że 
jest to wiedza czerpana od dziadków. Tę tezę potwierdzili ankietowani rodzice, bo aż 
90% rodziców wskazało, iż głównym źródłem wiedzy ich dzieci są informacje czerpa-
ne właśnie od nich. Warto jednak podkreślić, że rodzice cenią w tek kwestii wpływ na-
uczycieli, bo aż 73,33% respondentów wskazało, że jest to wiedza czerpana od nauczy-
cieli. 40% badanych rodziców wskazało, że dzieci w wieku wczesnoszkolnym czerpią 
wiedzę na temat zarządzania czasem od swoich dziadków. 

Badając sposób organizowania dzieciom czasu w szkole i sposoby kształtowania 
kompetencji w tym obszarze, zaobserwowano powtarzające się aktywności. Prawie wszy-
scy nauczyciele (93,33%) organizują czas swoich podopiecznych poprzez pracę z książką. 
Bardzo duża część nauczycieli, bo aż (83,3%), uwzględnia w swojej pracy wychowankami 
podstawę programową, gotowe scenariusze zajęć i harmonogramy dnia. 20 responden-
tów (66,67%) deklaruje, iż w ciągu dnia zależy im na tym, aby realizować kreatywne zaję-
cia w postaci zadań oraz pomysłów na pracę z dziećmi. Satysfakcjonujący jest fakt, iż aż 
18 nauczycieli (60%) wspomniało o tym, iż organizują zajęcia na świeżym powietrzu 
wraz z dziećmi (organizują wycieczki, wspólne spacery, zabawy). 18 nauczycieli eduka-
cji wczesnoszkolnej (60%) zadeklarowało się, że w organizację dnia swoich podopiecz-
nych starają się wplatać gry towarzyskie. 16 nauczycieli (53,33%) wspomina również, iż 
w odpowiedni sposób dobiera środki dydaktyczne i metody pracy z dziećmi. Jedynie 5 
nauczycieli (16,67%) wspomina o tym, że uwzględnia potrzeby swoich wychowanków 
podczas ich organizacji czasu. O zajęciach plastycznych wspomniało 10 respondentów 
(33,33%), a o zajęciach muzycznych 8 respondentów (26,67%). Pojawiły się również inne 
odpowiedzi. „Duży nacisk kładę na to, aby dzieci skutecznie posługiwały się zegarkiem 
i miały świadomość ile czasu to np. jedna godzina i ile mogą wykonać wtedy czynno-
ści. Pomagają mi w tym zadania matematyczne na zegarach. Mamy ustalone czynności, 
które wykonujemy oraz czas ich trwania, jednakże kolejność ustalamy wspólnie.” Jedna 
odpowiedź mówiła o tym, iż nauczyciel nie jest za ścisłym zarządzaniem czasem swo-
ich podopiecznych. „Nie noszę zegarka i uczę swoje dzieci, że czas to iluzja. Zarządzanie 
czasem to bzdura i na pewno nie przyda się to moim wychowankom.” 

W analogicznych badaniach przeprowadzonych wśród rodziców widzimy podob-
ne wybory promowanych aktywności, tj. działania kulturalne i zajęcia na świeżym 
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powietrzu. Aż 49 respondentów (81,67%) odpowiedziało, że organizuje czas swojego 
dziecka poprzez wyjścia na spacery, wycieczki rowerowe, kontakt z naturą i aktywne 
spędzanie czasu na świeżym powietrzu. 38 rodziców (63,33%) wspomina w ankiecie, 
iż wspólnie z dziećmi odrabiają zadania domowe, uczą się oraz organizują im kre-
atywne zabawy np. poszukiwanie skarbów w terenie, wykonywanie szałasów w lesie, 
podchody, prace z mapą, zabawy z masą solną, gliną, farbami. 14 rodziców (23,33%) 
zadeklarowało, że sporządza swojemu dziecku plan dnia, który zawiera harmonogram 
zajęć, który należy zrealizować podczas dnia „Mam rozpisany plan od paru lat i trzy-
mam się tej formy, ponieważ sprawdza mi się. Wieczorami siadam i zmieniam niektóre 
czynności aby nie było monotonii.”19 respondentów w ankietach udzieliło odpowiedzi, 
iż w trakcie dnia gotują wraz ze swoim dzieckiem, robią zakupy, nakrywają do stołu 
i dają konkretne wskazówki aby ich dzieci pomagały w obowiązkach domowych. (35% 
respondentów) czyli 21 osób wspomniało, iż w ciągu dnia ich dzieci grają w gry plan-
szowe z rówieśnikami oraz rodzeństwem. W porze wieczornej rodzice dzieci w wieku 
wczesnoszkolnym zazwyczaj opisywali, iż wspólnie ze swoimi dziećmi czytają bajki 
16 respondentów (26,67%) lub oglądają telewizję, grają w gry komputerowe 12 rodzi-
ców (20%). Dzień dzieci organizowany jest zazwyczaj w weekendy w bardzo atrakcyj-
ny sposób – wyjazdy do ZOO, na działkę, do dziadków, do lasu, na polanę, na wieś, 
do miasta. Zazwyczaj jest to czas, który cała rodzina spędza razem. Tak deklaruje 23 
rodziców (38,33%). O kontakcie z rówieśnikami wspomniało aż 27 osób, co stanowi 
prawię połowę osób z którymi zostało przeprowadzone badanie ankietowe (45%).

Samodzielność powinna być bardzo ważną umiejętnością w życiu każde-
go ucznia edukacji wczesnoszkolnej, ponieważ rozwija i wspomaga kreatywność 
uczniów. Ważne jest, by to sami uczniowie mieli największy wpływ na to jak wy-
gląda ich dzień i jakie czynności wykonują w odpowiednich godzinach. Ważny 
jest przy tym wszystkim nadzór oraz ewentualne wskazówki osób dorosłych. Zda-
niem ankietowanych nauczycieli dzieci najczęściej w sposób samodzielny wybierają 
rodzaj zabawy oraz czas jaki przeznaczają na jej realizację (tak odpowiedziało 76,7% 
ankietowanych). Spożywanie posiłków, spędzanie czasu na świeżym powietrzu 
oraz realizacja prac plastycznych to aktywności, które wskazało 46,7% nauczycieli 
jako najczęściej realizowane w sposób samodzielny przez dzieci. Z danych wynika, 
że dzieci w szkole wykazują się dużą samodzielnością jeżeli chodzi o dobór swo-
ich zabaw, realizacji plac plastycznych, czasu spędzonego na świeżym powietrzu 
oraz momentów przeznaczanych na spożywanie posiłków. Z kolei pytani o to samo 
rodzice – w większości wskazywali (90%), że samodzielny wybór dzieci dotyczy 
przede wszystkim sfery zabawy. Kolejną najczęściej wskazywaną przez rodziców od-
powiedzią był czas spędzany na świeżym powietrzu (63,3%). Z odpowiedzi ankie-
towanych wynika, że czynnościami, o których najczęściej decydują w sposób samo-
dzielny są: sen (czas, który wybierają sobie na położenie się do łóżka), spożywanie 
posiłków (czas wyznaczany na spożywanie posiłków oraz długość trwania spożywa-
nego posiłku), rozwój swoich zainteresowań (sami wybierają sobie swoje zaintere-
sowanie, oraz czas który poświęcą na ich doskonalenie), aktywność fizyczna (rodzaj 
aktywności) oraz zabawa własna (sposób zabawy). 
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Podczas kształtowania kompetencji zarządzania czasem istotne są procedury 
i narzędzia. Ponad połowa nauczycieli (56,67%) uznała, że plany zajęć, harmono-
gramy dnia to rzeczy, które ułatwiają umiejętne zarządzania czasem przez dzieci. 
40% respondentów jest zdania, iż znajomość zegara pozwala na umiejętne zarządza-
nie czasem. 36,67% nauczycieli w swojej odpowiedzi uwzględniło wskazówki, rady 
oraz kontrolę przez osoby dorosłe. Wiedza oraz wyrobiony nawyk to umiejętność, 
która ułatwia umiejętne zarządzanie czasem przez dzieci według 30% nauczycieli. 
Respondenci odpowiadali również w następujący sposób: „pokazanie dziecku, że za-
rządzanie czasem może być „fajne”, wyniesione z domu zasady i umiejętności, podpa-
trywanie innych osób – jak one zarządzają swoim czasem, ustalanie listy rzeczy, które 
należy wykonać w ciągu dnia i określanie czasu ich trwania.” Podobnie sądzą rodzice. 
81,67% rodziców jest zdania, że wskazówki, pomoc oraz wsparcie płynące ze stro-
ny dorosłych pozytywnie wpływa na umiejętne zarządzanie czasem przez dzieci. 
75% respondentów w ankiecie odpowiedziało, że listy zadań, planowanie dnia, za-
dań oraz harmonogramy dnia wspierają dzieci i ułatwiają im umiejętne zarządzanie 
czasem. Połowa respondentów (50%) jako rzecz, która ułatwia umiejętne zarządza-
nie czasem przez dzieci wskazuje znajomość zegara. Prawie połowa respondentów 
(46,67%) wskazała, iż rzeczą pomocną w organizacji czasu jest odpowiednia orga-
nizacja oraz kreatywność dnia. 28,33% ankieterów odpowiedziało, że to odpowied-
ni wzór ze strony rodzica czy rodzeństwa jest kluczem do umiejętnego zarządzania 
czasem przez dzieci. Rodzice w następujący sposób odpowiadali na zadane im py-
tanie: „Ważne jest wskazywanie przez osobę dorosłą na co dziecko powinno zwrócić 
uwagę by aktywnie wypoczywać i zarządzać swoim czasem wolnym.”, „Jest to systema-
tyczność oraz dyscyplina, powtarzanie schematów i wyrabianie nawyków w dziecku. 
Sądzę, że gdy dziecko zauważy, że rzeczy wykonywane codziennie w określonym sche-
macie przynoszą mu korzyści i dają czas na swoje ulubione czynności, wtedy chętniej 
i szybciej stara się wypełniać obowiązki aby móc poświęcić się zabawie, aczkolwiek 
uważam, że w tym wieku ważne jest aby naprowadzać dziecko.” „Uważam, że im krót-
szy czasowo dostęp do internetu bądź oglądania telewizji, tym lepiej dziecko potrafi 
zarządzać resztą swojego czasu i jest bardziej kreatywne.” 

Nauczyciele pytani o ewentualne utrudnienia w zarządzaniu czasem w prakty-
ce szkolnej, zwracali uwagę przede wszystkim na niemożność zrealizowania planu. 
63,34% nauczycieli odpowiedziała, że głównym powodem, który utrudnia umiejętne 
zarządzania czasem przez dzieci jest brak wyraźnie zaplanowanych działań na kon-
kretny dzień. Połowa respondentów (50%) jako przyczynę wskazuje nadmierną swo-
bodę, lenistwo oraz brak kreatywności ze strony dzieci. Prawie połowa responden-
tów (46,47%) uważa, że jest to natłok z góry narzuconych obowiązków, które często 
wynikają z obowiązku bycia uczniem. 36,37% nauczycieli odpowiada, że powodem, 
który utrudnia umiejętne zarządzanie czasem przez dzieci może być brak dyscypliny 
i konsekwencji ze strony osób dorosłych, które wynikają z niewykonanych zaplano-
wanych działań. Rodzice podają też inne odpowiedzi, m. in.: „cechy osobowościowe 
dzieci, ich temperament, czynniki rozpraszające – telefon, TV, utrata poczucia czasu 
podczas pochłonięciu się w pełni zabawie, brak umiejętności weryfikacji swoich zdol-
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ności oraz nieumiejętne stawianie sobie celów.” Z kolei przeważająca część pytanych 
rodziców uważa, że czynnikiem, który utrudnia umiejętne zarządzania czasem 
przez dzieci jest ich lenistwo oraz niechęć do planowania swojego czasu. 75% ro-
dziców uważa, że jest to natłok obowiązków, który wynika z faktu, iż dzieci muszą 
dużo czasu poświęcić na odrobienie prac domowych, naukę. Brak zainteresowania 
oraz ustalonych reguł ze strony dorosłych to przykład rzeczy, która utrudnia umie-
jętne zarządzanie czasem dzieci według 61,67% rodziców. W kwestionariuszu ankie-
ty występowały również takie odpowiedzi, jak: „są to czynniki rozpraszające, takie 
jak np. telewizja czy internet. Brak umiejętności organizacji ze strony osób dorosłych 
może być powodem, że dzieci również nie będę miały w zwyczaju do kontrolowania 
swojego dnia. Gdy dziecko ma za dużo czasu wolnego to przestaje wyznaczać swoje 
cele, dlatego warto zapewniać dziecku dużo zajęć, co wypełni jego przestrzeń i samo 
nauczy się nim zarządzać.” 

Rzeczy, które utrudniają zarządzanie czasem w opinii uczniów

Kategoria odpowiedzi N=70 %

Telefon, tablet, komputer, telewizor 59 84,29

Przyjemności realizowane na świeżym powietrzu 37 52,86

Zadania domowe 51 72,86

Źródło: badania własne

Jak wynika z danych zawartych w tabeli powyżej, rzeczami, które utrudniają za-
rządzanie czasem w opinii uczniów są: urządzenia elektroniczne (komputer, tablet, 
telefon, telewizor) – te rzeczy wskazało 84,29% uczniów. Przyjemności realizowane 
na świeżym powietrzu czasami zabierają zbyt dużo czasu w ciągu dnia i przez to dzieci 
nie gospodarują odpowiedniej ilości czasu na inne obowiązki według 52,86% uczniów. 
Zadania domowe potrafią utrudniać zarządzanie czasem według 72,86% dzieci w wie-
ku wczesnoszkolnym. 

Aktywności realizowane w ciągu dnia, które pochłaniają największą ilość czasu 
w opinii uczniów zostały umieszczone w tabeli powyżej. Z danych, które zostały w niej 
umieszczone wynika, że największą ilość czasu dzieci przeznaczają na kontakt z na-
turą, czas spędzony na świeżym powietrzu i zabawę (wszystkie dzieci zadeklarowały 
te odpowiedzi). Według 87,14% uczniów aktywnością, która pochłania dużo czasu 
jest nauka oraz według 78,57% uczniów – odrabianie zadań domowych. Konkretne 
przykłady działań, które dzieci chciałyby podejmować dostały przedstawione w od-
rębnym pytaniu. Oto kilka odpowiedzi ankietowanych. „Są to przede wszystkim prace, 
które wykonują podczas zajęć w szkole. Woleliby sami decydować jak dużo czasu poświę-
cą na daną czynność.” „Dzieci lubią decydować o tym jak spędzą swój czas wolny, gdzie 
wybiorą się na wycieczkę klasową. Moi wychowankowie lubią sami decydować o tym ile 
czasu poświęcą na daną czynność. Nie lubią trzymać się ściśle określonych ram czaso-
wych na zrealizowanie danego zagadnienia. Jeżeli coś daje im dużo frajdy, lubią poświę-
cić temu dużo czasu. Jeżeli coś ich nie interesuje, szybko się tym nudzą.” „Rodzaj zabawy 
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na świeżym powietrzu.” „Wspólna zabawa, rozmowy w gronie rówieśników, realizacja 
prac plastycznych, decyzje o zabawach realizowanych na sali fizycznej, czy placu zabaw.”

Wnioski
Na podstawie przeprowadzonych badań empirycznych, można sformułować na-

stępujące wnioski: 
1. Dzieci w wieku wczesnoszkolnym nie tworzą list rzeczy do wykonania. Jedy-

nie nieliczni uczniowie przyznają, że gdy ich rodzice mają czas, wspólnie two-
rzą harmonogramy dnia. W głównej mierze tworzenie list rzeczy do wykona-
nia, harmonogramów z obowiązkami zależy od dyspozycji osób dorosłych. 

2. Dzieci w wieku wczesnoszkolnym są zdania, że nie ma potrzeby tworzenia 
list rzeczy do zrobienia, harmonogramów oraz planów dnia z czynnościami 
do wykonania. 

3. Dzieci w wieku wczesnoszkolnym w głównej mierze nie wiedzą ile czasu po-
święcać na sen, spożywanie posiłków, rozwój swoich zainteresowań, kontakt 
z naturą, pomoc w obowiązkach domowych, co jaki czas robić przerwy od ko-
rzystania z urządzeń elektronicznych oraz ile czasu poświęcać na naukę. 

4. Znaczna większość rodziców uważa, że dzieci w wieku wczesnoszkolnym po-
siadają wiedzę, która jest niewystarczającą w zakresie zarządzania czasem. 

5. Nauczyciele dzieci w wieku wczesnoszkolnym w dużej mierze uważają, 
że ich wychowankowie posiadają wiedzę, która jest wystarczająca w zakresie 
zarządzania czasem. 

6. Do najbardziej wartościowych czynności wykonywanych w ciągu dnia, dzie-
ci najczęściej zaliczają sen, spożywanie posiłków i aktywność fizyczną wyko-
nywaną na świeżym powietrzu. To właśnie na te aktywności dzieci chciałyby 
w ciągu dnia poświęcać największą ilość czasu. 

7. Dzieci w wieku wczesnoszkolnym są zdania, że bardzo wartościowa w plano-
waniu dnia jest pomóc osób dorosłych. 
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Skutki pandemii Covid-19 
dla gospodarki światowej

Abstract: The socio-economic consequences of the SARS CoV-2 pandemic are currently diffi-
cult to estimate. It is also difficult to see how the panda will develop, how long it will last and 
what its costs will be. Forecasting in conditions of such high uncertainty is associated with 
with high risk. The global economy will probably need many months to regenerate, rebuild, 
and states and politicians to verify the existing development models.
Keywords: SARS CoV-2, virus, pandemic, economy, crisis

Początek ostatniego kwartału 2019 roku nie wróżył jego feralnego dla całego świa-
ta przebiegu. Nikomu w najczarniejszych wizjach przyszłości nie wpadłby zapewne 
do głowy, że Chiny, dotychczas postrzegane jako potentat gospodarczy i handlowy, 
będą też punktem wyjścia ogólnoświatowej pandemii koronawirusa SARS-CoV-2. 
Oficjalnie uważa się, że epidemia rozpoczęła się w chińskim mieście Wuhan w grud-
niu ubiegłego roku. Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) uważa obecnie oficjalnie 
za pierwsze odnotowane zakażenie przypadek z 8 grudnia. Jednak WHO opiera się 
wyłącznie na tym, co deklarują chińskie służby sanitarne. Tymczasem ukazujący się 
w Hongkongu anglojęzyczny dziennik „South China Morning Post” napisał, że pierw-
sze odnotowanie w Chinach przypadku nowego typu koronawirusa miało miejsce trzy 
tygodnie wcześniej niż uznaje się oficjalnie.

„South China Morning Post” dotarł do oficjalnych dokumentów wskazujących 
na to, że pierwszy udokumentowany przypadek infekcji nowym koronawirusem po-
chodzi z 17 listopada. Dotyczy 55-letniego mężczyzny z prowincji Hubei. Ale wiele 
wskazuje na to, że nie jest to jeszcze „pacjent zero”. Jakkolwiek znalezienie pierwszego 
zainfekowanego przyczyniłoby się zapewne do rozwikłania zagadki, skąd wziął się ten 
niejednokrotnie śmiercionośny wyznacznik czasów niepewnych, to nadal krąży wiele 
mniej lub bardziej prawdopodobnych teorii o jego pochodzeniu. 

Od początku pandemii koronawirusa pojawiły się dwie podstawowe tezy na temat 
jego pochodzenia. Pierwsza mówi, że został on przeniesiony z nietoperzy na ludzi, 
druga, że został sztucznie wyprodukowany i uwolniony w laboratorium w Wuhan. 
O tym, że patogen ten jest mutacją koronawirusa bytującego w ciele nietoperzy, prze-
konana jest znaczna część świata nauki: medyków, epidemiologów, wirusologów. Jak 
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zapewnia dr hab. Tomasz Dzieciątkowski z Katedry Mikrobiologii Lekarskiej War-
szawskiego Uniwersytetu Medycznego, „Koronawirus nie jest tworem sztucznym (...). 
Wyewoluował on naturalnie, tak jak to się często dzieje w świecie wirusów”. Pojawi-
ło się też podejrzenie, że koronawirus SARS-CoV-2 choć nie został skonstruowany 
przez ludzi, to jednak przypadkowo wymknął się z laboratorium w Wuhan. Mogli się 
nim zakazić pracownicy tego ośrodka nie zdając sobie nawet z tego sprawy, ponieważ 
COVID-19 u wielu osób przebiega bezobjawowo. Takie wnioski snuje m.in. prof. 
Wiesendanger, naukowiec z Hamburga. Stwierdza, że nietoperze nie były oferowane 
na targu rybnym w centrum Wuhan, który często określa się mianem epicentrum 
pandemii. Za to „Instytut wirusologiczny w mieście Wuhan posiada jedną z naj-
większych na świecie kolekcji patogenów nietoperzy, które pochodzą z odległych ja-
skiń w południowych prowincjach Chin. Jest niezwykle mało prawdopodobne, aby 
nietoperze przedostały się w sposób naturalny do Wuhan z odległości prawie 2000 
km, a następnie wywołały ogólnoświatową pandemię w bezpośrednim sąsiedztwie 
tego instytutu wirusologicznego” – argumentuje. Idąc tym tropem, można by wy-
snuć wiele tzw. „spiskowych teorii dziejów”. Jak chociażby takiej – mówiącej o pan-
demii Covid-19 jako efekcie wojny gospodarczej pomiędzy Chinami a USA. Dla 
wielu wystarczającym dowodem do oskarżania Chin, jako głównego winowajcę, jest 
zbieżność dat rozpoczęcia pandemii i wprowadzania przez USA pierwszych restryk-
cji w handlu z Chinami. 

Miejmy nadzieję, że wszelkie dywagacje na temat pochodzenia koronawirusa roz-
wieją eksperci, którzy z ramienia WHO prowadzą w Wuhan wnikliwe badania zarów-
no w laboratorium genetycznym jak i na targu miejskim. Zauważyć jednak należy,że 
na chwilę obecną pochodzenie Sars-CoV-2 ma mniejsze znaczenie, niż jego skutki, 
z jakimi od niemal półtora roku boryka się świat na wszystkich płaszczyznach życia. 

Pandemia niesie za sobą przede wszystkim skutki zdrowotne dla pojedynczych jedno-
stek i całych zbiorowisk ludzkich, co z kolei przenosi się na absencje chorobową. Ponadto 
wprowadzane restrykcje mające na celu izolację społeczną, zapobiegającą rozprzestrzenia-
niu się wirusa, stosowanie tzw. „lockdownu” na mniejszą czy większą skalę, skutkuje zmia-
nami ekonomiczno- społecznymi, które przynoszą regres w ogólnoświatowej gospodarce. 
Negatywne skutki społeczne i gospodarcze mogą objawiać się jeszcze na wiele lat po ustą-
pieniu pandemii. Pandemia szkodzi gospodarce na dwa sposoby. Pierwszy z nich związa-
ny jest bezpośrednio z zachorowaniem. W spowolnienie gospodarcze wynika z ubytków 
w ludności czynnej zawodowo, a także ze zwiększonej absencji chorobowej. 

Druga kategoria konsekwencji, o zdecydowanie większej skali wpływu, spowodowa-
na jest działaniami ograniczającymi rozprzestrzenianie się koronawirusa. Począwszy od 
wstrzymania ruchu lotniczego, przez zamykanie granic, odwoływanie wydarzeń sporto-
wych, zakazy zgromadzeń, zamykanie sklepów, restauracji i barów, aż po wyłączenie ca-
łej działalności gospodarczej poza niezbędną do zapewnienia podstawowych środków. 
Stopniowe wyłączanie gospodarki jest działaniem absolutnie bez precedensu. Uważa się, 
że obecnie około 3 mld ludzi, czyli ponad 1/3 światowej populacji, jest poddana różne-
go rodzaju ograniczeniom. Aż 188 krajów zamknęło szkoły, co dotknęło ponad 1,5 mld 
uczniów – 91,3% wszystkich. 
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Wpływ na gospodarkę światową wynika z globalnego zasięgu pandemii, która 
dotknęła w różnym stopniu kraje na wszystkich kontynentach.Pierwsze obostrzenia 
społeczno- gospodarcze podjęto w Chinach aby zapobiec rozprzestrzenianiu się epi-
demii w. 23 stycznia ustanowiono blokadę Hubei i ograniczono możliwość poruszania 
się w innych częściach Chin. Inne kroki objęły m.in. zamykanie fabryk i kwarantanny 
pracowników. W efekcie doszło do osłabienia aktywności w sektorze przemysłowym 
i usługach oraz spadku popytu. 

Czy da się przewidzieć skutki szaleństwa Sars-CoV-2 dla różnych gałęzi gospodar-
ki? Wg przewidywań analityków rok 2020 przyniósł zmniejszenie globalnej produkcji 
o około 7%. Największy negatywny wpływ COVID-19 mogą odczuć gospodarki USA, 
Wielkiej Brytanii, Włoch, Indii i Brazylii, zaś najmniejszy – Chin i Południowej Korei. 
Większość krajów uprzemysłowionych potrzebowało będzie kilku lat na osiągnięcie 
poziomu produkcji z 2019 rok. Pandemia COVID-19 niewątpliwie powoduje poważne 
reperkusje dla gospodarki światowej, nie tylko krótkoterminowe – w postaci globalnej 
recesji, której skalę i okres trwania trudno jest ocenić, ale także obejmujące zapoczątko-
wane już dostosowawcze procesy długoterminowe o charakterze systemowym i struktu-
ralnym. Obszarem bardzo mocno dotkniętym następstwami obecności pandemii, jest 
światowy handel oraz siatka międzynarodowych zależności produkcyjnych w ramach 
globalnych łańcuchów dostaw. Ponieważ zasięg pandemii i czas jej trwania jest dużo 
większy, niż pierwotnie zakładano, tendencje regresji handlu są trudne do przewidzenia. 
Jednak obserwuje się tu przejście handlu w wymiar wirtualny. Zmieniły się zachowania 
klientów-coraz częściej dokonują oni zakupów on-line i co więcej, około 30% z nich de-
klaruje kontynuację zwiększenia zakupów w sieci nawet wtedy, gdy pandemia „odpuści”.

Natomiast w handlu międzynarodowym może dojść do intensyfikacji trendów, 
które w mniejszej skali obserwowano już wcześniej. Analitycy podejrzewają, że naj-
poważniejszymi z nich będą: spadek znaczenia Chin w światowych łańcuchach do-
staw, deglobalizacja i dywersyfikacja łańcuchów dostaw, pogłębienie kryzysu Świato-
wej Organizacji Handlu.

Poza przemysłem i handlem również pozostałe gałęzie gospodarki uległy znaczą-
cym spadkom. Ogromne zawirowania pandemia koronawirusa spowodowała w bran-
ży turystycznej, która bardzo mocno i długo jeszcze odczuwać będzie jej skutki. Jak 
wynika z prognoz Światowej Rady Podróży i Turystyki na świecie miejsca pracy może 
stracić nawet 100 milionów ludzi, a globalny uszczerbek w obrotach może sięgnąć 
kwoty 2,7 biliona dolarów. Możliwości podróżowania zostały ograniczone przez wła-
dze wielu krajów, między innymi poprzez nakazy pozostania w domach. W krajach, 
gdzie restrykcje dotyczące podróżowania nie były drastyczne, jak na przykład w Pol-
sce, liczba podróżnych spadła również z powodu strachu przed zakażeniem.

Na chwilę obecną nadal obowiązują zakazy wjazdu do wielu krajów, co bezpośred-
nio przekłada się na cały przemysł turystyczny, utratę dochodów osób i firm związa-
nych z branżą oraz wzrost bezrobocia. Zmniejszenie międzynarodowego ruchu tury-
stycznego będzie miało ogromny wpływ na sektor turystyczny składający się w 80% 
z małych i średnich przedsiębiorstw. Spadek dochodów sektora może wynieść nawet 
410 miliardów euro.
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W konsekwencji prognozuje się, że upadnie wiele przedsiębiorstw turystycznych 
i ich kooperantów, szczególnie z sektora mikro-, małych i średnich przedsiębiorstw. Za 
kryzysem w sektorze turystyki postępuje recesja sektora usług hotelarskich i gastro-
nomicznych, co również pociąga za sobą wzrost bezrobocia. Spadek obrotów w tych 
branżach jest znaczący we wszystkich krajach świata. 

W ścisłym powiązaniu z branżą turystyczną pozostaje przemysł lotniczy, który po-
nosi straty związane z pandemią najwyższego rzędu Zamknięcie ruchu pasażerskiego 
przyniosło straty także dla całej branży lotniczej i turystycznej w Polsce, która stoi przed 
ogromnym wyzwaniem. Międzynarodowe Stowarzyszenie Transportu Lotniczego (IATA) 
opublikowało światowe dane na temat wpływu pandemii na przemysł lotniczy. Ocenia, 
że przychody pasażerskich linii lotniczych spadną na świecie o ok. 314 mld USD w 2020 
r. (co oznacza spadek o 55% w porównaniu z 2019 r.); a wskaźnik RPK (liczba pasażerów 
pomnożona przez odległości przez nich przebyte w ciągu roku) osiągnie poziom z 2019 
roku dopiero w 2024 roku. Tylko w marcu 2020 liczba pasażerów spadła o 198 milionów 
(54%). Największe spadki odnotowano w regionie Azji i Pacyfiku (aż o 85 milionów), 
w Europie i Ameryce Północnej ubytek pasażerów wyniósł odpowiednio 50 i 35 milionów. 
O 19% zmniejszył się także lotniczy ruch towarowy. Utrata przychodów przez linie lotnicze 
w marcu 2020 szacowana jest na 28 miliardów USD. Lotniska i dostawcy usług żeglugi po-
wietrznej stracili odpowiednio około 8 miliardów i 824 miliony USD. Pandemia uziemiła 
blisko 90% floty powietrznej, co jest ewenementem dotychczas nie obserwowanym. Prze-
mysł lotniczy boryka się z największym kryzysem w historii.

Dokonując wnikliwej analizy skutków gospodarczych pandemii Covid-19, nie 
sposób pominąć zawirowania w światowych wskaźnikach PKB. Wskaźniki te odwzo-
rowują procesy gospodarcze i są dobrą wykładnią progresu lub recesji we wszystkich 
gałęziach gospodarki.

Wg prognoz raportu Banku Światowego w 2020 roku miało dojść do skurcze-
nia PKB o 6,1 proc. dla Stanów Zjednoczonych i Japonii, 9,1 proc. dla strefy euro, 8 
proc. dla Brazylii i 3,2 proc. dla Indii. Raport ten przewidywał też, że Chiny utrzymają 
wzrost o 1 proc. w porównaniu do prognozy ze stycznia na poziomie 6 proc. Według 
prognozy PKB Polski w 2020 r. spaść miał o 4,2 proc.

Natomiast przewidywania OECD mówią, że światowe PKB wróci do poziomu sprzed 
pandemii pod koniec bieżącego roku. Proces ten będzie przebiegał nierówno w różnych 
krajach - przewiduje Organizacja Współpracy Gospodarczej i Rozwoju. OECD zaznacza, 
że proces powrotu światowej gospodarki do poziomu sprzed wybuchu kryzysu będzie 
przebiegał nierówno w poszczególnych krajach. Ożywienie będzie większe w krajach Azji, 
które sprawniej poradziły sobie z koronawirusem. Duża część światowego wzrostu w 2021 
roku przypadnie na Chiny, które pozostawią w tyle kraje Unii Europejskiej, USA i Japonię.

Pandemia spowodowała bezprecedensowy szok także na rynku pracy, wyrażając 
się największym spadkiem zatrudnienia od czasów II wojny światowej. Zamrożenie 
niektórych gałęzi gospodarki z powodu pandemii miało natychmiastowy i znaczący 
wpływ na zatrudnienie. Wpływ COVID-19 na zatrudnienie jest głęboki, dalekosięż-
ny i dotąd niespotykany. Ponadto ma on charakter natychmiastowy i gwałtowny. Jego 
źródłem były głównie wprowadzone ograniczenia. Spadek zatrudnienia oznacza, że 
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wielu pracowników na całym świecie zmaga się z utratą dochodów. Prowadzi to do 
pogłębienia nierówności uderzając najmocniej w najsłabsze grupy społeczne, takie jak 
bezrobotni, którzy nadal nie mogą znaleźć zajęcia, młodzi ludzie, którzy mają problem 
z wejściem na rynek pracy i dzieci, które poprzez przerwę w edukacji mają gorsze per-
spektywy na przyszłość.

Załamanie rynków światowych, obniżenie PKB, czy regres w różnych gałęziach go-
spodarki a nawet skutki społeczne tych reperkusji nie pozostają bez echa nie tylko wśród 
rządów poszczególnych państw. O programach pomocowych myślą też organizacje świa-
towe oraz Unia Europejska. W obliczu pandemii rządy, banki centralne i instytucje mię-
dzynarodowe ruszyły na pomoc gospodarce. Starają się ją ratować specjalnymi ruchami, 
takimi jak obniżki stóp procentowych, programy pomocowe dla firm czy skup obligacji 
korporacyjnych. W Polsce rząd wprowadził program ratunkowy dla gospodarki, o war-
tości 212 mld zł, składający się z kilku filarów: przedsiębiorcy, którzy spełnią kryteria, 
będą mogli liczyć na pokrycie 40% wynagrodzeń pracowników; mikropożyczki dla firm; 
7,5 mld zł na wsparcia dla służby zdrowia; zapewnienie bezpieczeństwa funkcjonowania 
systemu finansowego; budowa funduszu inwestycji publicznych w wysokości 30 mld zł.

Poza tym Narodowy Bank Polski (NBP) obniżył stopy procentowe do najniższego 
poziomu w historii (1%). Zapowiedział także skup polskich obligacji w ramach opera-
cji mającej zmniejszyć ryzyko gospodarcze związane z epidemią koronawirusa. Rząd 
federalny w USA przeznaczył 8,3 mld USD w I fazie programu walki z pandemią, 
sponsoruje także poszukiwania szczepionki na wirusa. Do Senatu ma trafić ustawa 
o fazie II programu, która ma uruchomić pieniądze na testy koronawirusowe, zasił-
ki dla bezrobotnych, na program Medicaid. Rząd federalny USA przekazał także 50 
mld USD pomocy miastom i stanom na walkę z pandemią. Amerykańscy podatnicy 
otrzymali również 90 dni wakacji podatkowych. Ma to zapewnić firmom i ludziom 
poduszkę płynnościową w wysokości 300 mld USD. W innych krajach banki obcinają 
oprocentowania kredytów, uruchamiają środki na wspomaganie przedsiębiorstw, pod-
noszą kwoty wydatków na pomoc bezrobotnym itp. Europejski Bank Centralny (EBC) 
uruchomił pakiet pomocowy o wartości 750 mld EUR (820 mld USD). Pieniądze mają 
pójść na skup obligacji (zarówno rządowych, jak i korporacyjnych). 

Niełatwy czas obecny, czas pandemiczny niesie za sobą mnóstwo niepewności, 
niedomówień i troski o najbliższe dni i czas odległy. Czy jednak „czas zarazy” to tylko 
same negatywy? W myśl zasady „ nie ma tego złego, co by nie wyszło na dobre” w pan-
demii możemy też doszukać się pozytywnych aspektów, które w przyszłości będą mia-
ły niebagatelny wpływ w wielu dziedzinach gospodarki. Pierwszy z nich to czynnik 
ludzki w budowaniu potencjału gospodarczego. Dzisiejsi bezrobotni bądź pracownicy 
mało dochodowych form mogą zmieniać zawód, mikroprzedsiębiorstwa mogą ulec 
przebranżowieniu, w wielu przypadkach praca zdalna może okazać się ważnym kom-
ponentem budowania hossy gospodarczej. 

Ponadto rozwinął się w dużym stopniu handel on-line, głównie detaliczny. Jest to 
duży komponent gospodarczy, który już zapewne nie ulegnie drastycznemu obniżeniu. 
Z raportu „E-Commerce w Polsce 2020. Gemius dla e-Commerce Polska”, wynika, że 
aż 73% internautów zadeklarowało, że robi zakupy online. Dla porównania, w 2019 
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roku, taką deklarację złożyło 62% ankietowanych. I chociaż są to zakupy głównie to-
warów przemysłowych typu odzież,sprzęt AGD czy elektronika, jednak bardzo szybko 
rośnie tez sprzedaż on-line produktów żywnościowych. 

Kolejnym ważnym pozytywnym aspektem trwania pandemii jest gwałtowny roz-
wój usług teleinformatycznych oraz cyfryzacji. Ludzie zamknięci w domach są zmu-
szeni do używania technologii informatycznych aby dalej pracować a także utrzymy-
wać więzi społeczne. Wzrost zainteresowania handlem online wymógł usprawnienia 
technologiczne platform do obsługi klientów oraz wykorzystania nowoczesnych form 
płatności. Zwiększone zainteresowanie usługami finansowymi w internecie i płatno-
ściami online potwierdzają dane Blik/Polskiego Standardu Płatności. Odnotowano 
również wzrost szybkich przelewów elektronicznych z 41 proc. w 2019 roku do 48 
proc. w tym roku a także płatności kartą z 32% do 39% i BLIK-iem z 24% do 33%. 
Trend wzrostowy popularności płatności elektronicznych kosztem tradycyjnych me-
tod płatniczych zaobserwowano co prawda w poprzednich latach, ale stan zagrożenia 
epidemicznego znacznie go wzmocnił.

Ograniczenia w bezpośrednich kontaktach międzyludzkich miały negatywny 
wpływ na funkcjonowanie obiegu dokumentów między firmami. W tej sytuacji zyskał 
na znaczeniu podpis elektroniczny, który do tej pory nie był powszechnie stosowa-
ny. Firmy digitalizują procesy obiegu dokumentów, zachęcają też klientów do kontak-
tów za pośrednictwem elektronicznych biur obsługi. Wymuszone przez koronawirusa 
przyspieszenie cyfrowe przyniosło technologiczny krok naprzód, co przełoży się na 
większą efektywność biznesu i będzie procentować w przyszłości.

Jednak bezprecedensowym odkryciem, mającym znaczenie nie tylko dla czasów 
obecnych ale i długofalowo, nie tylko dla nas- bezpośrednio odczuwających skutki za-
razy, ale też dla następnych pokoleń jest fakt zmniejszenie emisji zanieczyszczeń powie-
trza. Zostało to potwierdzone naukowo zdjęciami NASA i ESA. Wykazują one znacz-
ny spadek poziomu dwutlenku azotu (NO2) w Chinach w porównaniu do podobnego 
okresu w zeszłym roku. Jak podają naukowcy z CREA, poziom emisji dwutlenku węgla 
w Chinach uległ zmniejszeniu co najmniej o 1/4, co stanowi 6% spadek emisji global-
nej. Ze względu na mniejszy poziom zapotrzebowania na energię odnotowano także 
zmniejszenie zużycia węgla (o 36%), wykorzystania koksowni (o 23%) czy wykorzysta-
nia zdolności przerobu ropy naftowej (o 34%). Przekłada się to bezpośrednio na jakość 
powietrza, co potwierdza chińskie Ministerstwo Ekologii i Środowiska. Zgodnie z tymi 
danymi, liczba dni z dobrą jakością powietrza wzrosła w lutym o 21,5% w porównaniu 
z analogicznym okresem w ubiegłym roku w samej tylko prowincji Hubei, stanowiącej 
epicentrum globalnej pandemii koronawirusa. Podobne skutki pandemii obserwuje się 
także w Europie. Nowo opublikowane zdjęcia satelitarne pochodzące z satelity Coper-
nicus Sentinel-5P Europejskiej Agencji Kosmicznej (ESA) pokazują, że we Włoszech 
doszło do gwałtownego spadku zanieczyszczenia, szczególnie w północnej części kraju, 
która jako pierwsza została objęta kwarantanną. Mądrze zaplanowany rozwój gospodar-
czy pozwoliłby na utrzymanie tych wartości na niewiele wyższym poziomie.

Społeczno-gospodarcze konsekwencje pandemii Covid-19 są obecnie niełatwe do 
oszacowania. Jej skutki trudno przewidzieć. Nie wiemy, jak się rozwinie, jak długo 
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potrwa, jakie będą jej koszty. Prognozowanie w warunkach tak wysokiej niepewno-
ści wiąże się z dużym ryzykiem. Pozostaje mieć nadzieję, że jednak pandemię uda się 
wreszcie pokonać i powróci normalna rzeczywistość. Nie wiemy jednak, jak będzie 
wyglądała ta normalność. Zapewne gospodarka będzie potrzebowała kilku, kilkunastu 
miesięcy lub nawet lat, aby dojść do równowagi. Społeczeństwo świata również, aby 
odnaleźć się i dostosować do nowych warunków.

 Osoby, które doświadczyły osobistej straty, pozostaną już na zawsze naznaczone 
prywatną tragedią. Z tego powodu, nawet jeżeli społeczeństwa w końcu staną z po-
wrotem na nogi, a gospodarki odbudują się, świat będzie już inny od tego, w którym 
żyliśmy zaledwie w zeszłym roku. Czeka nas wiele zmian w sferze osobistej, gospodar-
czej, społecznej i ekonomicznej. I o ile zmiany te nie zawsze oznaczać będą progres 
majątkowy dla jednostki, to mogą być milowym krokiem w rozwoju osobowości, co 
jest kamieniem węgielnym budowania silnego społeczeństwa, które z kolei odbuduje 
i umocni gospodarkę, a to sprowadzi wymierny zysk w postaci bogacenia się społecz-
ności ludzkiej.
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Zasoby mórz i oceanów jako przedmiot rywalizacji 
międzynarodowej

Abstract: Sea Power, or Sea Power, is the way for the state to obtain the status of a super-
power. The versatility of waters, their potential, especially in terms of international trade, 
gives an advantage on the international arena. The struggle of states for the resources of the 
seas is a battle for the potential that they can use in various ways, obtaining specific profits. 
The struggle of superpowers for sea resources works through the same mechanism as is ob-
served in the rivalry of global corporations. The key is to use the state’s potential in the form 
of a coastline. Access to open waters is an opportunity for development. It is a potential that 
the country must manage optimally.
Keywords: rivalry, marine resources, powers

Morska potęga, czyli Sea Power, to według Alfreda Thayera Mahana droga do uzy-
skania statusu mocarstwa przez państwo. Mahan, przez wielu uważany za ojca geopoli-
tyki państw morskich podkreślał znaczenie dominacji na morzach. Twierdził, że przez 
wszechstronność wód, ich potencjał jest większy od lądowego, zwłaszcza w kwestii han-
dlu międzynarodowego, dającego przewagę na arenie międzynarodowej. Mimo upływu 
ponad 100 lat, te koncepcje są nadal aktualne. Rywalizowanie jest już stałym elementem 
natury ludzkiej i może dotyczyć błahostek, jak również sfer wyższej rangi. Każdej musi 
przyświecać jakiś zamiar. Korzyścią z wygrania mogą być własne sukcesy lub satysfakcja 
z pokrzyżowania szyków konkurentowi. Walka państw o zasoby mórz jest batalią o po-
tencjał, który mogą wykorzystać na rozmaite sposoby, otrzymując profity.

Warto spojrzeć na rywalizację i wykorzystywanie potencjału z innej perspek-
tywy. Wielkie firmy, szukają okazji do ekspansji na wielu, często różnych rynkach, 
w celu zdobycia pieniędzy i rozgłosu. Różne źródła są ich siłą napędową, tak jak mo-
rze i jego możliwości, jakie daje dla kraju. Walka mocarstw o morskie zasoby działa 
za pomocą takiego samego mechanizmu, jak ma to miejsce w rywalizacji światowych 
korporacji. Często mówi się, że to wielkie firmy rządzą światem. Jedną z nich jest za-
łożony w 1994 roku Amazon Jeffa Bezosa, który w początkowej fazie rozwoju zajmo-
wał się wyłącznie internetową sprzedażą produktów. Z czasem Amazon uruchomił 
platformę oferującą dostęp do wielu filmów i seriali – Amazon Prime Video (dziś 
Prime Video), a kolejnym krokiem było wprowadzenie Amazon Music, czyli porta-

286 Tekst opiniowany do druku przez dr Iwonę Lasek-Surowiec .
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lu internetowego służącego do strumieniowego przesyłania muzyki. Takie ruchy są 
spowodowane chęcią rozwoju i poszerzaniem horyzontów. Jeff Bezos korzystając ze 
swoich wizji, doświadczenia firmy, siły roboczej, kapitału i rozpoznawalności marki, 
na nowo odkrył branżę muzyczną i filmową. Takie działanie śmiało można nazwać 
wszechstronnym rozwojem. Podobnie postąpił gracz z polskiego podwórka - Orlen, 
który początkowo opierał się wyłącznie na dystrybucji i produkcji paliw. Po czasie 
firma zaczęła wchłaniać duże spółki, które poszerzały ofertę marki. Do Orlenu zo-
stały włączone m.in.: Energa, Grupa Lotos, Polska Press, a dodatkowo Orlen stał się 
również największym, 65% udziałowcem Ruchu. Firmy wykorzystując swoje moż-
liwości, doświadczenie i budżet, inwestują w różnych kierunkach, aby podkreślać 
swoją pozycję na rynku. 

 Kluczem jest wykorzystywanie swojego potencjału, a nim w przypadku mocarstw 
jest linia brzegowa. Dostęp do wód otwartych to okazja do rozwoju. To potencjał, którym 
kraj jako dowódca musi mądrze zarządzić. Co jest stawką tej walki mocarstw o morskie 
skarby? Potężne pieniądze, bezpieczeństwo i PR na arenie międzynarodowej. 

Do kogo należy obszar wszechoceanu, czyje są jego skarby? Aby uregulować za-
sady przynależności wód słonych stanowiących aż 71% naszej planety, ONZ w 1982 
roku podpisało Konwencję o Prawie Morza, według której omawiane tereny moż-
na podzielić na trzy podstawowe kategorie. Pierwszym typem są wody terytorial-
ne obejmujące 12 mil morskich od brzegu. Traktowane są jak część lądu, po której 
pływać można wyłącznie za zgodą właściciela obszaru, a z dóbr jakie oferuje, może 
korzystać tylko państwo przybrzeżne. Kolejnym typem są wody ekonomiczne, nazy-
wane również specjalną strefą ekonomiczną oddalone o 200 mil morskich od brze-
gu. Pływać po nich może każdy, lecz ponownie – wyłącznie państwo przybrzeżne 
może wykorzystywać zasoby naturalne. Ostatnim obszarem jest tzw. morze pełne, 
gdzie każdy ma zezwolenie niemal na dowolne wykorzystywanie tego obszaru. Są to 
klarowne założenia Konwencji Jamajskiej. Co w przypadku nieratyfikowania bądź 
niepodpisania konwencji (np. USA, Turcja)? Państwa, pomimo, że nie spełniają po-
wyższych warunków, uważają umowę, za kodyfikację zwyczajowego prawa morza 
i akceptują jej postanowienia. Spore emocje budzi morze pełne, w dużej części nie-
zbadane, kuszące swoim potencjałem znajdującym się na dnie. Aby nie dochodziło 
do nieporozumień i przesadnej samowoli powstała agenda ONZ – Międzynarodowa 
Organizacja Dna Morskiego, która określa granice wykorzystywania morskiego dna, 
nie dopuszczając hegemonii na morzu. 

Należy zwrócić uwagę na to, iż każdy ląd graniczący z wodą oceaniczną bądź morską 
ma prawo do swoich wodnych terenów. Zatem nawet niewielka wyspa na środku Atlanty-
ku ma takie same prawa do swoich wód, jak ma Rosja wzdłuż swoich wybrzeży. Ten fakt 
potrafi być kością niezgody, co możemy zaobserwować w przypadku „wysp” Spratly, czyli 
setek raf, skał i małych wysepek położonych na terenie Morza Południowochińskiego. Jest 
to terytorium sporne: Chin, Filipin, Wietnamu, Tajwanu, Malezji oraz Brunei. Konflikt jest 
również uważany za walkę na linii Chiny – USA, przez współpracę Filipin z Waszyngto-
nem. Skąd taki ambaras o terytoria mało znaczące na mapie geopolitycznej Świata? Spratly, 
a dokładnie ich tereny wokół morskie to skarbnica olbrzymich pokładów ropy naftowej. 
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Szacuje się, że złoża są o nawet 50% większe od zasobów Kuwejtu. Prócz ropy, 
Spratly są zasobne w nietypowy, lecz bardzo cenny składnik – guano, czyli odcho-
dy ptaków morskich, służące do wytwarzania wysokiej jakości naturalnego nawozu. 
Wyjątkowe „wyspy” nie są jedynym ukazaniem wagi wód terytorialnych i ekono-
micznych. Zajęcie Krymu przez Rosję w 2014 roku spowodowało, że Ukraina straci-
ła, a Rosja zyskała nowe, wodne obszary Morza Czarnego. Podobnie jest z Obwodem 
Kaliningradzkim, dzięki niemu, prócz małego terenu lądowego bliżej serca Europy, 
Rosjanie mają do dyspozycji morskie tereny, które chociażby podczas zim nie za-
marzają, jak dzieje się to w okolicach Petersburgu gdzie Rosja ma swój główny port 
na morzu Bałtyckim. Dodatkową zaletą rosyjskiej eksklawy jest możliwość posze-
rzania niemiecko-rosyjskich szlaków handlowych, zwanych Autostradami Morski-
mi rozciągających się pomiędzy najważniejszymi portami. Interesująca jest kwestia 
Arktyki, której w posiadaniu są: USA, Rosja, Kanada, Norwegia, Szwecja, Finlandia, 
Dania oraz Islandia. Północny biegun jest nieustannie badany przez wiele państw na 
świecie, a zarazem jest terytorium spornym właścicieli, należących do Rady Arktycz-
nej. Przez m.in. zasoby ropy na dnie oceanu arktycznego spór jest aktywny, o czym 
świadczą propagandowe czynności prowadzone przez członków rady. W 2007 roku 
podczas ekspedycji „Arktika 2007”, Rosjanie symbolicznie wbili swoją flagę w dno 
Oceanu Arktycznego, ukazując swoją potęgę i chęć zawłaszczenia. W 2014 roku 
Duńczycy ogłosili, że zajmują sobie 900 000 km2 powierzchni. Podobnych sytuacji 
z udziałem innych państw było wiele, a konflikt o Arktykę jest nadal aktualny. Zatem 
można wywnioskować - wody terytorialne oraz ekonomiczne, sprawiają, że nawet 
niewielkie wybrzeża, czy tereny stosunkowo niesprzyjające życiu stają się wyjątko-
wo cenne, dlatego mocarstwa mają nieustanny apetyt nawet na najmniejsze wysepki 
ulokowane na wszechoceanie. 

Militaria to temat, którego nie można pominąć mówiąc o możliwościach i terenach, 
jakie dają nam oceany. Państwa przybrzeżne chętnie wykorzystują wojenną funkcję 
morską poprawiając swoje bezpieczeństwo. Global Firepower podaje, że w 2021 roku 
największe morskie floty wojenne posiadają: Chiny, Rosja, Korea Północna, USA oraz 
Kolumbia. Kolejno mają 777, 603, 492, 490, 453 sztuk bojowych statków, w tym m. 
in. korwet, okrętów podwodnych, fregat i lotniskowców. Dla porównania skali, Polska 
w tym samym zestawieniu zajmuje 29 miejsce z ilością 87 jednostek. Geopolityczne 
podejście do potencjału otwartych wód nieodzownie łączy się z militariami. 

Wzrost światowej populacji wykazuje zwiększające się zapotrzebowanie na energię. 
Morskie dno może stawić czoła temu wyzwaniu. Oceaniczne złoża ropy naftowej, gazu 
ziemnego, ale także żwiru należą do większych niż te położone pod lądem. Dr. John 
Wiltshire z University of Hawaii ocenia, że podmorskie wydobycie tych pierwszych 
dwóch surowców rocznie generuje zyski 200 mld. dolarów. Do najbardziej zasobnych 
w czarne złoto terenów należy Morze Północne. Ten obszar jest również źródłem gazu 
ziemnego, którego złoża często występują w pobliżu ropy. Batalia o wypływy na mo-
rzu Północnym trwa. Światowe koncerny paliwowo-wydobywcze jak Shell czy Polski 
PGNiG coraz intensywniej eksplorują dno. Dla polskiej firmy Morze Północne jest 
oczkiem w głowie, przez inwestycje w ten region oraz budowę gazociągu Baltic Pipe, 
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który ma poprawić dywersyfikację źródeł pozyskiwania gazu. Należy jednak podkre-
ślić, że oceany oferują dużo więcej w kwestii produkcji energii, np. elektrycznej. Istnie-
je wiele odmian elektrowni morskich jak elektrownie wykorzystujące energię prądów 
morskich, pływów czy fal. Są to jednakże technologie mało popularne ze względu na 
ich niedopracowanie, trudne konstrukcje, problemy z użytkowaniem oraz stosunkowo 
małą efektywność. Naprzeciw wychodzi morska energetyka wiatrowa. Jest to kierunek 
OZE zainicjowany w 1991 roku w Danii, który jest w intensywnej fazie rozwoju i wdra-
żania na całym świecie. Na korzyść tych konstrukcji przemawia wiele zalet jak małe 
ograniczenia technologiczne, rozwój zielonej energii, mniejsza ingerencja w krajobraz, 
co jest istotnym problemem farm lądowych. Morski potencjał wiatrowy może być wy-
korzystywany bardzo efektywnie, przez otwartość wód, doskonałe warunki wietrzne 
oraz stosowanie znacznie większych turbin, od tych konwencjonalnych. W Europie 
w 2016 roku powstały farmy wiatrowe o mocy ponad 1500 GW, natomiast w per-
spektywie europejskim liderem nadbałtyckim w tej dziedzinie może stać się Polska, 
ze względu na najkorzystniejsze warunki wzdłuż wybrzeży Bałtyku. Rozwojem tego 
przedsięwzięcia mają zająć się PGE oraz Orlen przy pomocy zagranicznych firm. Mó-
wiąc o produkcji energii należy wspomnieć o energetyce jądrowej, która wykorzystuje 
wody morskie do schładzania reaktorów. Zasoby surowcowe oraz wykorzystywanie 
mórz i oceanów do produkcji energii są nadzieją na zaspokojenie rosnącego popytu na 
energię i paliwa. Pikanterii dodaje fakt, iż oprócz odkrytych, potężnych złóż, ludzkość 
nie zbadała dużej części oceanicznych głębi, które mogą być bogate w surowce nam 
znane, ale i zawierać także takie, o jakich dotychczas nie wiemy. 

W dzisiejszym świecie transport to nieodłączny element funkcjonowania gospodar-
ki. Zaś morska odnoga jest najistotniejszym obecnie rodzajem transportu, przewożąca 
ok. 80% światowego handlu. Ze względu na jego liczne zalety, państwa przybrzeżne (i nie 
tylko) ostrzą sobie na niego zęby. Żegluga oferuje wiele możliwości - od transportu osób, 
po przewożenie ton różnych odmian towarów. Pomimo małej destabilizacji transportu 
morskiego w ostatnich latach m. in. przez „wojnę” celną pomiędzy USA a Chinami oraz 
przez światową pandemię Covid-19 ten rodzaj transportu jest wiodący. W dobie inten-
sywnej wymiany handlowej oraz globalizacji, żegluga trzyma transport w ryzach. Nie 
jest jednak idealna, jej wadami są: długi czas przesyłu i liczne opóźnienia. Natomiast do 
plusów można zaliczyć: dużą przepustowość, stosunkowo małą emisję zanieczyszczeń, 
ale też ekonomiczność, ponieważ transport morski jest tańszy od kolejowego czy lotni-
czego. Dodatkową zaletą jest możliwość tworzenia logistycznych hubów, ekosystemów, 
łączących pozostałe gałęzie transportu. Wykorzystała ten fakt duńska firma Maersk łą-
cząc w swojej ofercie flagowy transport morski z kolejowym, drogowym oraz lotniczym, 
co można nazwać wszechstronnym rozwojem. Inną kwestią są państwowe porty. We-
dług World Shipping Council, wszystkie z 10 największych na świecie portów znajduje 
się w Azji, z czego aż 7 w samych Chinach. Największy z nich znajduje się w Szangha-
ju, którego przychody w 2019 roku wyniosły 5,2 mld dolarów (dla porównania gdański 
port zarobił w analogicznym czasie 250 mln złotych). Aby podkreślić rolę żeglugi trzeba 
przyjrzeć się sytuacji z przełomu marca i kwietnia 2021 roku, kiedy miało miejsce za-
blokowanie Kanału Sueskiego przez kontenerowiec Ever Given. Sparaliżowanie jednego, 
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choć istotnego fragmentu szlaku odpowiadającego za ok.15% światowego handlu skut-
kowało wzrostem cen m.in. elektroniki i ropy naftowej oraz przyczyniło się do powstania 
gigantycznego zatoru składającego się z ponad 400 statków. Warto wspomnieć też o do-
stępie do morza w czeskim stylu. Praski rząd planuje wybudowanie kanału pomiędzy 
Polską a Czechami, w celu uzyskania dostępu do Odry, a co za tym idzie do Bałtyku. Te 
przykłady ukazują istotną rolę mórz i oceanów w kwestii logistyki.

Ryby to częste (i poprawne) skojarzenie, jeśli mówimy o zasobach morskich. Lu-
biane owoce morza to często nieodłączny element diety ludzi na całym świecie, więc 
nic dziwnego, że rybołówstwo oraz marikultura to jedne z podstawowych funkcji 
morza, o który chętnie zabiegają mocarstwa. Morskie stworzenia chętnie pływają 
tam, gdzie znajduje się ich pokarm, czyli plankton. Występuje on w największej ilo-
ści w strefach wodnych, gdzie mieszają się ciepłe i zimne prądy morskie oraz wystę-
pują różne stopnie zasolenia. Do najbardziej zasobnych łowisk zaliczają się fragmen-
ty: Oceanu Spokojnego w okolicach Kamczatki, Japonii, Chin, zachodnich wybrzeży 
Ameryki Południowej, a także wód przybrzeżnych półkuli północnej, w tym m.in. 
Morza Bałtyckiego. Niestety dotychczas zasobne tereny w ryby, skorupiaki i mię-
czaki, są nadmiernie eksploatowane, co można zaobserwować na podstawie badań. 
Według danych Earth Policy Institute od końca lat 80 XX w. łączna światowa ilość 
połowów wynosi rocznie ponad 80 mln ton.

Źródło:www.e-podręczniki.pl
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Źródło: Earth Policy Institute
Co więcej badania ukazują przerwanie tendencji zwyżkowej, jaka miała miejsce od 

początku prowadzenia pomiarów, czyli od lat 50 XXw. do lat 80 XXw. Jest to dowód, na 
to, że zbyt intensywnie wykorzystujemy morskie tereny – najbardziej zasobne łowiska 
stają się coraz bardziej opustoszałe. Światowa demografia jest w trakcie nieprzerwanego 
wzrostu, zatem popyt na owoce morskie oraz ryby rośnie. Jednakże przez wykorzystanie 
zasobów, połowy od końca XX w. oscylują w granicach 90 mln ton rocznie, a krzywa nie 
pnie się proporcjonalnie w górę – jest stała, w przeciwieństwie do demografii. Taki roz-
wój wydarzeń może skutkować wzrostem cen, niepokojami społecznymi, co prowadzi do 
upadków państw opierających dużą część gospodarki na rybołówstwie oraz do powsta-
nia konfliktów. Warto wspomnieć o wojnach na rybim tle, które niejednokrotnie miały 
miejsce w historii. Wojny: Dorszowa, Halibutowa, czy Mintajowa to przykłady morskich 
incydentów. Ta ostatnia w latach 1991-1997, była spowodowana inwazją okrętów rybac-
kich krajów m.in. Chin, Japonii czy Polski na terytorium wód ekonomicznych Rosji na 
Morzu Ochockim, zasobnym w mintaje. Konflikty, ekologia, pieniądze to elementy to-
warzyszące rybołówstwu. Jest to żyła złota, jednakże nieodpowiednie wykorzystywanie 
tego potencjału, może się negatywnie odbić na skalę ogólnoświatową. 

W życiu pragniemy harmonii i spokoju. Ważne jest, aby po wykonanej pracy udać 
się na zasłużony odpoczynek, odszukując równowagę fizyczną i psychiczną. W dobie bo-
gacącego się społeczeństwa, większej ilości dni wolnych od pracy oraz zmniejszającego 
się wykluczenia komunikacyjnego coraz więcej ludzi może pozwolić sobie na wyjazdy 
rekreacyjne. Wielkie akweny przyciągają wiele turystów lokalnych jak i przyjezdnych na 
całym świecie. Jednakże największą popularnością cieszą się baseny wód ciepłych, jak 
np. morze Śródziemne. Państwa przybrzeżne doskonale zdają sobie sprawę z ogromnego 
potencjału turystyki morskiej i przybrzeżnej, a ilustrują to wykresy i dane. Całokształt 
światowej turystyki generuje aż 10,3% globalnego PKB, a aż 4% pracujących posiada 
zawód w tym sektorze. Jak podaje UNWTO (Światowa Organizacja Turystyki) w skali 
światowej w 2019 roku odbyło się 1,5 mld międzynarodowych przyjazdów turystycz-
nych. Takie wyniki sprawiają, że turystyka jest na 5 miejscu w zestawieniu największych 
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gałęzi gospodarki. A jaką rolę odgrywa w tym turystyka morska i przybrzeżna? W UE 
położonej na dominującym turystycznie kontynencie obejmującym 51% światowej tu-
rystyki, aż 51% miejsc noclegowych znajduje się w regionach przybrzeżnych, a same rej-
sy wycieczkowe w 2012 roku gwarantowały zatrudnienie 330 tys. osób. Rolę turystyki 
w gospodarkach państw doskonale widać na przykładzie położonej nad morzem Śród-
ziemnym Grecji, która temu sektorowi zawdzięcza ponad ¼ swojego PKB. Nieprzerwany 
rozwój turystyki załamała w 2020 roku pandemia Covid-19, która drastycznie pokrzy-
żowała szyki. Szacuje się, że w pierwszych 10 miesiącach 2020 roku USA straciło prawie 
150 mld dolarów dochodu. Prognozy jednakże przewidują, że po opanowaniu pandemii 
turystyka nie tylko wróci na właściwe tory, ale także przyspieszy, ze względu na ludzką 
tęsknotę i chęć odpoczynku. Morska i przybrzeżna turystyka to główny element filaru 
gospodarki, który jest okazją do rozwoju. 

Korzystanie z dóbr morza pośrednio lub bezpośrednio wiąże się z jego eksploatacją, 
czy to turystyka, wydobywanie surowców, czy rybołówstwo, działania człowieka są coraz 
bardziej widoczne. Niestety ale to homo-sapiens przyczynili się do postępującej katastro-
fy, która z roku na rok zwiększa swoją skalę. Aby ukazać wielkość problemu z pomocą 
przychodzą liczby i dane. Mówiąc o ekologii nie sposób ominąć rybołówstwa, którego 
obecna forma destrukcyjnie wpływa na omawiane obszary. Nie dbając o sposób połowu 
ryb, do przyłowów trafiają m.in. delfiny, rekiny a nawet ptaki morskie. Odławiając potęż-
ne ilości rekinów, prócz zmniejszania ich populacji negatywnym zmianom ulega mor-
ski łańcuch pokarmowy. Populacje niektórych odmian tych morskich drapieżników od 
1970 roku zmalały nawet o ponad 80%. Nie inaczej jest w przypadku innych gatunków 
ryb, zwłaszcza przeznaczonych na konsumpcję, np. tuńczyków. Problemem jest ustalenie 
globalnych określonych reguł połowów, ze względu na ilość statków rybackich na świecie 
i kontrowersyjną politykę morską niektórych państw. Kolejne wątpliwości w temacie po-
łowów dotyczą działań „zrównoważonego rybołówstwa”, propagowanego przez wiele or-
ganizacji proekologicznych, np. przez słynne MSC (Marine Stewardship Council). Wiele 
naukowców oraz członków podobnych stowarzyszeń ma problem z określeniem termi-
nu „zrównoważone rybołówstwo”, a część z nich uważa, że coś takiego nie istnieje. Nawet 
podobne największe organizacje jak Dolphin Safe nie mogą zagwarantować pochodze-
nia rybich produktów z połowów zrównoważonych, a wielu spekuluje, że przywoływa-
ne hasło jest stosowane wyłącznie w celach marketingowych, wpływających na wybór 
nieświadomego konsumenta. Kolejnym problemem są wycieki ropy naftowej chociażby 
z uszkodzonych tankowców, która jest zabójcza dla morskich zwierząt, zwłaszcza pta-
ków. Oceaniczna fauna ma jeszcze jedną przeszkodę na drodze postawioną przez czło-
wieka, a jest nim zanieczyszczenie oceanu śmieciami, które niestety często kończą w ich 
żołądkach. Wielka Pacyficzna Plama Śmieci to najpotężniejsza ze śmieciowych wysp na 
świecie dryfująca na Oceanie Spokojnym między Hawajami, a Kalifornią, mająca po-
wierzchnię 1,6 mln km2, a masę nawet 100 tys. ton. Zawrotne 46% wyspy stanowią sieci 
rybackie, czyli po raz kolejny widoczny jest problem z dyscypliną w rybołówstwie. Je-
śli pozostawimy te zachowania bez działań i pozwolimy na przesadne wykorzystywanie 
wód słonych, morskie życie może zaniknąć nawet do 2050 roku, zatem nie mamy dużo 
czasu. W tej sytuacji mocarstwa powinny zamiast toczyć batalię między sobą, solidarnie 
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przeciwdziałać katastrofie ekologicznej, a jako obywatele powinniśmy również działać 
przeciwko tragicznemu zjawisku, chociażby ograniczając użycie plastiku i zaprzestając 
wyrzucanie jedzenia. W przeciwnym wypadku stracimy potencjał do rozwoju, ważny 
ekosystem. Rosnący poziom wód, spowodowany globalnym ociepleniem zaleje rajskie 
wyspy i wybrzeża, a morskie organizmy produkujące od 50% do 80% tlenu na Ziemi 
znikną z jej powierzchni. 

 Po przeanalizowaniu morskiej rywalizacji w kwestiach żeglugi, rybołówstwa, za-
sobów naturalnych, czy możliwością rozwoju energetyki, turystyki, militariów, można 
dojść do wniosku, że na szczycie stawki znajdują się pieniądze, prestiż i światowa domi-
nacja, czyli czynniki o których wspominał ojciec morskiej geopolityki - Alfred Thayer 
Mahan. Jest to zjawisko ciekawe, ponieważ przekłada się na większą skalę z ambicji 
pojedynczych ludzi, goniących za wizerunkiem i pieniądzem. Morza i oceany świet-
nie nadają się do tego, aby podążać w tych kierunkach. Są bramą do wszechstronnego 
rozwoju i bogactwa. „Gatunkiem, który przetrwa nie jest ten najsilniejszy, ani najinte-
ligentniejszy. Przetrwa ten, który potrafi się zmieniać” – Karol Darwin. Trzeba pod-
kreślić fakt, iż, żeby się zmieniać używając mórz, trzeba posiadać dobrego dowódcę 
i przemyślany gameplan, co nie zawsze jest oczywiste. Inną kwestią jest nadzieja, jaką 
daje nam ocean jako ludzkości. Rosnąca populacja, potrzebuje do życia coraz więcej 
surowców, a te pod stałym lądem nie są nieskończone. Ważne jest, aby wykorzystywać 
oceany w innowacyjny sposób, jak np. pozyskiwanie zielonej energii z morskich farm 
wiatrowych, co doskonale podkreśla maksyma Marcela Prousta – „Prawdziwe badanie 
świata, nie polega na poszukiwaniu nowych lądów, ale na patrzeniu w nowy sposób”. 
Morza powinny być dla nas obiektem badań i inspiracji. To morza normują nasze życie 
i mają na nie ogromny wpływ, nie tylko regulują zjawiska zachodzące w przyrodzie, ale 
i przede wszystkim w gospodarce. Co do największych graczy to nie ma wątpliwości, 
że są nimi USA, Chiny, Rosja, od dekad toczące ze sobą zaciętą morską rywalizację na 
wielu płaszczyznach. Lecz na arenie do walki stają: Wielka Brytania, Indie i kraje UE, 
w tym Polska. Dla rozwoju cywilizacji, rywalizacja państw jest potrzebna, ponieważ 
jest impulsem do działania i zmian. Ważne jest, aby była ona czysta, na zasadach fair-
play, nie degradująca środowiska. 

Bibliografia
1. Atlas Geograficzny/Nowa Era
2. Czyje są oceany?/prof. Wojciech Janicki/UMCS/YouTube
3. Netografia: depot.ceon.pl; ec.europa.eu; energetyka.24.com; focus.pl; geografia.na6.pl; globalfirepower.

com; gospodarkamorska.pl; imo.org; inżynieria.com; maersk.com; mises.pl; money.pl; morzaioceany.pl; 
nationalgeographic.com; oblicza geografii 2/Nowa Era; opracowania.pl; pgt.pl; portalmorski.pl; prepperis.pl; 
Przegląd Geopolityczny tom 31 zima 2020/PTG; rynekinfrastruktury.pl; shiphub.pl; statista.com techpedia.pl; 
turystyka.rp.pl; un.org.pl; wikipedia.org; wnp.pl.

4. Sztuka wojny. Filozofia i praktyka oddziaływania na bieg zdarzeń/PTG, 2020

Filip Dragan



225

SCIENTIA
NR 15 - 2021

N ATA L I A C E L I Ń S K A
uczennica I Liceum Ogólnokształcącego w Chełmie287

Geopolityczny wirus – czy SARS-CoV-2 zmieni układ 
sił na świecie?

Abstract: The article will present the consequences caused by the pandemic caused by the 
SARSCoV-2 virus around the world. The author draws attention to the impact of the pan-
demic on demographic changes caused by the increase in the number of deaths and the so-
cio-economic crisis. In the text of the essay, he presents three variants of assessing the effects 
of the crisis: optimistic - not changing the situation before the pandemic, real - introducing 
some changes and pessimistic - indicating the geopolitical situation in the world.
Keywords: pandemic, SARS-CoV-2 virus. crisis, socio-economic situation in the world

Pandemia wywołana SARS-CoV-2 na całym świecie spowodowała kryzys humani-
tarny, ale wdziera się również i komplikuje sprawy społeczno - gospodarcze. Przede 
wszystkim w poprzednim roku nastąpiło znaczne zahamowanie tempa wzrostu gospo-
darczego, który zapewne powróci, gdy czas epidemii minie, ale możliwe, że ożywienie 
nie będzie miało wielkiego skoku.

Kryzysy wywołane pandemią mają bardzo negatywny wpływ na funkcjonowanie 
społeczeństwa, rynków, gospodarek szczególnie dziś, kiedy świat jest wysoce zgloba-
lizowany. Skutkiem pandemii jest przede wszystkim wysoka zachorowalność i zwięk-
szona umieralność (analizując statystyki zgonów w państwach mocno zainfekowanych 
np. we Włoszech w 2020r. odnotowano ponad 700 tysięcy zgonów - jest to najwyższa 
liczba zgonów od 1944 roku, czyli od II wojny światowej.) Może również wywoływać 
negatywne skutki społeczno – gospodarcze, które już dziś po wielu miesiącach walki 
z pandemią zauważamy u dzieci, bliskich, którzy izolowani, pełni obaw o swoje zdro-
wie i życie dotyka kryzys psychiczny, z którym długo będziemy musieli sobie radzić. 
Dziś świat nadal walczy z chorobą COVID-19 wywołaną SARS-CoV-2, która, niestety 
stała się pandemią i spowodowała ogromne zaniepokojenie tym, jak wpłynie na glo-
balną gospodarkę. Według części analityków koronawirus wywoła przeciągającą się 
globalną recesję, druga grupa uważa, że nowy wirus zostanie już niedługo powstrzy-
many, a globalna gospodarka szybko powróci do formy. Kto może mieć rację? Czy 
pandemia wywołana SARS CoV-2 zmieni układ sił na świecie?

Według ekspertów badających skutki kryzysu wywołanego przez pandemię 
COVID-19, którzy w swoich badaniach brali pod uwagę role wielkich mocarstw w grze 
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o hegemonię światową, wzięli pod uwagę trzy warianty: optmistyczny, który nie zabu-
rzy relacji istniejących przed epidemią, realny, który wprowadzi pewne zmiany i pesy-
mistyczny, który wskaże totalne zachwianie sytuacji geopolitycznej na świecie.

Te najbardziej optymistyczne zakładały brak większych zmian w układzie sił, jed-
nak wielu ekspertów przewiduje stopniowe osłabianie Ameryki względem Chin, które 
z czasem mają szansę zostać nowym hegemonem, bez większych konfliktów. Jednak 
zmieni się najprawdopodobniej działanie systemu światowego, gdyż pandemia może 
być motorem do wprowadzania pewnych rozwiązań o charakterze autorytarnym. Te 
radykalne zmiany, programy antykryzysowe mogą wpłynąć i dotknąć najsłabsze grupy 
społeczne, co znamy z przeszłości. I tu ograniczenie praw obywatelskich, wprowadze-
nie elektronicznego nadzoru może stać się metodą w wielu krajach świata, co pomo-
że systemowi międzynarodowemu wymusić dalsze funkcjonowanie w niezmienionej 
formie. W wariancie pesymistycznym, wyżej opisane zacieśnianie systemu również 
będzie miało swoje skutki, tu bieżąca wojna bioinformacyjna będzie się pogłębiać, co 
doprowadzi do umocnienia Chin, ale także Rosji, oraz nawet do całkowitego upadku 
Unii Europejskiej.

Zakładając zwiększającą się niestabilność, nieprzewidywalność i niepewność 
w stosunkach międzynarodowych, może doprowadzić do pojawienia nowych konflik-
tów mających charakter gospodarczy, społeczny jak i militarny. Zauważalne tendencje 
izolacjonistyczne wdzierające się w miejsce globalizacji będą sprzyjać rozbudowywa-
niu autorytaryzmu w państwach. Ameryka długotrwale obciążona kryzysem, nawet 
w sensie militarnym nie będzie mogła pomagać sojusznikom, co spowoduje spadek jej 
wiarygodności, natomiast wzrośnie pozycja Chin, które przejmą dominację nad Euro-
pą i Afryką. Jeżeli chodzi o wariant najbardziej realny będzie on podobny do wydarzeń 
przedstawionych powyżej, jednak rozłożonych w czasie. Unia Europejska traci swoją 
pozycję towarzyszy temu rozszerzenie gospodarcze Chin w Europie. Stany Zjednoczo-
ne mogą wycofać się z Europy i skoncentrują się na konfrontacji z Chinami i Iranem 
odpowiednio na Bliskim Wschodzie i na Pacyfiku. Kryzys pokazał także, że pomoc 
i ratunek dla społeczeństwa i gospodarki przyjść musi od państwa, a nie od ocięża-
łej i zbiurokratyzowanej Unii Europejskiej, co również spowodowało odradzenie się 
świadomości narodowej w Europie. Słaba pozycja Europy i Stanów Zjednoczonych 
oznacza wzmocnienie pozycji Chin, jak również innych mocarstw azjatyckich i Ro-
sji. Po ponad roku od wybuchu pandemii i wielu analizach przeprowadzanych przez 
naukowców warto przyjrzeć się dzisiejszej sytuacji i pozycji światowych liderów, aby 
zobaczyć kierunek układu sił na świecie, który kreowany jest przez wirus. Geopoli-
tyczne skutki wirusa dotarły w każdy zakątek świata, również do Rosji. Ekscentryczne 
podejście białoruskiego prezydenta Łukaszenki do zarządzania epidemią spowodowa-
ło protesty uliczne, które otworzyły nowy kurs geopolityczny dla W. Putina. Rosja na-
dal planuje utrzymać swoją przestrzeń proradziecka z udziałem białoruskiejnkolumny, 
jednak po wyborach prezydenckich, prześladowaniach i protestach poparcie na sojusz 
z Rosją spadło. Do tego kryzys gospodarczy wywołany wirusem obciąża budżet pań-
stwa, a Moskwa nie może już sobie pozwolić na utrzymywanie długich i kosztownych 
wojen. Jednak nadal naciska i wywołuje presję na Ukrainę, co może doprowadzić do 
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wprowadzenia sankcji przez USA i UE. W przypadku Niemiec epidemia przyspieszyła 
ich wzrost, jako lidera w Europie. Angeli Merkel udało się narzucić Włochom dotknię-
tym epidemią i ogromnymi jej skutkami istotny pakiet pomocy gospodarczo – finan-
sowej, co uważane jest za dowodzenie państwami UE. Zatwierdzenie Europejskiego 
Funduszu Odbudowy na rzecz Włoch jest w interesie Niemiec, dla których obszar Pół-
nocnych Włoch najbardziej dotknięty wirusem w Europie, jest częścią niemieckiego 
łańcucha przemysłowego oraz handlowego, dlatego też nie mogą pozwolić sobie na za-
niedbanie tej ścieżki handlowej, która jest w ich kwestii gospodarczej. Covid-19 zwra-
ca uwagę na zderzenie już trwające pomiędzy różnymi podejściami do zarządzania 
globalizacją. Z jednej strony, zachodni jest nośnikiem uniwersalnej i demokratycznej 
wizji, modelu w procesie ekspansji w kierunku jego afirmacji na całym świecie. 

Z drugiej strony, istnieje chęć większości innych istotnych podmiotów między-
narodowych, aby domagać się wyobcowania od amerykańskich przywódców. Są one 
zatem sprzeczne ze światem, który Stany Zjednoczone przewidziały po upadku muru 
berlińskiego: światem, który stopniowo dostosowałby się do własnych standardów po-
litycznych, gospodarczych i społecznych, w którym tak zwany koniec historii przeło-
żyłby się na amerykanizację świata. Nazywaną „globalizacją”. Z drugiej strony dzisiej-
sza międzynarodowa szachownica poszerza potencjalne pola bitwy a obecność wirusa 
jeszcze je zaostrza. Jesteśmy dziś świadkami przerywania połączonych nici, jakimi do 
teraz była gospodarka światowa, następuje globalne spowolnienie, które przede wszyst-
kim odczuwają i zauważają gospodarki krajów Zachodu. Obudziły się ze świadomo-
ścią uzależnienia od chińskiego rynku, z którego płynie sprzęt medyczny, substancje 
potrzebne do produkcji leków, ale również części i całe podzespoły niezbędne do dal-
szego przetwarzania przemysłowego w Europie, w Stanach Zjednoczonych i nie tylko. 
Dopracowywane łańcuchy dostaw (just in time delivery) zostały nagle porozrywane, 
gospodarki spowolniły, przez wprowadzane lockdowny, więc na obecnym kryzysie 
tracą wszyscy: jedni bardziej, drudzy mniej. Jak się obronimy, kto ucierpi na kryzysie 
najmniej, a komu mocno da się we znaki ekonomicznie i społecznie? – jest to dziś do 
przewidzenia, jednak utrzymywanie się tego stanu w dłuższym okresie jeszcze wiele 
może zmienić, i jeśli nie poradzimy sobie z nim globalnie w jak najszybszym czasie 
może stać się wirusem geopolitycznym.
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Amerykańsko-chińska gra o tron w dobie pandemii

Abstract: Over the past 30 years, the PRC has become one of the economic leaders, threat-
ening the USA directly. The virus pandemic showed how unprepared both countries were for 
your kind of challenge. It also made us realize how complicated the international situation 
can be in the face of this type of threat. The Chinese provided help related to sending doc-
tors to Italy or medications to various European countries, which had its own propaganda 
overtones and was aimed at gaining a larger group of allies or benevolent countries in the 
world. The final result of the confrontation between the US and the PRC will be known in the 
long term.
Keywords: China, USA, virus, pandemic, rivalry

„Gra o tron”
Od wielu stuleci wodzowie, królowie, dyktatorzy, przywódcy walczą o prymat i przy-

wództwo na świecie. Obserwujemy to zjawisko od tysiącleci i chyba trwać będzie nadal. 
Zmieniają się tylko aktorzy tej gry. Jeszcze niedawno to USA i ZSRR rywalizowały ze 
sobą o tron, inni się przyglądali, obserwowali, czekali na swój moment. Dzisiaj obser-
watorzy politolodzy, ekonomiści wskazują,że główna rozgrywka toczy się między USA, 
a Chinami. W normalnych czasach, naukowcy analizowaliby mocarstwo pod względem 
potencjału terytorialnego, demograficznego, bazy surowcowej, rozwoju gospodarki, siły 
wojskowej czy rozwoju nowoczesnych technologii, ale na pod koniec 2019 roku w po-
litykę wmieszał się wirus. COVID-19 (coronavirus disease 2019)-ostra choroba za-
kaźna układu oddechowego wywołana wirusem SARS-CoV-2. Pojawił się w Chinach 
w mieście Wuhan i rozprzestrzenił na cały świat, wywołując strach u zwykłych ludzi, ale 
wśród przywódców mocarstw już w głowie pojawiła się zapewne myśl jak wykorzystać 
pandemię do własnych celów i rozgrywek. Sam fakt, że wirus pojawił się w Chinach też 
wykorzystywano w propagandzie. Padały oskarżenia prezydenta Donalda Trumpa o to, 
że Chińczycy wytworzyli wirusa w laboratoriach, ale twardych dowodów nie ma. Cho-
ciaż władze chińskie też prowadzą swoją politykę informacyjną, publikując wygodne dla 
siebie fakty. Próbują uciąć spekulacje i robią wszystko aby w mediach nie pojawiały się 
skojarzenia epidemii z Chinami czy z epidemią chińską tak jak np. z grypą hiszpanką, 
azjatycką czy rosyjską jak bywało w przeszłości, ale na długo za zanim pojawił się wirus 
Covid-19 stan relacji USA-Chiny daleki był od przyjaźni.
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Trochę historii
Wyścig między dwoma mocarstwami prowadzony jest na wielu płaszczyznach. 

Czynnikiem powodującym coraz większą rywalizację pomiędzy mocarstwami miał 
wzrost i ożywienie gospodarki, które zaczęło się mniej więcej od roku 1978, kiedy to 
zaczęto wprowadzać nową strategię rozwoju gospodarki ChRL, wtedy właśnie priory-
tet dostał dział gospodarki odpowiedzialny za rolnictwo, a dopiero za nim przemysł 
ciężki i lekki. Najważniejszą zmianą w rolnictwie to: zlikwidowano komuny ludo-
we i wprowadzono gospodarstwa indywidualne polegające na dzierżawie ziemi od 
państwa na okres 5-10 lat, dzięki temu już w 1989 roku ok. 99% ludności chłopskiej 
pracowało na dzierżawionych polach, dodatkowo przez to Chiny osiągnęły samowy-
starczalność w produkcji zbóż, głównie ryżu. Zmiana ta ożywiła wieś gospodarczo 
i ekonomicznie, a to pozwoliło przejść na nowoczesną gospodarkę towarową. Dalej 
postanowiono zreformować przedsiębiorstwa, które uzyskały samodzielność gospo-
darczą, która była uwarunkowana rentownością. Chyba jednak największe znaczenie 
w planie modernizacji gospodarki ChRL miała polityka otwarcia jej na zewnątrz, na 
inne rynki, na import i export oraz inwestycje obcych kapitałów. W Chinach zaczęły 
funkcjonować firmy mające kapitał wyłącznie zagraniczny, ale również przedsiębior-
stwa posiadające kapitał chińsko-zagraniczny tzw. mieszany. Gdzie zysk jest dzielony 
zgodnie z udziałem wkładu kapitałowego. Chiny, żeby bardziej uatrakcyjnić swój ry-
nek stworzyły 5 stref ekonomicznych tj.: Shenzhen, Zhuhai, Shantou, Xiamen, Hajnan, 
oprócz tego chińskie władze stworzyły 14 miast mających miano otwarte, są to miasta 
nadmorskie, które zostały uprzywilejowanymi regionami do realizacji inwestycji za-
granicznych. Dodatkowo postanowiono w ChRL utworzyć 4 giełdy papierów warto-
ściowych i pierwszą giełdę kapitałową w Szanghaju. Najlepiej można zobaczyć różnice 
w gospodarce Chińskiej patrząc na liczbę przedsiębiorstw z zagranicznym kapitałem 
zlokalizowanych w Chinach 1979 roku było ich zaledwie 20, a w 1990 już 200 tyś. Sam 
wzrost gospodarczy ChRL również jest niesamowity, w latach 1990-97 wynosił on 
11,9%, a w 2005 roku 9,9%, i utrzymywał na podobnym poziomie aż do 2019 roku 
gdzie wynosił 9,1%. Wszystkie zmiany w gospodarce Chin oraz ich duży potencjał je-
żeli chodzi o ludność, surowce ete. spowodował, że Chiny stały się od 2010 roku drugą 
największą gospodarką świata, są również największym na świcie exporterem i drugim 
największym na świcie importerem zaraz po USA. Przez te wszystkie lata Chińska Re-
publika Ludowa stała się największym rywalem Stanów Zjednoczonych, próbującym 
przełamać długoletnią hegemonię USA nad światem. Obecnie widać, że Chiny po-
woli dościgają Stany, a nawet je prześcigają zdobywając coraz większe znaczenie na 
arenie międzynarodowej i coraz większy wpływ na inne państwa. Oczywistym jest to, 
że koronawirus spowolnił gospodarkę światową, jak i te krajowe nawet największe, ale 
jednak trzeba zauważyć, że gospodarka Chin jako jedyna z tych największych gospo-
darczo państw na świecie urosła w 2020 roku i zgodnie z przewidywaniami urośnie 
w 2021 roku, a gospodarka USA w 2020 roku zaliczyła największa recesję od 1946 roku 
i była ona na poziomie -3,5%.
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Rysunek 1. Strefa wpływów handlowych Chin. 
Źródło: Google grafika

ChRL była pierwszym państwem na świcie dotkniętym wirusem SARS-CoV-2, 
i zatem państwo środka było pierwszym krajem, który odczuł skutki koronawirusa, 
chociaż jak pisze agencja Reuters Chiny podniosły się z szoku po koronawirusie bar-
dzo szybko, gdyż już w czwartym kwartale 2020 roku wzrost gospodarczy Chin był 
na poziomie 100 bln juanów co daje ok. 15,4 mld USD, sam Międzynarodowy Fun-
dusz Walutowy podaje, że PKB Stanów Zjednoczonych wynosi 20,8 bln dolarów, więc 
Chińskiej Republice ludowej brakuje wzrostu na poziomie 35%, żeby osiągnąć poziom 
USA, i stać się tym samym największą gospodarką świata. Można zaobserwować, że 
po pierwszym kwartale 2020 roku (gdy gospodarka chińska skurczyła się o 6,8% co 
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oczywiście było spowodowane przez ograniczenia aktywności społecznej i gospodar-
czej związanej z epidemią) państwo środka nie odczuła tak bardzo epidemii, ponieważ 
mimo mniejszego niż zazwyczaj wzrostu gospodarczego plasującego się na poziomie 
2,2% nadal jest to wyniki bardziej niż zadowalający, ponieważ to jednio z nielicznych 
jeśli nie jedne większe państwo z dodatnim wynikiem, i pozwalający Chinom na tocze-
nie dalszej „wojny” ze Stanami Zjednoczonymi o stanie się światowym liderem. Moto-
rem napędowym wzrostu chińskiej gospodarki był przede wszystkim export, ponieważ 
fabryki w państwie środka musiały realizować zagraniczne zamówienia np. na respi-
ratory czy maseczki, dodatkowo pomocny w tej sytuacji jest stały wzrost konsumpcji, 
a jest to skutek powrotu ludności chińskiej do restauracji, centrów handlowych i salo-
nów samochodowych. Sama sprzedaż detaliczna w marcu wzrosła aż o 34,2% rok do 
roku, a prognozy polityków zakładały wzrost o 28%. Według Agencji w samych dwóch 
pierwszych miesiącach wzrost sprzedaży detalicznej plasował się na poziomie 33,8%. 
Jednak produkcja przemysłowa zmniejszyła się w ubiegłym miesiącu o 14,1% rok do 
roku, a w dwóch pierwszych miesiącach roku wzrost wyniósł 35,1%. Pokazuje to siłę 
gospodarki państwa i jej odporność na kryzysy. Podczas gdy największy konkurent 
i zarazem dotychczasowy lider światowy ma problem z recesją, Pokazuje to, że Chiny 
są lepiej przygotowane i posiadają lepsze mechanizmy radzenia sobie podczas załamań 
gospodarczych. W pewnym sensie również pokazuje to, że państwo środka prowadzi 
lepszą politykę zagraniczną nawiązuje lepsze sojusze gospodarcze, pomimo sprzeciwu 
Waszyngtonu, tak jak było w przypadku umowy między Chinami a Unią Europejską 
a dokładniej mówiąc w sprawie kompleksowego porozumienia inwestycyjnego (CAI), 
pomimo wyraźne zaznaczonej niechęci Waszyngtonu już pod przewodnictwem nowe-

Rysunek 2. Porównanie wzrostu krajowego brutto Chin (rok do roku). 
Źródło: Google grafika
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go prezydenta Joego Bidena, Bruksela zdecydowała się na tą umowę. W pewien spo-
sób obrazuje to słabnącą pozycje USA na świecie i coraz mniejszy głos w sprawach 
międzynarodowych, chodź nie można mówić, że ciągle mówmy o super mocarstwie, 
które jest jeszcze nie kwestionowanym liderem na świcie, jednak wyraźnie widać, że ta 
pozycja została już dość mocno nadszarpnięta.

Rysunek 3. Sytuacja USA po pandemii. Realne PKB, zmiana procentowa 
w stosunku do poprzedniego kwartału. 

Źródło: Google grafika

Koronawirus dotknął Stany Zjednoczone na początku 2020 roku. Sam ówcze-
sny prezydent USA Donald Tramp na początku zlekceważył koronawirusa, przez co 
w szybkim tempie zaczął się rozprzestrzeniać na terenie całego kraju, przede wszyst-
kim co nikogo nie zdziwiło w wielkich metropoliach. Do tej pory najwięcej przypad-
ków odnotowano w Californii ok.800 tyś. Po rozpowszechnieniu się koronawirusa na 
terenie całych Stanów, diametralnie zwiększyła się liczba zakażonych i tych potrzebu-
jących hospitalizacji i specjalistycznej opieki, jednak mimo dobrze zarządzanego i jed-
no z najlepszych na świcie systemów zdrowia, nie był w stanie przyjąć wszystkich pa-
cjentów, co spowodowało zwiększoną ilość zgonów. Prezydent USA za późno wdrożył 
mechanizmy mogące powstrzymać odpowiednio wcześniej rozprzestrzenianie się wi-
rusa. Wdrożone mechanizmy były podobne do tych zastosowanych w Europie jednak 
nie było ogólnokrajowego całkowitego lockdown’u, dużą swobodę miały jak zawsze 
w USA miały rządy federalne, które odpowiadały za dużą część decyzji związanych 
z próbą powstrzymania koronawirusa. SARS-CoV-2 odbił się przede wszystkim duży-
mi spadkami w Amerykańskiej gospodarce. 

W Stanach Zjednoczonych rok 2020 (czyli rok, w którym swoje nasilenie miał koro-
nawirus) był najgorszym od ponad 70 lat, nawet kryzys w 2009 roku nie był tak dotkliwy 
jak ten wywołany covid-19. Najgorszy był drugi kwartał, gdzie gospodarka skurczyła się 
aż o 33%, co było precedensem od czasów II wojny światowej. Według amerykańskiego 
resortu handlu cały rok 2020 Stany skończyły na spadku o 3,5%, co pokazuje jak dotkli-
wy jest to spadek, gdyż w 2009 wyniósł on 2,5%. Obecny prezydent USA Joe Biden jak 
przedstawił plan pomocowy dla Ameryki, jest to największy taki plan w historii opiewa-
jący na około 1,9 bln dolarów, czyli około 9% amerykańskiego PKB. Jest on podzielony 
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na trzy części. Ponad połowa zakładanej kwoty to pomoc bezpośrednia dla gospodarstw 
domowych, są to przede wszystkim jednorazowe zasiłki w wysokości 1500 dolarów. 
Kongres dodatkowo uchwalił przy aprobacie Republikanów podobne zapisy o wypła-
cie 600 dolarów, teraz więc cały zasiłek wynosi 2000 dolarów. Dodatkowo wsparcie dla 
bezrobotnych zostanie zwiększone z 300 do 400 dolarów i przedłużone do września 
(w IV kwartale 2020 roku bezrobocie w Stanach było na poziomie 14,7%). Ponad 
400 miliardów ma być skierowanych bezpośrednio do samorządów i małych przedsię-
biorstw, które najgorzej sobie radzą podczas epidemii. Następne 400 mld. dolarów wy-
dane będzie na walkę z koronawirusem, a dokładniej na poprawę wydolności systemu 
przeprowadzania testów oraz tworzenie ogólnokrajowego systemu dystrybucji szczepio-
nek. Kolejne 170 mld. dolarów dostaną szkoły na inwestycje potrzebne do szybszego 
przyjęcia uczniów z powrotem na sale lekcyjne. Są to pieniądze przede wszystkim na 
zatrudnienie większej liczby nauczycieli, żeby można było podzielić uczniów na mniej-
sze klasy oraz o modyfikacje elementów architektury samych budynków szkoły. Pomimo 
że demokraci w Senacie nie mają większości a siły są rozłożone 50 do 50 między nimi 
a republikanami to jednak głos przy remisie będzie należał do wiceprezydent Kamili 
Harris, która jest z partii demokratycznej, więc projekty demokratów będą przechodzić 
przez Izbę, w której demokraci mają bezpieczną większość oraz senat. Międzynarodowy 
Fundusz Walutowy wskazuje, że plan pomocowy prezydenta Joe Bidena może sprawić, 
że wzrost gospodarczy kraju utrzyma się na poziomie 5% w latach 2021-2023. Teraź-
niejsza sytuacja w USA jest wynikiem za późnej reakcji na pojawienie się koronawirusa 
i dużej liczby zakażeń nim. Niedostateczne nakłady finansowe na przedsiębiorstwa nie-
radzące sobie z niespodziewaną sytuacją spowodowały recesję i wzrost bezrobocia.

Walka trwa…
Według Bartłomieja Radziejewskiego obecnie widzimy wyścig kto lepiej poradzi so-

bie z pandemią, została ona spolityzowana i wpisana w wyścig o fotel światowego lidera. 
Od samego początku USA i ChRL oskarżają się o wywołanie epidemii. Można zauważyć, 
że konflikt między tymi super mocarstwami przybrał na sile i stał się bardziej widoczny. 
Jak słusznie zaobserwował Pan profesor widać to w wypowiedział strony amerykańskiej 
jak i chińskiej np. po napisaniu w chińskiej agencji prasowej Xinhua, że gdyby Chiny były 
odpowiedzialne za koronawirusa i gdyby były aż tak złowrogim państwem to Ameryka-
nie były by wręcz „zanurzone w wielkim morzu koronawirusa”, gdyż państwo środka 
mogłoby wykorzystać uzależnienie Stanów od dostaw farmaceutyków i sprzętu medycz-
nego najbardziej teraz potrzebnego. Oczywiście takie wypowiedzi skutkowały do wezwa-
nia przez Christiana Whiton’a (byłego doradcę administracji Busha Juniora i Trumpa) 
do pilnej przebudowy łańcuchów produkcji medycznej oraz przy pomocy antychińskich 
ceł co ma prowadzić do uniezależnienia się od Pekinu. Obserwowaliśmy również rywali-
zację o jak najszybsze wynalezienie szczepionki, a później lekarstwa na covid co jest rów-
nież wyznacznikiem potencjału naukowego danego państwa. Profesor zaznacza również, 
że możliwe jest szybsze przesunięcie się potęgi światowej na wschód globu, ponieważ to 
właśnie Azja na czele z drugą najpotężniejszą gospodarką świata czyli Chinami lepiej po-
radziły do tej pory z koronawirusem. A kraje zachodu na czele z USA ciągle stoją w dość 
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dużym kryzysie i nadal mają problem z koronawirusem, co prowadzi do recesji, a w tym 
samym czasie Chiny dalej będą prężnie się rozwijać co może jeszcze bardziej podburzyć 
amerykański fotel lidera światowego. Politolog zaznacza również, że jesteśmy świadkami 
upadku dotychczasowego porządku międzynarodowego, co dla całego świata może być 
fatalne w skutkach. Pozycja Stanów słabnie na korzyść Chin porządek, który zapewniała 
w największym stopniu Ameryka bez jej nakładów nie może dalej istnieć, a to oznacza, 
że parasol ochronny który zapewnia USA może niedługo nie istnieć, co by mogło nieść 
duże konsekwencje, szczególnie dla Europy, która jest w dużym stopniu uzależniona od 
niego, żeby nie musiała bać się dalszej eskalacji Rosyjskiej. Otwarta woja chińsko-ame-
rykańska jest mało prawdopodobna ze względu posiadania głowic atomowych przez 
oba mocarstwa, bardzie możliwy i już praktycznie widoczny jest scenariusz gdzie widać 
nową zimną wojnę tym razem między USA a Chinami. Trzeba zauważyć, że w takim 
„konflikcie” zawsze potrzebni są sojusznicy, jednak w tym przypadku Stany również są 
w gorszej pozycji, widzieliśmy to po podpisaniu przez prezydenta Francji, który podpisał 
miliardowe kontrakty gospodarcze z Chinami, zamiast działać jako wspólnota europej-
ska, która zajęła stanowisko, że interesy samej Unii trzeba przełożyć na bok, gdyż ona 
również dostrzega zagrożenie ze strony Chin, jedna z większych europejskich gospoda-
rek należących do UE robi coś co nie jest w interesie ani Unii ani Stanów. Coraz częściej 
mówi się, że Ameryka przegra wyścig z Chinami i przez epidemię koronawirusa, jest 
to jeszcze bardziej prawdopodobne, ponieważ pokazała ona słabości amerykańskiego 
systemu. Ameryka jak stwierdził prof. Radziejewski; „przespała 20 lat, kiedy dyspono-
wała jeszcze przewagą umożliwiającą efektywne powstrzymanie najniebezpieczniejszego 
z dotychczasowych wyzwań”. Pomimo stosowania ceł, czy wojny handlowej jest już na 
takie działania za późno i za mało. Politolog powiedział również, że „Ameryka przegry-
wa w tym konflikcie. Wygrywa jednie w sprawach drobnych i bieżących, cła nakładane 
przez Trumpa są tego przykładem”. Pokazuje to, że jeżeli Stany nie zaczną stosować no-
wych i dostosowanych rozwiązań mogą stracić pozycje lidera, a sytuacja z koronawiru-
sem tylko to spotęgowała i pogorszyła sytuacje USA.

Dodatkowo może zaistnieć jeszcze jeden problem natury politycznej, który też może 
mieć swoje konsekwencje, chodzi o rozliczenie przywódców jak radzili sobie z pande-
mią. O ile w Chinach sprawa wydaje się prosta ponieważ partia komunistyczna prawdo-
podobnie nie dopuści do krytyki władz, albo będzie to krytyka „kontrolowana” i nawet 
jeżeli ktoś z kierownictwa będzie rozliczony to nie wpłynie to na sprawowanie władzy to 
w USA sytuacja jest trudna do przewidzenia. Stosunkowo łatwo o rozhuśtanie negatyw-
nych nastrojów w stosunku do prezydenta, może dojść do wystąpień, manifestacji burd 
ulicznych. Często takie wydarzenia wpływają na osłabienie obozu władzy.

Czy nastąpi zmiana na tronie?
Chińska Republika Ludowa w ciągu ostatnich 30 lat rozwinęła się w sposób nie-

wyobrażalny stając się drugim państwem świata, zagrażając obecnemu liderowi, sam 
koronawirus pokazał jak bardzo oba państwa( nie biorę pod uwagę teorii spisko-
wych) nie były przygotowane na tak nagły test koronawirusa w tak wielu dziedzinach, 
uświadomił nam również, jak skomplikowana jest sytuacja międzynarodowa i jakie 
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znaczenie ma dla nas Europejczyków czy Polaków i jak istotne kto będzie światowym 
liderem. Pamiętamy jak Chińczycy udzielali pomocy związanej z wysyłaniem lekarzy 
do Włoch, czy medykamentów do różnych krajów europejskich – wszystko to miało 
swój wydźwięk propagandowy Chiny nie czyniły tego bezinteresownie. Uważam, że 
ważne będzie, które z państw USA czy Chiny zdobędą więcej sojuszników lub życz-
liwych państw na świecie to też będzie świadczyło o ich pozycji. Kluczowa dla Chin 
będzie również sprawa rozwoju przemysłowego Europy. Czy nadal będzie importować 
wiele towarów z Państwa Środka czy też produkcja będzie odbywać się w Europie to 
wpłynęłoby na osłabienie gospodarcze Chin. Sytuacja jest dynamiczna, kto pierwszy 
podniesie się z kryzysu koronawirusa wygra. Jedno jest pewne nawet jeżeli któremuś 
z tych dwóch mocarstw będzie się wydawało że wygra nie oznacza to końca wyścigu, 
walka o tron będzie trwała nadal. W mojej ocenie zarówno Chiny jak i Stany Zjedno-
czone osłabły podczas epidemii jednak wydaje się, że już w przeciągu 10-15 lat nowym 
liderem stanie się ChRL.
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4. https://forsal.pl/swiat/usa/artykuly/8079422,pkb-usa-spadlo-w-2020-roku-o-35-proc-to-najwiecej-od-1946-

roku.html
5. https://wiadomosci.gazeta.pl/wiadomosci/7,173952,25791147,radziejewski-ta-epidemia-moze-przebudowac-

swiat-trafila-w.html
6. https://www.euractiv.pl/section/gospodarka/news/pkb-chiny-usa-unia-europejska-pandemia-kryzys-xi-

jinping-wojna-handlowa-hongkong/
7. https://www.gazetaprawna.pl/wiadomosci/artykuly/8079414,recesja-w-usa-spadek-pkb-koronawirus.html
8. https://www.medonet.pl/koronawirus/koronawirus-na-swiecie,koronawirus-w-usa--wzrosty-zakazen-w-

wiekszosci-stanow--statystyki--2-10-,artykul,27368776.html
9. https://www.medonet.pl/koronawirus/koronawirus-na-swiecie,pandemia-covid-19-nie-zaczela-sie-w-wuhan-

--zaskakujace-badania,artykul,22546770.html
10. https://www.money.pl/gospodarka/koronawirus-w-usa-najgorszy-kwartal-gospodarki-amerykanskiej-od-

drugiej-wojny-swiatowej-6537724549990529a.html
11. https://www.rp.pl/Koronawirus-SARS-CoV-2/310289905-Jak-Chiny-poradzily-sobie-z-epidemia-koronawirusa.html
12. https://zdrowie.radiozet.pl/Medycyna/Wiadomosci/Koronawirus-dotarl-do-USA-dopiero-w-2020-roku-

wynika-z-najnowszych-badan
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Edukacja w zakresie prawa międzynarodowego 
humanitarnego konfliktów zbrojnych. 

Zarys historyczny kształcenia i szkolenia 
z prawa konfliktów zbrojnych w wojsku polskim

Abstract: 1962 is a breakthrough year in the field of international law of armed conflicts 
(MPC) in the Polish Army. This year, on December 19, the order of the head of GZP 
WP No. 56 / Polit. In 1966, the publication „Problems of international war law” was 
published. This publication and the above-mentioned ordinance constituted the basis 
for the training of soldiers of the Polish army. Moreover, in 1970 A set of documents 
supplementing the above-mentioned publication was issued. This collection consists of 
three parts - international war law, prevention of armed conflicts and collective defense, 
and responsibility for international crimes. The next step was the order No. 64 issued by 
the Minister of National Defense of November 24, 1982, which treated the army as an 
institution based solely on the provisions of law. During the transformation of the polit-
ical system, the Budapest Code of 6 December 1994 obliged the OSCE states (including 
Poland) to train armed forces in accordance with the Hague Conventions of 1907 Jan-
uary 1957, Geneva Conventions of 1949 and their 1977 protocols. also with the 1980 
Convention for the Prohibition or Restriction of Certain Conventional Weapons. Another 
legal act was Decision No. 27 / MON of March 12, 1999 - introduction of instructions 
on how to deal with standardization documents of the NATO organization. Scientific 
conferences (AON, a conference in Toruń, CSP in Legionowo, research and scientific 
activities, scientific publications) were the way of disseminating the IPK. In the Polish 
penal code - apart from international regulations - the liability for non-compliance with 
the Code of Criminal Procedure is Art. 117-126. In the Polish Army after 1990, there was 
a breakthrough - every soldier, from privates to general, is aware that non-compliance 
with the law, including MPC, results in disciplinary and criminal liability. Compliance 
with the law and protection of human rights is, next to the military potential, another 
important factor that builds our prestige on the international arena.
Keywords: legal issues in the army, human rights, training in the law of war



237

W siłach zbrojnych RP od lat sześćdziesiątych XX wieku na podstawie zarządzenia 
szefa GZP WP nr 56/Polit. z dnia 19 grudnia 1962 r.289 prowadzone było programowe 
zapoznawanie żołnierzy z problematyką prawną. 

Akt ten wprowadził do programowych zajęć wojskowych nauczanie i populary-
zację prawa. Na poszczególne szczeble dowodzenia i szkolenia zostały wprowadzone 
w określonym wymiarze czasowym wybrane, najbardziej użyteczne z punktu widzenia 
„interesu dyscypliny wojskowej”, tematy z prawa konstytucyjnego, karnego, cywilnego, 
administracyjnego i międzynarodowego, w tym wojennego. Na podstawie tego zarzą-
dzenia realizowano program kształcenia prawnego w siłach zbrojnych do początku lat 
osiemdziesiątych.

W roku 1966, staraniem Wojskowego Instytutu Prawniczego WAP, została wydana 
publikacja: „Problemy międzynarodowego prawa wojennego”290. Podręcznik ten ma-
jący charakter wykładu międzynarodowego prawa konfliktów zbrojnych i obejmuje 
szeroki zakres zagadnień z dziedziny prawa wojennego, przedstawionych w sposób 
ogólny. Dzieli się ona na pięć części. Publikacja ta nie zaspokoiła całkowicie potrzeb 
sił zbrojnych w zakresie poznawania obowiązujących norm prawa wojennego. Dlate-
go w 1970 r. wydano zbiór dokumentów, który miał wypełnić tę lukę i był w jakimś 
stopniu uzupełnieniem wymienionej publikacji. Zawierał on wyczerpujący zestaw 
źródeł przyjętego przez Polskę prawa międzynarodowego z interesującej nas dziedzi-
ny, źródeł, które zostały zamieszczone w urzędowym publikatorze. Zbiór został ujęty 
w trzech częściach: część pierwsza-międzynarodowe prawo wojenne, część druga –za-
pobieganie konfliktom zbrojnym i obrona zbiorowa i część trzecia – odpowiedzialność 
za zbrodnie międzynarodowe. Publikację uzupełniały niektóre przepisy polskiego pra-
wa wewnętrznego, mające związek z poszczególnymi postanowieniami konwencji291.

24 listopada 1982 r. Minister Obrony Narodowej wydał zarządzenie nr 64 w spra-
wie kształtowania świadomości prawnej żołnierzy i pracowników cywilnych wojska292. 
Zarządzenie to traktowało funkcjonowanie sił zbrojnych jako instytucji opartej wy-
łącznie na przepisach prawa. Należy podkreślić, że odwołanie się do prawa – jako czyn-
nika o wielkich wartościach społecznych- w rok po wprowadzeniu stanu wojennego 
było „wielką odwagą”. Wedle zasad określonych w tym akcie warunkiem skutecznego 
stosowania prawa w wojsku jest zaznajomienie z treścią przepisów właściwych osób 
funkcyjnych oraz wszystkich pozostałych żołnierzy i pracowników cywilnych woj-
ska. Upowszechnianie w środowisku wojskowym wiedzy z wybranych dziedzin prawa 
w połączeniu ze znajomością obowiązujących przepisów sprzyjało, wedle zarządzenia, 

289 T. Leśko, Wychowawcze aspekty ustawy o powszechnym obowiązku obrony PRL, w: Prawo i wychowanie, praca 
zbiorowa pod red. T. Leśko , MON, Warszawa 1985, s. 90. 

290 Podręcznik ten został wprowadzony do użytku dnia 16 lutego 1966 r. w wojsku jako pomoc szkoleniowa na 
podstawie zalecenia szefa Sztabu Generalnego, wiceministra obrony narodowej, gen. dyw. W. Jaruzelskiego, 
syg. Szt. Gen. 364/65, MON, Warszawa 1966. Nie został on wycofany z użytku należy więc sadzić, że obowiązuje 
nadal.

291 Międzynarodowe prawo wojenne. Zapobieganie konfliktom zbrojnym. Obrona zbiorowa. Odpowiedzialność 
za zbrodnie międzynarodowe. (Zbiór dokumentów), syg. Szt. Gen. 470/69, MON, Warszawa 1970. Zbiór został 
wycofany z użytku.

292 Zarządzenie Ministra Obrony Narodowej nr 64/MON z dnia 24 listopada 1982 r. w sprawie kształtowania świa-
domości prawnej żołnierzy i pracowników cywilnych (Dz. Rozk. MON, poz. 64 i z 1987 r., poz. 57.
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kształtowaniu wśród żołnierzy i pracowników cywilnych wojska świadomości i kul-
tury prawnej oraz dobrze służyło umacnianiu porządku prawnego i zasad współżycia 
społecznego. Zarządzenie to przewidywało upowszechnianie następujących dziedzin 
prawa: konstytucyjnego, administracyjnego (wojskowego), karnego, międzynarodo-
wego prawa konfliktów zbrojnych oraz wybranych zagadnień prawa pracy i prawa 
cywilnego. Tak więc dowódcy wojskowi zostali zobowiązani do ciągłego poszerzania 
wiedzy prawnej – własnej i podwładnych. Zgodnie ustaleniami resortu ministerstwa 
Obrony Narodowej zarządzenie to obowiązywało jeszcze do końca lat dziewięćdziesią-
tych XX wieku293. Co prawda analizowany akt prawny został wydany dwadzieścia dwa 
lata temu w zupełnie innych warunkach ustrojowych i traktował prawo jako przymus 
państwowy. Można tam jednak doszukać się istotnych elementów, istotnych co do na-
szych rozważań. Natomiast co do sposobów realizacji tego zarządzenia można mieć 
poważne zarzuty natury organizacyjno-prawnej. Dość powszechnie propagowany był 
zwyczaj prowadzenia szkoleń i szeroko pojętej działalności propagandowej w zakresie 
upowszechniania prawa na podstawie literatury i materiałów GZP WP. Materiały te 
poszczególne gałęzie prawa traktowały bardzo wybiórczo i doktrynalnie. Aby jednak 
być w zgodzie z prawdą, należy stwierdzić, że mimo wszystko, przy tych ogranicze-
niach natury ideologiczno-biurokratycznej można było przy „wielkim szczęściu i cięż-
kiej pracy” uzyskać potrzebne przepisy prawne. Potrzebę zaznajamiania żołnierzy 
z aktami prawnymi wydawanymi w wykonaniu znowelizowanych ustaw dotyczących 
obronności państwa i sił zbrojnych widział ówczesny minister Obrony Narodowej, Ja-
nusz Onyszkiewicz, który określił to w decyzji nr 58 z dnia 15 lipca 1992 r. jako pilną 
konieczność, chociażby dlatego, że od czerwca 1992 r. sukcesywnie były wydawane 
akty prawne w nowej formie – głównie rozporządzeń Rady Ministrów oraz rozporzą-
dzeń i zarządzeń ministra Obrony Narodowej294. Postępujący proces demokratyzacji 
naszego kraju nakładał na siły zbrojne nowe zadania w zakresie humanizacji, demo-
kratyzacji stosunków służbowych i poszanowania praw człowieka w armii, czyli prze-
strzegania podstawowego katalogu zasad obowiązujących w społeczeństwie cywilnym. 
Zadania te realizowało ówczesne kierownictwo Ministerstwa Obrony Narodowej. Dy-
rektywa nr 1 z dnia 20 marca 1990 r. w sprawie działalności wychowawczej w Wojsku 
Polskim formułowała podstawowe cele pracy wychowawczej, zwracając przede wszyst-
kim uwagę na kształtowanie osobowości żołnierzy zgodnie z wartościami demokracji 
i humanizmu295.

Kształcenie i szkolenie z prawa wojennego oczywiście nie ma nic wspólnego z ja-
kimkolwiek przygotowaniem do wszczęcia wojny. Szkolenie takie ma głębokie racje hu-
manitarne. Wynika ono z procesu humanizacji stosunków międzynarodowych. Szko-
lenie sił zbrojnych zgodnie z normami prawa wojennego wynika ponadto z doktryny 

293 Obwieszczenie Ministra Obrony Narodowej z dnia 3 lipca 1995 r. w sprawie ustalenia wykazu obowiązujących 
resortowych aktów prawnych i normatywnych albo o charakterze ogólnym (Dz. Rozk. MON z 1995 r., nr poz. 
1150). 

294 Decyzja nr 58/MON Ministra Obrony Narodowej z dnia 15 lipca 1992 r. w sprawie zaznajamiania żołnierzy 
z aktami prawnymi wydawanymi w wykonaniu znowelizowanych ustaw dotyczących obronności państwa i sił 
zbrojnych (Dz. Rozk. MON z 1992 r., poz. 24). 

295 Dz. Rozk. MON z 1990 r., poz. 24.
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obronnej każdego demokratycznego państwa. Takie przepisy zawierała Uchwała KOK 
w sprawie doktryny obronnej RP z 1990 r.296 Uchwała potwierdzała iż Polska w swych 
założeniach obronnych kieruje się zasadą pokojowego współistnienia wszystkich 
państw i narodów oraz przestrzega norm prawa międzynarodowego. Doktryna po-
twierdzała wypełnianie przez Polskę przyjętych zobowiązań międzynarodowych, łącz-
nie z przestrzeganiem prawa konfliktów zbrojnych i prawa humanitarnego. Obowiązek 
szkolenia sił zbrojnych zgodnie z konwencjami haskimi z 1907 r. i 1954 r., genewski-
mi z 1949 r. i ich protokołami dodatkowymi z 1977, jak również Konwencją z 1980 r. 
w o zakazie lub ograniczeniu użycia pewnych broni konwencjonalnych (...) nałożył na 
kraje uczestniczące w procesie OBWE kodeks budapeszteński z 6 grudnia 1994 r. 
(rozdział VIII, art. 34). Kodeks zobowiązał państwa uczestniczące w OBWE do tego, 
aby personel sił zbrojnych sprawujący władze dowódczą mógł ją wykonywać zgodnie 
z obowiązującymi przepisami ustawodawstwa wewnętrznego i prawa międzynarodo-
wego. Na mocy prawa może zostać indywidualnie pociągnięty do odpowiedzialności 
za niezgodne z prawem sprawowanie swej władzy i wydawanie rozkazów sprzecznych 
z prawem krajowym i międzynarodowym (rozdział VII, art. 31)297. Także zobowią-
zania jakie Polska przyjęła 12 marca 1999 r. zobowiązują nasze siły zbrojne do głę-
bokich przeobrażeń strukturalnych i organizacyjno-prawnych. Zgodnie z decyzją 
nr 27/MON w sprawie wprowadzenia w resorcie Obrony Narodowej „Instrukcji po-
stępowania z dokumentami standaryzacyjnymi Organizacji Traktatu Północnoatlan-
tyckiego”, w Sztabie Generalnym w dniu 2 marca 2001 r., powołano zespół autorski 
pod przewodnictwem gen dyw. L. Konopki, do opracowania doktryny narodowego 
odpowiednika – AJP 01/B. Wedle opracowanego dokumentu (projektu) „operacje pro-
wadzone przez Wojsko Polskie wymagają uwzględnienia tak na etapie planowania jak 
i realizacji operacji wojskowych uwzględnienia czynników społecznych, politycznych, 
kulturowych, ekonomicznych, środowiskowych oraz humanitarnych. Doktryna przy-
pomina o konieczności prowadzenia działań wojskowych zgodnie z obowiązującym 
międzynarodowym prawem humanitarnym konfliktów zbrojnych298.

W całokształcie działalności szkoleniowej w Wojsku Polskim, dotyczącej mphkz 
nie przywiązywano wystarczającej uwagi, jako do element regulującego funkcjonowan-
ie sił zbrojnych w czasie konfliktu zbrojnego, a nauczanie tego prawa ograniczano 
do teoretycznych „pogadanek”. Na taki stan rzeczy składało się kilka czynników. Po 
pierwsze, brak zainteresowania odpowiednich instytucji wojskowych (konkretnie, 
komórek organizacyjnych odpowiedzialnych za szkolenie). Pod drugie, przełożeni nie 
wykazywali większego zainteresowania, czekali na wytyczne i instrukcje. Po trzecie, 

296 Uchwała Komitetu Obrony Kraju z dnia 21 lutego 1990 r. w sprawie doktryny obronnej Rzeczypospolitej 
Polskiej (M. P. z 1990 r., nr 9, poz. 66).

 Zob. F. Gagor, K. Paszkowski, Międzynarodowe operacje wojskowe w doktrynie obronnej RP, Wyd. 
A. Marszałek, Toruń 1999 oraz C. Rutkowski , Podstawowe pojęcia z dziedziny bezpieczeństwa i obron-
ności państwa, Myśl Wojskowa 1996, nr 2, s. 17-37.

297 Art. 34 Kodeksu postępowania w dziedzinie polityczno-wojskowych aspektów bezpieczeństwa, Budapeszt, 
6 grudnia 1994 r., w: Prawo w stosunkach międzynarodowych. Wybór dokumentów, opracowanie S. Bieleń, 
WDiNP, Warszawa 1996, s. 285-290.

298 M. Cieślarczyk, M. Chojnacki, A. Radomyski, Współpraca cywilno-wojskowa (CIMIC) w siłach zbrojnych (SP) 
RP (Civil-Military Cooperation), AON, Warszawa 2003, s. 62. Warszawa 2003
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w dobie obowiązującej doktryny, totalnej wojny nuklearnej, nie widziano koniecznoś-
ci stosowania mphkz podczas ćwiczeń i gier wojennych oraz szkolenia żołnierzy. Po 
prosu nie wierzono w skuteczność tego prawa i jego walory humanitarne299. Należy 
więc stwierdzić, że obecnie potrzeba znajomości prawa konfliktów zbrojnych nie jest 
w żadnym wymiarze kwestionowana przez czynniki wojskowe. Chyba każdy zdaje so-
bie sprawę, że konieczność stosowania mphkz podczas działań bojowych jest jednym 
z zasadniczych wymogów szkolenia taktyczno-ogniowego w Wojsku Polskim.

Konferencje naukowe jako metoda upowszechniania prawa 
konfliktów zbrojnych i doskonalenia warsztatu dydaktycznego 

i naukowego
Akademia Obrony Narodowej przy współpracy Zarządu Wojskowych Spraw 

Zagranicznych MON już w 1991 r. zorganizowała konferencję naukową nt. Metody 
i treści nauczania międzynarodowego prawa humanitarnego mającego zastosowanie 
w konfliktach zbrojnych300. W konferencji udział wzięli wykładowcy wojskowi, jak 
również naukowcy i nauczyciele akademiccy z ośrodków cywilnych: Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, Uniwersytetu Warszawskiego Uniwersytetu Śląskiego, Pol-
skiego Instytutu Spraw Międzynarodowych, Instytutu Nauk Prawnych PAN, przedsta-
wiciele Trybunału Konstytucyjnego i PCK oraz instytucji centralnych MON. Była to 
pierwsza konferencja naukowa poświęcona opracowaniu metod nauczania między-
narodowego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych. Próbowano wskazać jakie 
środki należy podjąć, aby prawo konfliktów zbrojnych było lepiej znane i aby prze-
kazywane treści trafiały do świadomości odbiorców. Wymowne stały się słowa, które 
na zakończenie konferencji wypowiedział współorganizator gen. bryg. dr T. Cepak. 
Otóż stwierdził on, że uwarunkowania, w jakich do niedawna funkcjonowało Wojsko 
Polskie nie sprzyjały pełnemu przyswajaniu humanitarnych zasad międzynarodowego 
prawa konfliktów zbrojnych. Dlatego też nakreślił plany wypełnienia jak się wyraził tej 
„luki” w świadomości kadry i żołnierzy. Zalecał weryfikacje programów kształcenia 
i szkolenia. T. Cepak stwierdził, że nauczanie prawa musi być widziane jako niezbęd-
ny składnik obywatelskiego kształcenia dowódców oraz wychowania żołnierzy służby 
zasadniczej. Gen. Cepak podkreślił konieczność przygotowania świadomego obrońcy 
Ojczyzny ukształtowanego przez postawy i zachowania zgodne z przyjętymi normami 
i zwyczajami prawa konfliktów zbrojnych301. 

W 1995 r. ponownie Akademia Obrony Narodowej wspólnie z Zarządem Oświatowo- 
Wychowawczym SGWP zorganizowały konferencję nt. Międzynarodowe konflikty 

299 Por. A. Makowski, M. Ilnicki, Nauczanie międzynarodowego prawa konfliktów zbrojnych w siłach zbrojnych 
PRL i RP, w: Metody i treści nauczania międzynarodowego prawa humanitarnego mającego zastosowanie w kon-
fliktach zbrojnych, Materiały z konferencji naukowej, która odbyła się w dniu 7 marca 1991 roku w Akademii 
Obrony Narodowej, red. naukowa W. Śmiałek, AON, Warszawa 1991, s. 216.

300 Metody i treści nauczania międzynarodowego prawa humanitarnego mającego zastosowanie w konfliktach 
zbrojnych, Materiały z konferencji naukowej, która odbyła się w dniu 7 marca 1991 roku w Akademii Obrony 
Narodowej, red. naukowa W. Śmiałek, AON, Warszawa 1991.

301 Metody i treści nauczania międzynarodowego prawa humanitarnego mającego zastosowanie w konfliktach 
zbrojnych. Materiały z konferencji naukowej, która obyła się w dniu 7 marca 1991 roku w Akademii Obrony 
Narodowej, AON, red. nauk. W. Śmiałek, Warszawa 1992, s. 239-241.
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zbrojne a ustalenia haskiej konwencji o ochronie dóbr kultury302. Uczestnicy konfe-
rencji wyrazili aprobatę dla działań organizowanych w AON jak i innych instytucjach 
upowszechniających zasady ochrony dóbr kultury. Stwierdzono, że stan wiedzy na 
ten temat jest niewystarczający zarówno w środowisku wojskowym, jak i cywilnym. 
Przyznano, także, że zniszczenia dokonane w czasie ostatnich konfliktów niemiędzy-
narodowych wskazują, że akty prawa międzynarodowego o ochronie dóbr kultury 
nie stanowią wystarczającej przeszkody dla uniknięcia strat w dobrach kultury. Po-
nadto przedstawiciele AON uczestniczyli w kilku konferencjach i sympozjach mię-
dzynarodowych. Najważniejsze z nich to: konferencja naukowa w Toruniu w dniach 
19-20 lutego 1997 r. nt. Prawa człowieka w sytuacjach nadzwyczajnych (z uwzględ-
nieniem międzynarodowego prawa humanitarnego oraz obowiązku jego krzewie-
nia i upowszechniania) oraz konferencja w Centrum Szkolenia Policji w Legionowie 
w dniu 22 września 2000 r. nt. Metody upowszechniania międzynarodowego prawa 
humanitarnego konfliktów zbrojnych w Polsce303. Po konferencji toruńskiej ukazała 
się także publikacja o zasięgu ogólnokrajowym304. Należy zauważyć, że konferencja 
toruńska dokonała pewnego przełomu w upowszechnianiu prawa konfliktów zbroj-
nych w Wojsku Polskim oraz siłach policyjnych, m. in. za sprawą uchwały, która trafiła 
jako list otwarty do najwyższych władz Rzeczypospolitej Polskiej305. Uchwała apeluje 
do najwyższych władz Rzeczypospolitej Polskiej o podjęcie stosownych działań i ini-
cjatywy ustawodawczej w zakresie pełnej implementacji norm prawa humanitarnego 
w prawie wewnętrznym. Zwrócono uwagę na konieczność dopracowania się w Wojsku 
Polskim kompleksowego, wielowymiarowego z możliwością zastosowania na różnych 
szczeblach i w różnych formach szkolenia wojskowego spójnego systemu krzewienia 
międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych. Wskazano także, że 
analogiczne braki występują w dziedzinie szkolnictwa cywilnego, tak jeśli chodzi o na-
uczanie w szkołach średnich, jak też w szkolnictwie wyższym, zwłaszcza w kształceniu 
lekarzy i prawników. 

Realizując zadania dydaktyczne i naukowo badawcze starano się uczestniczyć 
także w innych konferencjach poświęconych prawu humanitarnemu i ochronie dóbr 
kultury. Konferencja w Bornem Sulinowie w dniach 4-6 października 2002 r. i referat 
pt. Ochrona dóbr kultury w czasie konfliktu zbrojnego”. Konferencja została zorga-
nizowana pod patronatem honorowym Pana Krzysztofa Sikory Dyrektora Departa-
mentu Wychowania i Promocji Obronności MON. Pod koniec października 2002 r.
uczestniczyłem w konferencji krajowej poświęconej ochronie dóbr kultury w razie za-

302 Międzynarodowe konflikty zbrojne a ustalenia haskiej konwencji o ochronie dóbr kultury, Studia i materiały, pod 
red. L. Łukaszuka, W. Śmiałka, D. Drewniackiego, AON, Warszawa 1997.

303 Materiały z konferencji. Metody upowszechniania międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów zbroj-
nych w Polsce, CSP w Legionowie 22 września 2000 r., PCK, Warszawa 2000. Z inicjatywy organizatorów konfe-
rencji oraz MKCK wydano podręcznik C. de Rover, Służyć i chronić. Prawa człowieka i prawo humanitarne dla 
Policji i organów bezpieczeństwa państwa, (tłumaczenie T. Jasudowicz), CSP Legionowo 2002. 

304 Międzynarodowe prawo humanitarne pod red. T. Jasudowicza, TNOiK, Toruń 1997.
305 Uchwała konferencji naukowej w sprawie krzewienia i upowszechniania międzynarodowego prawa humanitar-

nego w Polsce, Toruń 1997, w: Międzynarodowe prawo humanitarne pod red. T. Jasudowicza, TNOiK, Toruń 
1997, s. 184 – 188. Zob. także pismo prof. dr hab. T. Jsudowicza, organizatora konferencji do Ministra Obrony 
Narodowej nr 1777, Toruń, dnia 17 kwietnia 1997 r. 
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grożeń czasu wojny i pokoju organizowanej przez DWiPO, gdzie wygłosiłem referat 
pt. Ochrona dóbr kultury jako stały element nauki prawa międzynarodowego w cza-
sie ćwiczeń oraz szkolenia kadry. W dniach 7-8 listopada 2002 r. wygłosiłem referat 
pt. „Status jeńców wojennych w świetle prawa międzynarodowego po zakończeniu II 
wojny światowej” na międzynarodowej konferencji w Łambinowicach – Opolu. Należy 
stwierdzić, że materiały z konferencji oraz referaty są wykorzystywane w procesie dy-
daktycznym oraz naukowo-badawczym w AON.

Akademia Obrony Narodowej była także organizatorem międzynarodowej konfe-
rencji w dniach 22-23 listopada 2002 r. w Krakowie, nt. Upowszechniania prawa kon-
fliktów zbrojnych w krajach Europy Środkowej i Wschodniej.

 Publikacje, które powstały po konferencjach świadczą o rzeczywistym zaintereso-
waniu problematyką międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych 
przez środowisko wojskowe, a zwłaszcza Akademię Marynarki Wojennej i Akademię 
Obrony Narodowej306. 

Działalność badawcza i wydawnicza zakresie międzynarodowego 
prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych

Oprócz dydaktyki w Wydziale Strategiczno-Obronnym prowadzi się także działal-
ność badawczą z zakresu m. in. problematyki międzynarodowego prawa humanitar-
nego konfliktów zbrojnych. W latach 1995 r. – 1997 r. prowadzono prace badawcze na 
temat funkcjonowania państwa w warunkach wojny, okupacji oraz próbowano okre-
ślić warunki i możliwości prawne funkcjonowania państwa podziemnego. Problema-
tyka prawa międzynarodowego, konstytucyjnego i jak również prawa humanitarnego 
odgrywała w badaniach znaczącą rolę. W roku 1999 prowadzono prace naukowo-
badawcze pod kierownictwem naukowym prof. dr hab. L. Łukaszuka nt. Współcze-
snych konfliktów zbrojnych – Amphion307, płk dr hab. J. Marczaka nt. „Samoobrony 
powszechnej”308 oraz płk dr hab. R. Kalinowskiego nt. „Udziału wojska w akcjach ra-
towniczych”309.

 W latach 2000-2001 pod kierunkiem naukowym prof. AON dr hab. S. Koryckiego 
prowadzono pracę naukowo-badawczą nt. Implementacja międzynarodowego prawa 
konfliktów zbrojnych w systemie prawa krajowego310. Podstawową wartością prac na-
ukowo-badawczych było to, że stanowiły bardzo wartościowy materiał analityczny do 

306 Zob. W. Śmiałek, Międzynarodowe prawo humanitarne obowiązujące w konfliktach zbrojnych w programach 
studiów wyższego szkolnictwa wojskowego (1980-1990); A. Makowski, M. Ilnicki, Nauczanie międzynarodowe-
go prawa konfliktów zbrojnych w Siłach Zbrojnych PRL i RP, w: : Metody i treści nauczania międzynarodowego 
prawa humanitarnego mającego zastosowanie w konfliktach zbrojnych, Materiały z konferencji naukowej, red. 
naukowa W. Śmiałek, AON, Warszawa 1991, s. 170-193 i 211-219. 

307 Współczesne konflikty międzynarodowe - Amphion, praca naukowo-badawcza wykonana pod kierunkiem na-
ukowym, prof. dr hab. L . Łukaszuka, WSO, AON Warszawa 1999.

308 Samoobrona powszechna, praca naukowo-badawcza wykonana pod kierownictwem nauk. płk. dr hab., J. 
Marczaka , AON Warszawa 1999

309 Udział wojska w akcjach ratowniczych, praca naukowo-badawcza wykonana pod kierownictwen nauk. płk dr 
hab. R. Kalinowskiego, WSO, AON, Warszawa 1999.

310 Implementacja międzynarodowego prawa konfliktów zbrojnych w systemie prawa krajowego. Praca naukowo-ba-
dawcza w ramach tematu „Prawo”, pod kierownictwem nauk. dr hab. S. Koryckiego, AON, Warszawa 2000 cz. 
I i cz. II Warszawa 2001.

Paweł Łukaszewski, Dominika Dworak, Wiktoria Stępień, Natalia Pieczykolan, Mariusz Maksymiuk,
Marcin Śmietanka, Łukasz Stępień



243

opracowań, skryptów i publikacji naukowych, które przedstawiono poniżej.
W ostatnim okresie (w latach dziewięćdziesiątych XX wieku) pracownicy AON 

i AMW wydali znaczną ilość pozycji ujmujących problematykę prawa konfliktów 
zbrojnych. Do najważniejszych można zaliczyć: 
• M. Ilnicki, Użycie morskiej broni minowej. Aspekty strategiczn-obronne i praw-

nomiędzynarodowe, Gdynia 1996. Praca ta stanowi rezultat długoletnich studiów 
autora nad zagadnieniami obejmującymi stronę strategiczno-obronną i prawno
-międzynarodową użycia morskiej broni minowej. W pracy przedstawiono na sze-
rokim tle historycznym rozwój morskiej broni minowej i zmiany w sposobach jej 
użycia w walce na morzu. Należy zwrócić uwagę na walory dydaktyczne opraco-
wania, dzięki którym może ono stanowić doskonałe uzupełnienie wykładów wielu 
przedmiotów prowadzonych na studiach w AMW oraz walory praktyczne, dzięki 
którym może stanowić znaczną pomoc w planistycznej pracy sztabów.

• A. Makowski, M.Ilnicki, S. Pejas, Wojna minowa na morzu, Toruń 1998. Praca ta 
stanowi kompendium wiedzy na temat wojny minowej na morzu w świetle prawa 
międzynarodowego. Jest pierwszą w polskim piśmiennictwie próbą przedstawie-
nia całokształtu zagadnień dotyczących rozwoju i użycia broni minowej. W pracy 
podjęto w zasadzie wszystkie najbardziej znaczące etapy kształtowania się różnych 
uwarunkowań „wojny minowej”. Dokonano analizy wybranych aspektów wyda-
rzeń z okresu rozwoju morskiej broni minowej od czasów najdawniejszych do naj-
nowszych a także międzynarodowych aktów prawnych, które wywierały wpływ na 
kształtowanie się zasad prowadzenia „wojny minowej”.

• Działalność wojskowa na morzu w świetle prawa międzynarodowego, red. nauko-
wa. M. Ilnicki, Gdańsk 2003. Autorzy podjęli próbę przeglądu istniejących sko-
dyfikowanych oraz zwyczajowych norm prawa wojny morskiej, a w odniesieniu 
do niektórych problemów, zgłaszają sugestie dotyczące nowej kodyfikacji. Jest to 
pierwsza publikacja na rynku polskim prezentująca regulacje prawne dotyczące 
użycia sił morskich w czasie pokoju, sytuacji kryzysowej i wojny. Zawiera ona rów-
nież omówienie sytuacji użycia sił morskich w przypadku prowadzenia przeciw-
działania procederom takim jak nielegalna imigracja i terroryzm morski.

• L. Łukaszuk, Międzynarodowe prawo humanitarne w systemie ochrony praw czło-
wieka i humanizacji stosunków międzynarodowych, AON, Warszawa 1995. Opra-
cowanie przedstawia podstawowe zasady i problemy dotyczące międzynarodowe-
go prawa humanitarnego w dobie humanizacji stosunków międzynarodowych. 
Cały materiał podręcznika podzielono na cztery rozdziały: wprowadzenie w pro-
blematykę, międzynarodowe prawo humanitarne a prawa człowieka, humaniza-
cja stosunków międzynarodowych jako istotny czynnik systemu bezpieczeństwa, 
interwencje humanitarne i pomoc humanitarna w systemie ONZ. Poszczególne 
rozdziały podręcznika wyjaśniają zakres pojęciowy zagadnień z zakresu między-
narodowego prawa humanitarnego. W rozdziale pierwszym autor dokonał bar-
dzo starannego wprowadzenia w problematykę prawa humanitarnego, omówił – 
w poszerzonej perspektywie, z punktu widzenia międzynarodowego prawa kon-
fliktów zbrojnych – definicję międzynarodowego prawa humanitarnego, scharak-
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teryzował stan literatury i zakres badań prowadzonych przez wybitnych znawców 
tego problemu. Rozdział drugi i trzeci podręcznika zawiera najobszerniejszy i naj-
bogatszy treściowo materiał. Autor dokonał historycznej analizy rozwoju ochrony 
praw człowieka, powołując się przede wszystkim na umowy przyjęte przez ONZ 
i organizacje regionalne. W rozdziale trzecim przedstawił także polityczne tło roz-
woju humanizacji stosunków międzynarodowych na przykładzie realizowania po-
stanowień Aktu Końcowego KBWE. W rozdziale czwartym L. Łukaszuk poruszył 
problem prawa do interwencji i pomocy humanitarnej. Autor przedstawił opnie 
wielu prawników zajmujących się tym zagadnieniem Uważają oni, że rozwój sto-
sunków międzynarodowych zmierza w kierunku zaakceptowania prawnych pod-
staw do interwencji w celach humanitarnych oraz dla ochrony demokracji. Inter-
wencja taka powinna jednak nastąpić na podstawie rezolucji RB ONZ. Jest bardzo 
wartościowe i poznawczo ciekawe opracowanie.

• Prawo międzynarodowe. Dyplomacja współczesna, podręcznik akademicki, pod 
red. L. Łukaszuka, AON, Warszawa 1999. Opracowanie ma formę wykładu. Skła-
da się z trzech części, z których pierwsza dotyczy bezpieczeństwa i współpracy 
międzynarodowej w aspektach prawnych i polityczno-wojskowych; druga-współ-
czesnych zagadnień dyplomatycznych z szerokim uwzględnieniem stosunków 
konsularnych, a trzecia –zagadnień konsularnych z uwzględnieniem stosunków 
konsularnych. W części drugiej została zawarty rozdział poświęcony stanowisku 
współczesnego prawa międzynarodowego wobec problemów globalnych oraz 
międzynarodowemu prawa humanitarnemu. Temat ten został dostrzeżony i uzy-
skał pozytywną recenzję w czasopiśmie Stosunki Międzynarodowe311. 

• A. Skowroński, Siły pokojowe i operacje utrzymania pokoju Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, AON, Warszawa 1997. Praca została wykonana przez pracownika 
MSZ i ONZ. Pod względem merytorycznym i metodycznym praca była konsul-
towana z KBiPM AON. Poszczególne części i rozdziały pracy, zostały pomyślane 
jako pomoc dydaktyczna dla słuchaczy studiów specjalistycznych w AON. Jest to 
pierwsze opracowanie w AON, które tak interesująco i w sposób logiczny przed-
stawia istotę operacji pokojowych ONZ. Dołączona dość bogata dokumentacja 
prawna i organizacyjna została właściwie skorelowana z treściami podstawowymi 
książki i korzystanie wzbogaca ją zarówno pod względem poznawczym jak i prak-
tycznym. 

• D. Drewniacki, Międzynarodowa ochrona dóbr kultury w razie konfliktów zbroj-
nych. Materiały i komentarze, AON, Warszawa 1999. Publikacja udostępnia pełną 
dokumentację ochrony dóbr kultury w czasie konfliktu zbrojnego. Pierwsza część 
pracy składa się z krótkiego merytorycznego wprowadzenia w historię rozwoju 
zasad ochrony dóbr kultury. Opracowanie przydatne szczególnie dla osób zajmu-
jących się stroną praktyczną realizacji zasad konwencji.

• L. Łukaszuk, A. Skowroński, Międzynarodowe prawo pokoju i bezpieczeństwa. Ma-
teriały i komentarze, AON, Warszawa 1999. Treści podręcznika są dostosowane 

311 I. Wyciechowska, Recenzja podręcznika „Dyplomacja współczesna a problemy prawa i bezpieczeństwa mię-
dzynarodowego”, MON, Warszawa 1999,w: Stosunki Międzynarodowe 2000, nr 1-2, s. 210-214.
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do profilu kształcenia przyjętym w AON i w Instytucie Stosunków Międzynaro-
dowych UW. W podręczniku ukazano całościowy obraz stanu regulacjo z zakre-
su międzynarodowego prawa pokoju i bezpieczeństwa, rozwijającej się ostatnio 
odrębnej dziedziny prawa międzynarodowego publicznego. Publikacja ta stanowi 
jej II wydanie, w znacznym stopniu, zmienione i uzupełnione. Dokonane zmiany 
uwzględniają wymogi dydaktyki wynikające z uruchomienia procesów rozszerze-
nia NATO i Unii Europejskiej oraz z potrzebami odpowiedniego przygotowania 
personelu wojskowego i cywilnego do członkostwa Polski w tych organizacjach.

• L. Łukaszuk, A. Skowroński, Europejskie prawo pokoju i bezpieczeństwa. Materiały 
i komentarze, AON, Warszawa 2000. Koncepcja zbioru materiałów, opatrzonych 
komentarzem, dotyczących europejskiego prawa pokoju i bezpieczeństwa nawią-
zuje do wcześniej zaprezentowanej w postaci dwóch wydań publikacji pt. Między-
narodowe prawo pokoju i bezpieczeństwa (1996, 1999). Treść zbioru odpowiada 
swym profilem przedmiotowym głównym założeniom programów nauczania 
zagadnień prawa międzynarodowego i stosunków międzynarodowych realizowa-
nych obecnie w uczelniach wyższych, a zwłaszcza na studiach specjalistycznych 
z zakresu zagadnień bezpieczeństwa i obronności oraz europeistyki-uwzględniają-
cych cele poznawcze i kształcące z zakresu: bezpieczeństwa politycznego i wojsko-
wego; bezpieczeństwa ekologicznego i nuklearnego oraz bezpieczeństwa współ-
czesnego obrotu międzynarodowego i porządku wewnętrznego.

• M. Gąska, Zbrojny ruch oporu w świetle międzynarodowego prawa humanitar-
nego konfliktów zbrojnych, AON, Warszawa 1999. Wartość pracy polega przede 
wszystkim na całościowym, na tle współczesnego stanu nauki oraz doświadczeń 
przedstawieniu problematyki zbrojnego ruchu oporu w świetle prawa międzyna-
rodowego. Oceny autora wolne są od z góry przyjętych założeń i uprzedzeń, czę-
sto występujących w publicystyce, a nawet niekiedy w opracowaniach naukowych. 
Autor próbował usystematyzować zmiany jakie zaszły w procesie kształtowania się 
międzynarodowego prawa konfliktów zbrojnych w odniesieniu do działań zbroj-
nego ruchu oporu. Wyprowadzone zostały także odpowiednie wnioski o praktycz-
nym znaczeniu dla kształtowania koncepcji związanych z doktryną obronna pań-
stwa, w szczególności dla teoretycznie złożonej sytuacji, że agresor uzyskał pewne 
powodzenie i okupował część naszego terytorium państwowego.

• Obronność w aktach prawnych Rzeczypospolitej Polskiej. Implementacja międzyna-
rodowego prawa humanitarnego. Zbiór dokumentów, wyboru dokonał M. Gąska, 
AON, Warszawa 2000. Zamieszczone w zbiorze dokumenty dotyczą wybranych 
zagadnień obronności RP, a konkretnie wdrażania prawa humanitarnego do pol-
skiego systemu prawnego. Zbiór składa się z pięciu części. W pierwszej zamiesz-
czono akty normatywne dotyczące odpowiedzialności za przestępstwa i zbrodnie 
wojenne. Niektóre z nich mają wartość historyczną, są jednak bardzo interesujące 
i poznawczo ciekawe, przybliżają mało znane aspekty z historii implementacji pra-
wa wojennego w polskim systemie prawnym Część druga obejmuje akty norma-
tywne z zakresu funkcjonowania obrony cywilnej, w tym ochrony dóbr kultury. 
Część trzecia zawiera podstawowe dokumenty dotyczące statusu sił zbrojnych. 

Edukacja w zakresie prawa międzynarodowego humanitarnego konfliktów zbrojnych.
Zarys historyczny kształcenia i szkolenia z prawa konfliktów zbrojnych w wojsku polskim



246

Część czwarta to zbiór aktów normatywnych PCK i podstaw prawnych powoły-
wania stowarzyszeń humanitarnych. Część piąta zawiera inne przepisy prawne, 
częściowo uwzględniające prawo humanitarne. Akty zostały ułożone w porządku 
chronologicznycm, co ułatwia ich odszukanie. 

• M. Gąska, A. Ciupiński, Międzynarodowe prawo humanitarne konfliktów zbroj-
nych. Wybrane problemy, AON, Warszawa 2000. Opracowanie zostało przygo-
towane jako pomoc dydaktyczna do przedmiotu międzynarodowe prawo hu-
manitarne konfliktów zbrojnych, wykładanego w Akademii Obrony Narodowej, 
Stanowi ono próbę problemowego ujęcia najważniejszych zagadnień prawa huma-
nitarnego i może być pomocne w upowszechnianiu zasad prawa humanitarnego 
w śród słuchaczy akademii i szkół wojskowych orz kadry Wojska Polskiego. Część 
pierwsza opracowania obejmuje rozwój międzynarodowego prawa przeciwwo-
jennego, nielegalność agresji oraz prawo do zbrojnej samoobrony indywidualnej 
i zbiorowej. Międzynarodowe prawo humanitarne konfliktów zbrojnych zostało 
ujęte w sześciu rozdziałach (2-7) i stanowi najobszerniejszą część opracowania, 
obejmuje bowiem rozwój, źródła i materialny zakres stosowania prawa humani-
tarnego, okupacje wojskową, status prawny ludności cywilnej terytorium okupo-
wanego, ochronę dóbr kultury, ograniczenia w środkach i metodach walki zbroj-
nej oraz zasady ruchu Czerwonego Krzyża i Czerwonego Półksiężyca. Rozdział 
ósmy obejmuje rozwój międzynarodowego prawa karnego, unormowania prawa 
norymberskiego, rozwój międzynarodowego sądownictwa karnego oraz charak-
terystykę polskiego ustawodawstwa w przedmiocie ścigania i karania przestępstw 
i zbrodni wojennych. W rozdziale dziewiątym przedstawiono konwencyjne zapi-
sy dotyczące obowiązków państw i ich sił zbrojnych w zakresie upowszechniania 
międzynarodowego prawa humanitarnego.

• J. Pawłowski, A. Ciupiński, Umiędzynarodowiony konflikt wewnętrzny, AON, War-
szawa 2001. Podręcznik przedstawia konflikt wewnętrzny jako złożony i skompli-
kowany problem, który wpływa na kształt stosunków międzynarodowych. Opra-
cowanie spełnia rolę przewodnika po wielodyscyplinarnej problematyce z zakresu 
prawa konfliktów zbrojnych, prawa przeciwwojennego, roli ONZ w utrzymaniu 
i przywracaniu pokoju, roli OBWE, podstaw prawnych operacji pokojowych, mi-
sji humanitarnych, odpowiedzialności karnej za przestępstwa i zbrodnie wojenne, 
podstaw prawnych kierowania obywateli Polski do misji pokojowych, obowiązki 
żołnierzy i dowódców w działaniach pokojowych oraz roli mediów we współcze-
snych konfliktach zbrojnych.

• Prawo w stosunkach międzynarodowych. Wybór dokumentów, t. I i II, red. i opra-
cowanie J. Pawłowski, H. Binkowski, A. Ciupiński, M. Gąska, AON, Warszawa 
2002. W opracowaniu przygotowano wybór źródeł prawa międzynarodowego dla 
studentów podyplomowych studiów służby zagranicznej. Publikacja zawiera naj-
bardziej przydatne dokumenty z zakresu międzynarodowego prawa publicznego, 
pogrupowane w pięciu częściach: prawo traktatowe, dyplomatyczne, i konsularne, 
ochrona praw człowieka, a także prawo przeciwwojenne, zwane również prawem 
pokoju i bezpieczeństwa oraz wybrane akty prawa wewnętrznego Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Paweł Łukaszewski, Dominika Dworak, Wiktoria Stępień, Natalia Pieczykolan, Mariusz Maksymiuk,
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• Międzynarodowe prawo humanitarne konfliktów zbrojnych. Zbiór dokumentów, 
M. Flemming. Uzupełnienie i redakcja M. Gąska i E. Mikos-Skuza, AON, War-
szawa 2003. Publikacja została zmieniona z pierwowzorem zbioru dokumentów 
M. Flemminga z 1991 r., co jest w pełni uzasadnione upływem czasu i rozwojem 
międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych w ciągu dwuna-
stu lat, jakie upłynęły do ostatniego wydania. Wydanie to ma inną systematykę. 
Zachowano jedynie podział dokumentów na cztery części, ale są to części inaczej 
zatytułowane. Zdecydowanie zwiększono liczbę dokumentów z 47 zamieszczo-
nych w wydaniu z 1991 do 83 w obecnym.

• M. Gąska, Kompetencje organów władzy wykonawczej w dziedzinie obronności pań-
stwa i sił zbrojnych, AON, Warszawa 2003. Autor przedstawia zasady kierowania 
obronnością państwa i siłami zbrojnymi w RP. Jest to pierwsza publikacja w kraju 
na ten temat, która powstała po uchwaleniu konstytucji w 1997 r. Praca została 
pomyślana jako próba ogólnego spojrzenia na problem obronności państwa i sił 
zbrojnych w aspekcie prawno-administracyjnym. Autor nie unika trudnych roz-
ważań i stara się przedstawić swoje wątpliwości w wieli obszarach badanego pro-
blemu. Praca po części dotyka także implementacji mphkz. W zakończeniu autor 
przedstawił ogólne refleksje na temat uprawnień prezydenta i Rady Ministrów wo-
bec obronności i sił zbrojnych oraz ich wzajemne kontakty na tym polu.

Rola wyższego szkolnictwa wojskowego w upowszechnianiu 
i nauczaniu znajomości międzynarodowego prawa humanitarnego 

konfliktów zbrojnych
Kształcenie z zakresu międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów zbroj-

nych odbywa się we wszystkich szkołach, ośrodkach i akademiach wojskowych. Prowa-
dzą je wykładowcy nauk humanistycznych lub nauk prawno-organizacyjnych. Należy 
się zgodzić z prof. R. Jasicą, że w przypadku szkół oficerskich i akademii wojskowych 
należy mówić już nie o „upowszechnianiu znajomości międzynarodowego prawa hu-
manitarnego”, lecz o „nauczaniu międzynarodowego prawa humanitarnego”312, które 
polegać powinno na ogólnym zapoznaniu studentów z całokształtem prawa humani-
tarnego oraz szczegółowym zaznajomieniu z tymi jego działami lub nawet poszczegól-
nymi normami, które związane są ze specyfiką danej szkoły. R. Jasica wskazuje także 
rolę akademii wojskowych w działalności naukowo-badawczej na polu teoretycznego 
opracowania wielu zagadnień z zakresu prawa konfliktów zbrojnych. Mogłoby to być 
prace z zakresu:

– problem zakazu broni jądrowej,
– całkowity zakaz stosowania min przeciwpiechotnych,
– zgodności z normami prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych nowych ro-

dzajów broni będących w stadium badawczym,
– proporcjonalności strat i szkód cywilnych w stosunku do oczekiwanej korzy-

ści wojskowej wynikającej z ataku i obrony,

312 R. Jasica, Upowszechnianie znajomości międzynarodowego prawa humanitarnego w siłach zbrojnych, 
ZN WSO im. S.Czarnieckiego 1997, nr 2, s. 88-89. 
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– kodyfikacji międzynarodowego prawa humanitarnego na morzu,
– odróżniania się kombatantów od ludności cywilnej w działaniach partyzanc-

kich,
– obrony cywilnej,
– stosowania znaków rozpoznawczych, identyfikacji morskich i powietrznych 

środków transportu medycznego i wiele innych313. 
Prof. L. Łukaszuk zaproponował w 1991 r. opracowanie przewodnika metodycz-

nego i podręcznika prawa humanitarnego do nauczania tej dziedziny prawa w woj-
sku. Pomoce takie jak twierdził ułatwiłyby kadrze wykładowców nauczanie mphkz 
w wyższych uczelniach wojskowych i innych ośrodkach kształcenia. Przede wszyst-
kim nauczanie prawa humanitarnego widział w zespoleniu z ogólnym nurtem pracy 
wychowawczej w siłach zbrojnych. Uważał, że wspomagać to będzie osiąganie trzech 
głównych celów: wychowawczego, poznawczego i kształcącego. Prawo humanitarne 
według L. Łukaszuka to narzędzie intelektualne do właściwego objaśniania i rozumie-
nia stosunków międzynarodowych współczesnego świata. Prawo humanitarne służyć 
ma przede wszystkim humanizacji stosunków międzynarodowych, także w warun-
kach konfliktu zbrojnego oraz sprzyjać powinno humanizacji służby wojskowej w cza-
sie pokoju314.

Kształcenie z prawa wojennego nie może polegać na prezentacji kolejnych slajdów. 
Taki sposób prezentacji jest dobry dla młodzieży szkolnej i żołnierzy służby zasadni-
czej. Dla oficerów, a nawet dowódców drużyn należy wypracować inne metody i formy 
kształcenia oraz szkolenia. Przy opracowywaniu programów kształcenia (szkolenia) 
należy zwrócić uwagę na zakres przedmiotowy znajomości prawa humanitarnego kon-
fliktów zbrojnych. Powszechnie stosowaną praktyką w wielu krajach jest upowszech-
nianie i nauczanie całokształtu prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych. Oprócz 
konwencji genewskich i protokołów dodatkowych, konwencji haskich, a także ograni-
czeń i zakazów wynikających z protokołów do konwencji z 1980 r., całego obowiązu-
jącego prawa zwyczajowego w tym zakresie, wyłącznie z problematyką neutralności. 
Dotyczy to władz wojskowych i władz administracji cywilnej oraz krajowych stowa-
rzyszeń Czerwonego Krzyża lub Czerwonego Półksiężyca w odniesieniu do katego-
rii osób, której upowszechniają prawo humanitarne. Następną rzeczą jest materialny 
zakres stosowania prawa humanitarnego. Wiadomo, że w protokole dodatkowym II, 
a zwłaszcza w artykule 3 wspólnym dla czterech konwencji genewskich z 1949 r. za-
kres ochrony ofiar wojny jest mniejszy niż w konflikcie międzynarodowym. Jednak 
programy szkolenia sił zbrojnych wielu państw, zgodnie zresztą z sugestią MKCK, 
w zakresie międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych zakładają 
stosowanie norm prawa konfliktów zbrojnych do obu rodzajów konfliktów. Wydaje się, 
że takie stanowisko jest słuszne, ponieważ żołnierz w obu konfliktach ma przestrzegać 

313 R. Jasica, Upowszechnianie znajomości międzynarodowego prawa humanitarnego w siłach zbrojnych, ZN 
WSO im. S.Czarnieckiego 1997, nr 2, s. 88-89.

314 L. Łukaszuk (dyskusja), w: Metody i treści nauczania międzynarodowego prawa humanitarnego mającego za-
stosowanie w konfliktach zbrojnych, Materiały z konferencji naukowej, która odbyła się w dniu 7 marca 1991 
roku w Akademii Obrony Narodowej, red. naukowa W. Śmiałek, AON, Warszawa 1991, s. 228-229.
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praktycznie takich samych humanitarnych norm postępowania315. Dlatego nie moż-
na upowszechniać dwóch różnych standardów postępowania, a mianowicie z jednego 
z nich wynikałoby, że w konfliktach niemiędzynarodowych możemy pozwolić sobie na 
„większy liberalizm” w doborze środków walki i mniejszą ochronę ludności cywilnej. 

Na Kursie Oficerów Wojsk Obrony Terytorialnej przeprowadza się wykłady, se-
minaria oraz grę decyzyjną, która jest ukierunkowana przede wszystkim na planowa-
nie operacji wojskowej zgodnie z zasadami: konieczności wojennej, humanitaryzmu. 
Dzięki takiej metodzie organizacji zajęć, słuchacze poznają nie tylko zapisy konwen-
cyjne międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych, ale starają się 
je uwzględnić w planowaniu operacji wojskowych i przestrzegać w pozorowanych 
działaniach zbrojnych. 

Zajęcia prowadzone w ten sposób dają słuchaczom świadomość i potrzebę dosko-
nalenia się ze znajomości przepisów prawa wojennego, ale w kontekście istniejących 
sytuacji bojowych. 

Po takich zajęciach słuchacz zostaje wzbogacony intelektualnie, wzrasta jego świa-
domość prawna oraz kształtuje się większa inwencja przy planowaniu operacji woj-
skowej. Prawo konfliktów zbrojnych nie utrudnia więc prowadzenia działań zbrojnych 
– jak niekiedy dość często wyrażają się niektórzy teoretycy wojskowi- ono jedynie 
wskazuje możliwe i prawnie dozwolone działania. Prawo konfliktów zbrojnych broni 
i chroni odpowiedzialnego dowódcę przed popełnieniem przestępstwa. 

Słuchacz uczestnicząc w zajęciach, systematyzuje wiedzę i potrafi w pełni odpo-
wiedzialnie, na podstawie norm obronnych i zgodnie z normami międzynarodowe-
go prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych, sporządzić rozkaz bojowy (opera-
cyjny) oraz rozkaz administracyjno-logistyczny. W pełni odpowiedzialny dowódca 
(słuchacz) nie napisze w rozkazie bojowym i w założeniach do ćwiczenia, że decyzję 
o zniszczeniu obiektów cywilnych wydaje Szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego. 
Treść takiego zapisu jednoznacznie wskazuje, że osoba opracowująca dokumenty ope-
racyjne nie potrafiła zdefiniować podstawowych kategorii prawa wojennego i różnicy 
między obiektem cywilnym, a celem wojskowym. Można nawet stwierdzić, że zapis 
taki świadczy o potencjalnej groźbie popełnienia przestępstwa wojennego.

Aby nie było już niejasności, warto w tym miejscu zacytować art. 122 Kodeksu kar-
nego, który stanowi: „Kto w czasie działań zbrojnych atakuje miejscowość lub obiekt 
nie broniony, strefę sanitarną lub zneutralizowaną albo stosuje inny sposób walki za-
kazany przez prawo międzynarodowe, podlega karze pozbawienia wolności na czas nie 
krótszy od lat 5 albo karze 25 lat pozbawienia wolności”316. 

Zajęcia z uwzględnieniem przepisów prawa wojennego prowadzone są na studiach 
podyplomowych dla oficerów wojskowej służby zagranicznej i bezpieczeństwa naro-

315 Por. Humanitäres Völkerrecht in bewaffneten Konflikten – Handbuch, Herausgeber: Bundesministerium der 
Vertiedigung Abteilung Verrwaltung und Recht II 3, August 1992, DSK AV207320065, s. 23-24. Zob. Także: 
The Council of the International Institute of Humanitarian Law. Declaration on the Rules of International 
Humanitarian Law Governing the Conduct of Hostilities in Non-International Armed Conflicts. „International 
Institute oh Humanitarian Law, Yearbook” 1989-1990, s. 445; R. Jasica , Upowszechnianie znajomości między-
narodowego prawa humanitarnego w siłach zbrojnych, ZN WSO im. S. Czarnieckiego 1997, nr 2, s. 86.

316 Ustawa z dnie 6 czerwca 1997 r. – kodeks karny (DzU z 1997 r., nr 88, poz. 553 z póź. zm.)
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dowego, jednak profil kształcenia ukierunkowany jest na przygotowanie oficerów do 
roli wykładowców (instruktorów) prawa konfliktów zbrojnych w jednostkach wojsko-
wych, mediatorów i obserwatorów w misjach wojskowych. 

Mówiąc o pozytywnych zjawiskach dotyczących upowszechniania prawa huma-
nitarnego, trzeba powiedzieć o pewnych problemach i niedociągnięciach. Niestety –
z przykrością należy to stwierdzić – nie dopracowano się w Wojsku Polskim kom-
pleksowego i spójnego systemu upowszechniania międzynarodowego prawa huma-
nitarnego konfliktów zbrojnych. Wymaga to od władz i uczelni wojskowych zde-
cydowanego działania i wydania określonych decyzji zgodnych z postanowieniami 
konwencji genewskich z 1949 r. i protokołów dodatkowych z 1977 r. oraz kodeksem 
budapesztańskim z 1994 r.

Wydaje się, że w przypadku szkolenia żołnierzy, instruktorów, najbardziej pożąda-
ne byłoby wprowadzić elementy prawa humanitarnego do szkolenia ogólnowojskowe-
go i taktycznego według zasad proponowanych przez MKCK. Instytucja ta podkreśla 
potrzebę przekształcenia przepisów prawa konfliktów zbrojnych (ponad 750 artyku-
łów) na konkretne zasady zachowania dowódców wojskowych oddziałów taktycznych, 
operacyjnych i żołnierzy. MKCK proponuje opracowanie konkretnych procedur ope-
racyjnych, podręczników do taktyki, instrukcji do ćwiczeń i gier decyzyjnych317. Po-
stulaty takie także formułował prof. R. Jasica318.

Kształcenie z zakresu prawa konfliktów zbrojnych należy widzieć w szerszym ujęciu 
prawnym. Ogólna wiedza w zakresie prawa umożliwi lepsze zrozumienie istoty, zasad 
i norm międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych. Wiedzę teore-
tyczną zdobytą w czasie wykładów i seminariów studenci powinni doskonalić podczas 
ćwiczeń dowódczo-sztabowych. Aby to zrealizować, należy uwzględnić przepisy prawa 
wojennego w założeniach do ćwiczeń, gier decyzyjnych i treningów sztabowych. W pro-
gramach kształcenia i szkolenia należy także uwzględnić odpowiednią ilość godzin po-
święconych idei MKCK i statutowej działalności PCK, oraz innych organizacji humanitar-
nych co jest zgodne z programem i założeniami tzw. CIMIC (Civil Military Cooperation), 
czyli współpracy cywilno-wojskowej319. Dostosowywanie programów kształcenia do stan-
dardów NATO nie dotyczy tylko mphkz. Problem ten ma charakter głębszy i dotyka także 
właśnie, zrozumienia istoty CIMC. Niewątpliwie te obszary działalności wojskowej są ze 
sobą związane. Przyświeca im owa zasada humanitaryzmu, tak znacząco podnoszona we 
współczesnych założeniach doktrynalnych Sojuszu Północnoatlantyckiego. 

Szkolenie z prawa konfliktów zbrojnych 
Kształcenie programowe w akademiach i szkołach wojskowych nie jest jedyną for-

mą upowszechniania i nauczania prawa w siłach zbrojnych RP. Problematyką tą zaj-

317 S. Hankins, Upowszechnianie międzynarodowego prawa humanitarnego. Doświadczenia MKCK, w: Materiały 
z konferencji. Metody upowszechniania międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych 
w Polsce, Centrum Szkolenia Policji w Legionowie 22 września 2000 r., PCK, Warszawa 2000, s. 20-21.

318 R. Jasica, Upowszechnianie znajomości międzynarodowego prawa humanitarnego w siłach zbrojnych , ZN 
WSO im. Stefana Czarnieckiego 1997, nr 2, s.87.

319 Zob. W. Molek, S. Bukowicka, Współpraca cywilno-wojskowa (CIMIC-NATO), Zeszyt Problemowy TWO 
2003, nr 3.
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mują się także niektóre instytucje MON, takie jak: przede wszystkim Departament 
Wychowania i Promocji Obronności oraz Departament Prawny, Departament Współ-
pracy Międzynarodowej, Zarząd Wojskowej Służby Zdrowia i Generalny Zarząd Zaso-
bów Osobowych –P1. Ministerstwo Obrony Narodowej współpracuje z PCK i MKCK 
w organizowaniu kursów prawa wojennego, w rozpowszechnianiu publikacji oraz ma-
teriałów szkoleniowych. Współpraca tak wynika z podpisanych porozumień320.

W praktyce szkolenie w zakresie międzynarodowego prawa humanitarnego kon-
fliktów zbrojnych jest w siłach zbrojnych zróżnicowane i oparte na zasadzie, że każ-
dy członek sił zbrojnych musi się orientować co jest konieczne w związku z pełnioną 
przez niego funkcją. 

O obszarze wiedzy decydują opracowane programy szkolenia, jednak to dowódca 
odpowiada za przestrzeganie prawa konfliktów zbrojnych przez swoich podwładnych 
i to on decyduje o tym, co powinni oni umieć321.

W przypadku szkolenia żołnierzy należy zapoznać ich z podstawowymi normami: 
a) wolno atakować tylko nieprzyjacielskich kombatantów i nieprzyjacielskie cele 

wojskowe,
b) należy oszczędzać nieprzyjacielskich kombatantów, którzy się poddają, roz-

broić ich i traktować w sposób humanitarny,
c) należy zbierać i opatrywać nieprzyjacielskich rannych, chorych kombatantów 

i przekazywać ich swemu przełożonemu lub personelowi medycznemu,
d) nie wolno atakować osób cywilnych, należy traktować je humanitarnie i chro-

nić przed złym traktowaniem,
f) nie wolno atakować, niszczyć ani kraść własności cywilnej,
g) należy szanować osoby i obiekty oznaczone znakami rozpoznawczymi służby 

medycznej i personelu duchownego, obrony cywilnej, obiektów kulturalnych 
oraz obiektów zawierających niebezpieczne siły.

Każdy żołnierz Wojska Polskiego powinien znać:
1.  Podstawowe źródła, zasady i normy prawa wojennego:

1.1.  Źródła współczesnego prawa wojennego.
1.2.  Podstawowe normy prawa wojennego mające zastosowanie w konfliktach 

zbrojnych.
1.3.  Zasady prawa wojennego: konieczność wojenna (wojskowa), humanita-

ryzm i proporcjonalność
2.  Cele wojskowe według zasad prawa wojennego:
2.1.  Siły zbrojne i kombatanci.

2.2.  Urządzenia, obiekty i stanowiska wojskowe.
2.3.  Inne obiekty i urządzenia, które wnoszą istotny wkład do działalności woj-

skowej i których unieszkodliwienie lub całkowite zniszczenie daje określoną 
korzyść wojskową.

320 Porozumienie o współpracy Polskiego Czerwonego Krzyża z jednostkami organizacyjnymi podległymi 
Ministerstwu Obrony Narodowej zawarte w dniu 15 grudnia 1998 r.; 

321 Por. Propozycje tematyczne do szkolenia patriotyczno-obywatelskiego w Siłach Zbrojnych Rzeczypospolitej 
Polskiej, DWWP, Warszawa 1992, syg. 4/92 Dep. Wych., s. 8; 
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3. Podstawowe kategorie osób podlegające ochronie międzynarodowego prawa 
humanitarnego konfliktów zbrojnych;
3.1.  Osoby cywilne.
3.2.  Wojskowa i cywilna służba medyczna.
3.3.  Personel duchowy.
3.4. Personel przydzielony do strzeżenia obiektów kulturalnych.
3.5.  Personel obrony cywilnej.

4.  Podstawowe kategorie obiektów podlegające ochronie
4.1.  Obiekty służby medycznej.
4.2.  Obiekty kulturalne oznakowane.
4.3.  Obiekty kulturalne i obiekty kultu religijnego.
4.4.  Obiekty obrony cywilnej.
4.5.  Budowle lub urządzenia zawierające niebezpieczne siły.
4.6.  Strefy: sanitarne, zneutralizowane, miejscowości niebronione i strefy zde-

militaryzowane
5.  Traktowanie ofiar wojny:

5.1.  Traktowanie rannych i chorych.
5.2.  Sposób postępowania z osobami wziętymi do niewoli 
5.3.  Status jeńców wojennych
5.4.  Postępowanie z osobami cywilnymi podlegającymi internowaniu
5.5. Postępowanie ze zmarłymi
5.6.  Poszukiwanie ofiar wojny.

6.  Dokumenty tożsamości:
6. 1. Karty tożsamości.
6.2. Tabliczki tożsamości.
6.3. Karta o wzięciu do niewoli.

7.  Ograniczenia dotyczące środków walki zbrojnej:
7. 1.  Ograniczenia w stosowaniu broni konwencjonalnej.
7.2.  Ograniczenia w stosowaniu broni jądrowej
7. 3.  Zakazy dotyczące użycia broni chemicznej i biologicznej

8. Zabronione metody walki zbrojnej:
8. 1.  Gwarancje podstawowe.
8. 2.  Podstawowe zakazy w metodach walki.
8. 3.  Zabronione treści wojny psychologicznej.

9.  Prawo operacji pokojowych ONZ:
9. 1.  Wybrane elementy międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów 

zbrojnych.
9. 2.  Międzynarodowe prawo praw człowieka
9. 3.  Prawo użycia broni 

10. Odpowiedzialność karna sprawców zbrodni wojennych, zbrodni przeciwko 
pokojowi i ludzkości:
10. 1. Katalog przestępstw wojennych ustalonych po II wojnie światowej.
10. 2. Współczesne zasady międzynarodowej odpowiedzialności karnej.
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10. 3. Ustawodawstwo polskie w przedmiocie ścigania i karania sprawców zbrodni 
wojennych.

10. 4. Odpowiedzialność dowódcy za stosowanie i przestrzeganie prawa humani-
tarnego konfliktów zbrojnych.

Każde szkolenie w zakresie międzynarodowego prawa humanitarnego, niezależnie 
od tego do jakiej grupy żołnierzy jest kierowane musi zmierzać do osiągnięcia podsta-
wowych trzech celów: 

1. zapoznanie uczestników szkolenia z obowiązującymi normami międzyna-
rodowego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych,

2. uświadomienie uczestnikom szkolenia obowiązku przestrzegania norm 
prawa konfliktów zbrojnych,

3. wykazanie uczestnikom szkolenia, że znajomość norm i zasad prawa wo-
jennego oraz stosowanie ich w czasie konfliktu zbrojnego przyczynia się do 
jego humanizacji. W myśl zasady, że nawet wojny mają ograniczenia322.

Szkolenie można zindywidualizować, zwracając uwagę na poszczególne korpusy 
osobowe323, rodzaje sił zbrojnych, wykwalifikowany personel medyczny i duchowy, aż 
do specjalistycznej i szerokiej wiedzy w odniesieniu do oficerów sztabowych. Każdy 
uczestnik musi być przekonany o celowości takiego szkolenia. Trzeba mu uświadomić, 
że nieprzestrzeganie prawa wojennego prowadzi do brutalizacji konfliktu i osłabienia 
dyscypliny wojskowej. Prawo wojenne tak jaka każda inna gałąź prawa nie jest skutecz-
ne jeśli nie jest przestrzegane. Niewątpliwie w trakcie szkolenia pomocne będą prze-
pisy kodeksu karnego. W przypadku Polski, gdzie kodeks karny w artykułach 117-126 
zawiera katalog przestępstw przeciwko pokojowi, ludzkości oraz przestępstwa wojenne 
jest wręcz obowiązkiem uwzględnienie artykułów tych w programach szkolenia. Pra-
wo konfliktów zbrojnych jest tą dziedziną prawa, która jest związana z działalnością 
bojową wojsk, dlatego nie chodzi tylko o teoretyczną znajomość, a przede wszystkim 
o praktyczne stosowanie w czasie działań zbrojnych. 

Podstawowe materiały i zwięzły zbiór informacji do nauczania prawa konfliktów 
zbrojnych zawierają opracowania wydawane przez Departament Wychowania i Pro-
mocji Obronności MON324. Warto wskazać iż departament w ostatnich latach stał się 
jednym z głównym w skali sił zbrojnych RP wydawcą publikacji na temat prawa huma-
nitarnego. Są to następujące pozycje:

– F. de Mulinen, Podręcznik prawa wojennego dla sił zbrojnych (1995 r. – nakład 
3000 egz., wznowiony w 1998 r. – nakład 3000 egz.);

– K. Parulski, Użycie broni przez żołnierzy Wojska Polskiego w świetle obowiązu-
jącego prawa Rzeczypospolitej Polskiej (1998 r., nakład 3000 egz.);

– S. M. Przyjemski, Prawo karne w wojsku. Vademecum dowódcy (nakład 3000 
egz., wznowienie 1999 r. – nakład 1500 egz.);

322 Por. R. Jasica, Upowszechnianie znajomości międzynarodowego prawa humanitarnego w siłach zbrojnych, ZN 
WSO im. S. Czarnieckiego 1997, nr 2, s. 86-87. 

323 Informator dotyczący praw i obowiązków żołnierzy uczestniczących w działaniach wojennych, DWiPO, MON, 
Warszawa 2003

324 Zob. R. Pęksa, P. Żarkowski, materiały do nauczania międzynarodowego prawa konfliktów zbrojnych dla pod-
oficerów i szeregowych, DS-W, MON, Warszawa 1998 i 1999.
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– M. Flemming, Jeńcy wojenni. Studium prawno-historyczne (2000 r., nakład 
1000 egz.);

– Materiał szkoleniowy dla instruktorów do nauczania prawa wojennego, pod red. 
P. Żarkowskiego i D. Radziwiłowicza ( 2002 r. – nakład 1000 egz.); polska wer-
sja filmu szkoleniowego przygotowana na zlecenie MKCK pt. „Walcząc zgod-
nie z zasadami”.

Jak powszechnie wiadomo PCK jest bardzo aktywny na polu upowszechniania 
mphkz, co jest jego obowiązkiem wynikającym z konwencji genewskich jak i prze-
pisów prawa wewnętrznego RP325. Jednym z celów strategii programowej PCK jest 
wzrost poziomu wiedzy i zainteresowania tematyką mphkz oraz popularyzowanie tej 
wiedzy w mediach. ZG PCK po kilkuletniej przerwie podjął decyzję o zorganizowa-
niu szóstej edycji Polskiej Szkoły Międzynarodowego Prawa Humanitarnego Kon-
fliktów Zbrojnych w Radziejowicach. Szkoła taka już istniała w Sopocie pod koniec 
lat osiemdziesiątych i na początku lat dziewięćdziesiątych XX wieku. Przyniosła ona 
bardzo pozytywne doświadczenie i cieszyła się dużym zainteresowaniem studentów 
wyższych uczelni. Również reaktywowana w 2002 r. szkoła w Radziejowicach przy 
współpracy MON i Ministerstwa Kultury zyskała rozgłos i uznanie wśród uczelni cy-
wilnych, wojskowych, policyjnych i Straży Pożarnej326. O potrzebie funkcjonowania 
szkoły świadczy wzrastające zainteresowanie angielskojęzyczną Warszawską Szkołą 
Letnią jak i coraz większe zainteresowanie konkursem prac doktorskich, magisterskich 
i licencjackich327, prowadzonym przez Komisję Upowszechniania Prawa Humanitar-
nego. Wynika to z tego, że coraz więcej studentów z uczelni cywilnych całego kraju 
pisze prace doktorskie i magisterskie na temat prawa humanitarnego. Natomiast nie 
wszystkie uczelnie prowadzą zajęcia z tego zakresu dlatego potrzeba istnienia takiej 
szkoły jest jak najbardziej wskazana. Zadaniem szkoły jest zainteresowanie środowiska 
akademickiego problematyką mphkz i pozyskanie młodych prawników, oficerów woj-
ska policji, straży pożarnej do jej upowszechniania.

Jednym z instrumentów upowszechniania prawa humanitarnego jest Ośrodek 
Upowszechniania Prawa Humanitarnego przy ZG PCK. Zadaniem ośrodka, powsta-
łego w 1978 r. z inicjatywy profesorów prawa międzynarodowego: R. Bierzanka, S. E. 
Nahlika, R. Jasicy, M. Flemminga jest upowszechnianie wiedzy na temat prawa hu-
manitarnego oraz zasad i misji ruchu czerwonego krzyża i czerwonego półksiężyca. 
W bibliotece ośrodka im. prof. M. Flemminga dostępne są opracowania naukowe, 
wydawnictwa PCK, wydawnictwa MKCK, kasety video, filmy, płyty CD. Biblioteka 
jest ogólnie dostępna i korzystają z niej przede wszystkim studenci i doktoranci prawa 
nauk politycznych, stosunków międzynarodowych i dziennikarstwa.

325 Ustawa z 16 listopada 1964 r. o Polskim Czerwonym Krzyżu (DzU z 1964 r., nr 41, poz. 276); rozporządzenie 
Rady Ministrów z 2 kwietnia 1996 r. w sprawie zatwierdzenia statutu Polskiego czerwonego Krzyża ( DzU z 196 
r., nr 42, poz. 182). 

326 Uchwała nr 76 /02 ZG PCK z dnia 1 października 2002 r. w sprawie organizowania Polskiej Szkoły Prawa 
Humanitarnego. 

327 Uchwała nr Prezydium ZG PCK z dnia 2002 r. w sprawie wyrażenia zgody na nazwanie konkursu prac nauko-
wych imieniem prof. Remigiusza Bierzanka. 
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Wnioski końcowe
Niewątpliwie Wojsko Polskie od 1990 r. zrobiło wiele w zakresie upowszechniania 

międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych, idei poszanowania 
godności człowieka i cywilnej kontroli nad armią. Rozumie swoje miejsce i swoją 
rolę w demokratycznym państwie prawnym. Jednak wiele pracy czeka nas jeszcze 
w obszarze wdrażania prawa humanitarnego i zbudowania spójnego systemu jego 
nauczania i szkolenia Pragnę w tym miejscu zacytować słowa prof. Imberta, który na 
międzynarodowej konferencji adwokatów w 1996 r. w Krakowie powiedział, że samo 
podpisanie i ratyfikacja międzynarodowej konwencji to dopiero początek drogi do 
rzeczywistego przestrzegania jej postanowień. Według Imberta konwencje mówią, 
czego nie wolno robić, a nie co trzeba328. Dlatego też niezwykle istotna jest informa-
cja i edukacja, rozwój etyki praw człowieka, a często również zmiana mentalności lu-
dzi władzy, osób sprawujących władzę dowódczą na różnych szczeblach dowodzenia 
i zwykłych obywateli – żołnierzy. Jedno niewątpliwie cieszy, wydaje się, że nastąpił 
moment, w którym wszyscy, od szeregowca do najwyższego rangą generała, zrozu-
mieli, iż obecnie Siły Zbrojne RP nie są w stanie funkcjonować bez poszanowania 
reguł prawnych, które formułują normy konstytucyjne, konwencje międzynarodowe 
i inne akty normatywne. 

Za nieprzestrzeganie tych norm ponosi się pełną odpowiedzialność dyscyplinarną 
i karną. Chcemy, aby to było żelazną zasadą szkolenia w siłach zbrojnych. Zasada ta 
powinna być regułą postępowania w każdym przypadku użycia sił zbrojnych w kon-
fliktach zbrojnych, sytuacjach kryzysowych, a nawet w wypadku udziału wojska w mi-
sjach pokojowych. 

Trzeba pamiętać, że nawet wojska ONZ i NATO w ramach przywracania pokoju, 
chcąc czy nie, wykonują czasem zadania wynikające z okupacji pokojowej. W związ-
ku z tym przestrzeganie norm międzynarodowego prawa humanitarnego konfliktów 
zbrojnych, międzynarodowych standardów praw człowieka, staje się obecnie dla każ-
dej armii wizytówką jej sprawności bojowej, dyscypliny i morale, a także świadczy o jej 
pokojowym nastawieniu.

Na wojsko warto także spojrzeć nie tylko pod kątem znajomości międzynarodo-
wego prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych, ale i pod kątem upowszechniania 
i przestrzegania innych gałęzi prawa.

 Wiadomo, że służba wojskowa jest służbą państwową szczególnego rodzaju. 
Znajduje to zresztą wyraz w odrębnym unormowaniu aktami prawnymi większości 
zagadnień wynikających z tej służby. W wojsku dyscyplina i podporządkowanie są wy-
eksponowane w sposób znacznie silniejszy niż to jest możliwe i potrzebne w innych 
rodzajach służby. Może to powodować naruszanie prawa i wolności obywatelskich, 
a stosunkowo trudno bronić się przed tymi naruszeniami. Podstawowym zadaniem 
przeciwdziałającym tym mechanizmom jest nauczanie i upowszechnianie prawa – sto-
sownie do stwierdzenia prof. T. Jasudowicza, iż człowiek bez znajomości należnych 
mu praw i wolności nie jest w stanie zadbać o własną godność i rozwój osobowości, 

328 Rzeczpospolita z 1996 r., nr 220, w: Prawo co dnia , s. 2.
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ani odpowiedzialnie i skutecznie współuczestniczyć w kształtowaniu społeczeństwa 
i państwa329.

Można w tym miejscy także przywołać słowa prof. A. Burdy, wybitnego prawnika 
konstytucjonalisty, który twierdził, że w państwie gdzie jest źle z prawem, jest źle z wy-
chowaniem330. Niewątpliwie jest to że miał rację. W 1996 r. Robert E. Hunter, ambasa-
dor USA przy NATO, stwierdził, że na zapewnienie właściwej roli wojska w społeczeń-
stwie demokratycznym składa się wiele elementów, ale dziewięć z nich jest szczególnie 
istotnych. 

Po pierwsze, to konstytucja i ustawodawstwo zwykłe, jasno określające obowiąz-
ki i uprawnienia władz wykonawczych oraz ustawodawczych w czasie pokoju i woj-
ny - wraz z systemem kontroli i zachowania równowagi. Po drugie, prymat cywilów 
w Ministerstwie Obrony Narodowej i wszelkich strukturach wojskowych. Po trzecie, 
kontrola parlamentu nad armią. Po czwarte, stworzenie stałego zawodowego persone-
lu w parlamencie, znającego się na sprawach wojskowych, o których ma on informo-
wać członków parlamentu. Po piąte, przejrzystość planów budżetowych i obrony. Po 
szóste, rozwój kadry cywilnych ekspertów ds. bezpieczeństwa w rządzie i poza nim. 
Po siódme, edukacja armii na temat roli wojska w społeczeństwie demokratycznym. 
Po ósme, otwarta, ogólnonarodowa debata poprzedzająca wszelkie decyzje dotyczące 
bezpieczeństwa narodowego i kwestii militarnych. Po dziewiąte, rzetelny i skuteczny 
system sprawiedliwości w wojsku na wszystkich szczeblach, ustalający standardy po-
stępowania i dyscypliny331 

W podobnym tonie wypowiadał się Jeffrey Simon, pracownik naukowy Instytutu 
Studiów Strategicznych w Narodowym Uniwersytecie Obrony USA, który w 1995 r. 
stwierdził, że niezbędnym kryterium dla członkostwa w NATO są sukcesy w zakresie 
demokratycznej transformacji instytucji politycznych, prywatyzacja gospodarki, efek-
tywna, demokratyczna i cywilna kontrola nad bezpieczeństwem narodowym, odpo-
wiedni potencjał militarny i stopień interoperacyjności, a także poszanowanie praw 
człowieka332.

Są to opinie ekspertów, które należy traktować jako strategiczne drogowskazy. 
Dlatego też system przestrzegania prawa i ochrona praw człowieka stają się, obok po-
tencjału militarnego, drugim istotnym czynnikiem budującym nasz prestiż w NATO. 
Nietrudno zauważyć, że poszanowanie praw człowieka jest elementem o wiele mniej 
kosztowniejszym niż wszystkie inne wynikające z procesu integracji. 

329 T. Jasudowicz, Administracja wobec praw człowieka, TNOiK, Toruń 1996, s.11.
330 A. Burda, Prawo i wychowanie, w: Prawo i wychowanie praca zbiorowa pod red. T. Leski, MON, Warszawa 

1985, s. 22.
331 Rzeczpospolita nr 105 z dnia 7 maja 1996 r., s. 6.
332 J. Simon, Demokratyczna transformacja systemu obronnego a rozszerzenie NATO, wyd. Adam Marszałek, 

Warszawa 1995, s. 3.
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K ATA R Z Y N A W I N I A R C Z Y K
PWSZ w Chełmie, Stosunki międzynarodowe 

Nie tylko Afryka.
Konflikty o zasoby wody w Europie333

Abstract: More populous and faster-developing world needs water. These resources are de-
creasing in the world scale, and their resources lie on national borders, which leads to con-
flicts. Water resources have declined, but the population is increasing and the climate is turn-
ing against. Historically, the greatest water tensions have occurred in the Middle East and 
Africa. Currently, however, attention should also be paid to other regions and countries of 
the world, including Europe. The EU is taking a number of steps to create a legal framework 
for water resources, and the UN regularly monitors water resources and places of potential 
conflict over water on a global scale.
Keywords: water resources, conflicts, environment

Woda to podstawa naszego życia. Bez niej jesteśmy w stanie przeżyć najwyżej kil-
ka dni. Śmiało można powiedzieć, że zasada,,kto panuje nad woda, ten panuje nad 
światem’’ ma zastosowanie od zawsze. Potęgi takie jak starożytny Egipt i Mezopotamia 
rozwinęły się w deltach rzek. Aztekowie zbudowali swoje Imperium lokując miasto 
Tenochtitlan na wyspie na jeziorze Texcoco. Wielkie cywilizacje rozkwitły dlatego, że 
potrafiły w jakiś sposób ujarzmić wodę. Dostępność do jej źródeł po dzień dzisiejszy 
determinuje poziom życia ludzi. Osadnictwo w dolinach rzek, przy jeziorach i innych 
słodkowodnych zbiornikach dominuje. 90% populacji świata żyje w pobliżu słodkiej 
wody, nie dalej niż 10 km od jej źródła.

,,Błękitna planeta’’ pokryta jest w 71% przez wodę. Niestety, 97% z tego to woda 
słona, niezdatna do użycia. Wszyscy wiemy, że na oceanie można umrzeć z pragnienia. 
Jednak,,słodkie’’ 3% wody wcale nie nadaje się do wykorzystania w całości. Większość 
magazynowana jest w lodowcach i stałych pokrywach śnieżnych. Tylko 1% znajduje 
się na powierzchni, ale nawet z tego nie możemy skorzystać w całości, gdyż duża jej 
część jest zbyt zanieczyszczona.

W naszej części świata możemy odnieść wrażenie, że dostęp do wody jest nieskoń-
czony i nieograniczony. Ale czy aby na pewno? Coraz większe obawy budzi obecnie ilość 
wody zdatnej do picia, która niestety staje się towarem deficytowym. Dyrektor gene-
ralna UNICEF Henrietta Fore zauważa, że,,światowy kryzys wodny nie nadchodzi, on 
już tu jest, a zmiany klimatyczne tylko go pogorszą’’334. Jednak pomimo wyniszczających 

333 Esej napisany w ramach II Ogólnopolskiego Konkursu na esej geopolityczny, 2021 r.
334 One in five children globally does not have enough water to meet their everyday needs – UNICEF, One in five 

children globally does not have enough water to meet their everyday needs – UNICEF
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Rys.2. Międzynarodowe dorzecza w Europie

Rys.1. Zużycie wody w Europie
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powodzi i suszy, kryzys wodny na świecie nie jest pochodną wyłącznie zmian klimatu. 
Wpływ na to ma również eksploatacja źródeł, nadmierny pobór do celów przemysło-
wych, wycieki w niemodernizowanym systemie transportu wody, słaba infrastruktura, 
nieefektywne metody nawadniania pól stosowane w rolnictwie, konsumpcyjny model 
życia w krajach wysoko rozwiniętych oraz dieta oparta na produktach odzwierzęcych.

Bezpieczeństwo wodne państw zależy od wystarczającej ilości czystej i przystęp-
nej cenowo wody dostępnej dla obywateli, rolnictwa i przemysłu. Zgodnie z raportem 
UNICEF i Światowej Organizacji Zdrowia w 2017 roku 2,1 miliarda ludzi na świecie 
było pozbawionych dostępu do wody pitnej w miejscu zamieszkania. W samej tylko 
Europie problem wodnego deficytu dotyka już 100 mln obywateli. Niedostatek zwią-
zany jest nie tylko ze zwiększająca się światową populacją korzystającą z wody, ale rów-
nież sposobem jej wykorzystania. Według danych pochodzących z Banku Światowego 
z 2018 roku, na prywatne cele zużywamy 8% dostępnej wody, rolnictwo pochłania aż 
70%, a przemysł około 22%.

W Europie procentowo kształtuje się to trochę inaczej. Europejska Agencja Środo-
wiska (Rys. 1.) podaje, że wskaźnik wykorzystania dostępnej wody w rolnictwie wyno-
si 40,4 % ale ciągle rośnie ze względu na przymus nawadniania upraw w południowej 
części kontynentu. Z kolei produkcja energii pochłania 27,8 % rocznego zużycia wody 
w Europie. Pobór ten dotyczy działania elektrowni wodnych, ale również wody wyko-
rzystywanej do schładzania rdzeni w elektrowniach jądrowych.

Wszystko jednak zależny od regionu. Północ Europy przoduje w zużyciu wody 
w przemyśle, Wschód i Zachód w największym stopniu wykorzystują ją do produkcji 
energii, a Południe przy nawadnianiu upraw rolnych. 

Znaczącym problemem na Starym Kontynencie jest nierównomierny dostęp 
i zróżnicowany pobór wody w zależności od regionu. Jak wylicza Europejska Agencja 
Środowiska w ciągu ostatnich 30 lat największe niedobory wystąpiły w Hiszpanii, na 
Malcie i Cyprze. 

Aż 80% słodkiej wody używanej w Europie pochodzi ze źródeł wrażliwych na za-
nieczyszczenie, zależnych od zmian klimatu lub łatwych do wyeksploatowania. Należą 
do nich podziemne zbiorniki wodne, rzeki i słodkowodne jeziora.

Przez Europę przepływa wiele rzek transgranicznych (Rys.2). W naturalny sposób 
obszary położone w górnym biegu rzek są uprzywilejowane w stosunku do tych, które 
leżą u ich ujścia. Rzeki mają tylko pewną zdolność do samooczyszczania się, ważne jest 
więc chronienie ich przed zanieczyszczeniem. Problem stanowi również nadmierny 
pobór wody, gdyż państwa europejskie budują tamy i zbiorniki chcąc zatrzymać ją na 
swoim obszarze. Próbują w ten sposób zapobiec skutkom potencjalnych niedoborów. 
Działania takie prowadzą do napięć i konfliktów.

Dunaj przenika przez 10 europejskich państw: Rumunię, Bułgarię, Serbię, Węgry, 
Chorwację, Mołdawię, Ukrainę, Słowację, Austrię i Niemcy, a jego dorzecze obejmu-
je aż 17. Wszystkie te państwa starają się u zyskać jak najwięcej korzyści związanych 
ze swoim geograficznym położeniem nad rzeką. Międzynarodowych sporów o tamy 
i kanały na Dunaju było już wiele. Dotyczyły one między innymi słowacko (czecho-
słowacko) – węgierskiego konfliktu o budowę zapory Gabčíkovo – Nagymaros. Kiedy 
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na Węgrzech odstąpiono od wspólnej budowy, to Słowacja przekierowała Dunaj na 
swoje terytorium, w efekcie czego zmniejszyła się ilość wody płynącej do jej południo-
wego sąsiada. Rozstrzygnięciem tego konfliktu zajął się Międzynarodowego Trybuna-
łu Sprawiedliwości w Hadze. Kolejnym przykładem jest powstanie hydroelektrowni 
„Żelazna Brama’’ na granicy rumuńsko-serbskiej. Wiązało się to z budową zapory i za-
laniem dużego obszaru. W efekcie czego 23 tys. ludzi zostało przesiedlonych z terenów, 
które znalazły się pod powierzchnią wody. Byli to głównie Turcy z wyspy Ada – Kaleh, 
która wtedy przestała fizycznie istnieć. 

Podejście do zasobów wodnych państw dzielących międzynarodowe rzeki bywa 
odmienne. Dla niektórych woda to świętość, a dla innych po prostu towar handlowy. 
Nie można jednak zapominać, że dzielone zasoby wodne czy w postaci rzek, jezior czy 
też wód podziemnych są dobrem wspólnym i jako takie muszą być chronione.

Naświetlone w poprzednich przykładach problemy dotyczące rzek transgranicznych 
ilustruje również spór jaki toczy się od pokoleń na pograniczu Hiszpanii i Portugalii 
o rzekę Gwadianę. Intensywne metody upraw (irygacja) stosowane przez Hiszpanów 
wiążą się z nadmiernym poborem wody na terenie ich państwa. Na całej długości rzeki 
zbudowano aż 1830 tam i zapór służących nawadnianiu. W rezultacie czego w portugal-
skiej części dochodzi do wysuszenia koryta. 17% ludności zamieszkującej dorzecze Gwa-
diany, po portugalskiej stronie, jest sezonowo pozbawianych dostępu do wody. Zagraża 
to rolnictwu, a co za tym idzie również bezpieczeństwu żywnościowemu.

Złożoność problemów związanych z zasobami wodnymi ukazuje sprawa kopal-
ni w Turowie. Turów to miejscowość położona w południowo - zachodniej Polsce 
na trójstyku granicy polskiej, czeskiej i niemieckiej. Od wielu lat działa tam kopal-
nia węgla brunatnego. W związku z przedłużeniem koncesji na wydobycie, kończącej 
się w kwietniu 2020 roku, protest podniosła strona czeska. Zarzuciła kopalni „Turów’’ 
m. in. ograniczanie zasobów wody pitnej w Czechach, powiązane z obniżaniem pozio-
mu wód gruntowych w obszarze wydobycia. Nie mogąc dojść do porozumienia w tej 
sprawie zwrócono się do instytucji unijnych o rozstrzygnięcie. Czeski rząd złożył skar-
gę do Trybunału Sprawiedliwości Unii Europejskiej, domagając się natychmiastowego 
wstrzymania wydobycia węgla.

Nietypowy, ale bardzo ciekawy jest z kolei spór polskiego producenta wody mine-
ralnej „Muszynianka” ze Słowacją. Firma ta kupiła po słowackiej stronie granicy nieru-
chomość, żeby transportować stamtąd wodę rurociągiem do rozlewni znajdującej się już 
po polskiej stronie granicy. Słowacja chcąc to uniemożliwić, zmieniła swoją Konstytucję. 
Artykuł 4 Konstytucji Republiki Słowackiej zawiera teraz zapis mówiący, że „wody pod-
ziemne, naturalne zdroje lecznicze i cieki wodne są własnością Republiki Słowackiej’’335. 
Polska strona oskarżyła Słowację o pogwałcenie unijnej zasady dotyczącej swobody 
przepływu towarów. Ostatecznie sprawa trafiła do Trybunału Arbitrażowego w Genewie. 

Zaczynamy być coraz bardziej świadomi wszelkich problemów jakie niesie za sobą 
brak dostępu do czystej wody. Poniekąd to presja ze strony obywateli Europy, reprezen-
towanych przez wiele organizacji pozarządowych sprawiła, że instytucje unijne oficjalnie 
uznały wodę za dobro wspólne. Ponad 2 mln osób podpisało się pod wnioskiem „Right 

335 Konstytucja Republik Słowackiej, libr.sejm.gov.pl/tek01/txt/konst/slowacja.html (dostęp 18.04.2021)
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2Water” przedłożonym Komisji Europejskiej w roku 2013. Unia Europejska coraz pręż-
niej działa na rzecz współpracy przy ochronie niezwykle cennego zasobu. Wydała klika 
aktów prawnych w tym zakresie m. in. Ramową Dyrektywę Wodną, dyrektywę dotyczą-
cą oczyszczania ścieków komunalnych i dyrektywę w sprawie wody pitnej. Niestety, po-
mimo wdrażania różnych programów wciąż nie udało się osiągnąć „dobrego’’ wskaźnika 
stanu ekologicznego w dużej liczbie jezior, rzek czy wód przybrzeżnych państw Unii. 

Państwa należące do Wspólnoty zobowiązane są do wypełniania regulacji zawar-
tych w Ramowej Dyrektywy Wodnej (RDW) oraz Dyrektywie Powodziowej. Polska 
jest głównie krajem,,konsumentem, sposobu użytkowania wód przez sąsiadów’’336. 
Nie zawsze jednak państwa te należą do Unii Europejskiej. W związku z tym Rzecz-
pospolita aktywnie uczestniczy w programach mających na celu zmniejszenie ryzyka 
skażenia wód czy zapewnienia drożności cieków u naszych wschodnich sąsiadów. Pol-
ska stosuje się do postanowień „Konwencji wodnej o ochronie i użytkowaniu cieków 
transgranicznych i jezior międzynarodowych” zawartej w Helsinkach. W art.1 tego 
porozumienia określono,,wody transgraniczne” jako „każde powierzchniowe lub pod-
ziemne wody, które tworzą i przecinają granice między dwoma lub więcej państwami 
lub znajdują się na takich granicach’’337. Z Białorusią Polska zawarła w 2020 roku dwu-
stronną umowę „o współpracy w dziedzinie ochrony i racjonalnego wykorzystania 
wód transgranicznych’’338. Wszystkie tego typu zabiegi mają zapobiegać potencjalnym 
konfliktom o zasoby wodne.

Woda w piękny sposób łączy ludzi i społeczności. Niestety jest również źródłem 
napięć. Zagrożenie problemem dostępności czystej wody wzrasta, również w Europie. 
W 1995 roku dr Ismail Serageldin, ówczesny wiceprezydent Banku Światowego, po-
wiedział: „jeśli wojny tego wieku toczyły się o ropę, to wojny następnego stulecia będą 
toczyły się o wodę’’339. 

Organizacja Narodów Zjednoczonych regularnie prowadzi dyskusje na temat za-
leżności pomiędzy wodą, a pokojem i bezpieczeństwem na świecie. Kryzysy wodne 
wymagają pilnych rozwiązań. Lawinowo wzrasta liczba konfliktów i przemocy zwią-
zanej z ograniczoną możliwością jej poboru. ONZ prognozuje, że do 2025 roku 2/3 
populacji będzie żyło w regionach zagrożonych jej niedoborem. Nieuchronnie dopro-
wadzi to do migracji na wielką skalę. Eksperci z ONZ szacują, że do roku 2030 nawet 
700 milionów ludzi będzie zmuszonych szukać nowego domu.

Czasy kiedy woda była dostępna zawsze i wszędzie bezpowrotnie minęły. Tylko 
zrównoważone gospodarowanie tym bezcennym zasobem może zapewnić bezpieczeń-
stwo wszystkim. Wzorem skuteczności skoordynowanych działań w tej kwestii było 
odliczanie do „Dnia Zero’’ w Kapsztadzie w roku 2018. Paradoksalnie przykład z Afry-

336 Międzynarodowe komisje i grupy robocze Międzynarodowe komisje i grupy robocze - Regionalny Zarząd 
Gospodarki Wodnej we Wrocławiu (wroclaw.rzgw.gov.pl) (dostęp 18.04.2021).

337 Konwencja o ochronie i użytkowaniu cieków transgranicznych i jezior międzynarodowych. Helsinki, 1992.03.17,
Dz.U. 2003 nr 78 poz. 702.

338 Porozumienie między Rządem Rzeczypospolitej Polskiej a Rządem Republiki Białorusi o współpracy w dziedzinie 
ochrony i racjonalnego wykorzystania wód transgranicznych, podpisane w Białowieży dnia 7 lutego 2020 r., Dz.U. 
2021 poz. 119.

339 To będzie przyczyną wojen? 800 dzieci dziennie umiera z powodu braku wody Światowy Dzień Wody. Brak wody 
przyczyną wojen na świecie - Świat - Newsweek.pl (dostęp 18.04.2021).
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ki, najbardziej zagrożonej niedoborem wody, pokazał ile można osiągnąć podejmując 
wspólny wysiłek i wdrażając odpowiednie mechanizmy służące jej oszczędzaniu. 

6. Cel Zrównoważonego Rozwoju ONZ dotyczy wody. Spełnienie go wymaga zin-
tegrowanego podejścia wszystkich i podjęcia natychmiastowych kroków w tym kie-
runku. Należy zdecydowanie zwiększyć nakłady i zaangażowanie, aby zgodnie z jego 
założeniem do roku 2030 ułatwić dostęp do bezpiecznej wody, poprawić warunki sa-
nitarne i higieniczne oraz odbudować wodne ekosystemy i w końcu zacząć nimi go-
spodarować w sposób zrównoważony. „Inwestowanie w wodę to inwestowanie w po-
kój’’340. Nie możemy o tym zapominać i po prostu czekać na ostatni moment. Woda 
jest unikalnym zasobem w skali świata i nie jesteśmy w stanie jej niczym zastąpić.
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Europe on the example of the conflict between Ukraine and Russia over access to water on 
the Crimean peninsula. It is currently one of the most recent examples of a conflict in Europe 
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Nie jest niczym odkrywczym stwierdzenie, że woda jest podstawowym dobrem, 
bez którego nie sposób wyobrazić sobie funkcjonowanie poszczególnych jednostek, 
państw, społeczeństw. Woda służy do picia ludziom i zwierzętom, jest wykorzysty-
wana do celów higienicznych, odgrywa zasadniczą rolę dla rolnictwa, a także róż-
nych gałęzi przemysłu oraz usług. Znamienne, że to właśnie w dolinach wielkich 
rzek powstawały największe cywilizacje starożytnego Wschodu: sumeryjska, egip-
ska, chińska czy indyjska. Człowiek i wszystkie przejawy jego działalności – zarówno 
w wymiarze indywidualnym, jak również społecznym – są nierozerwalnie związane 
oraz trwale uzależnione od dostępu do wody. Zważywszy na fakt, że woda pokry-
wa ok. 71% powierzchni naszej planety, można w pierwszej chwili ulec złudnemu 
wrażeniu, że jest dobrem nie tylko podstawowym, ale także powszechnym, zaś do-
stęp do niej wydaje się być praktycznie nieograniczony. Biorąc jednak pod uwagę, że 
spośród wszystkich zasobów wody obecnych na Ziemi zdecydowaną większość, bo 
aż 97,5% stanowią wody słone mórz i oceanów, zaś spośród pozostałych 2,5% wód 
słodkich blisko ¾ są zmagazynowane w postaci lodowców, okazuje się, że sytuacja 
jest zgoła odmienna. Zaledwie ok. 1% wszystkich zasobów wodnych ziemi to wody 
słodkie zdatne do picia. Jeszcze ciekawiej prezentują się statystyki dotyczące dostępu 
do wody pitnej w poszczególnych państwach. Kanada, Rosja, Chiny, Indie, Brazy-
lia, Indonezja, Kongo, Kolumbia, USA kontrolują łącznie 60% światowych zasobów 
wody pitnej. Jak wynika z badań przeprowadzonych przez Organizację Narodów 

341 Esej napisany w ramach II Ogólnopolskiego Konkursu na esej geopolityczny, 2021 r.
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Zjednoczonych w 2017 roku, blisko 2,2 mld ludzi na świecie ma ograniczony do-
stęp do wody pitnej lub nie ma go wcale342.W samej Europie takich osób jest ponad 
100 mln. Eksperci i publicyści są zgodni, że wiek XXI będzie wiekiem naznaczonym 
przez konflikty o wodę.

W historii świata brak dostępu do wody niejednokrotnie stawał się zarzewiem nie-
pokojów społecznych, konfliktów międzynarodowych, a nawet katastrof humanitar-
nych. Na przestrzeni ostatnich 60 lat zawarto ponad 200 umów międzynarodowych 
dotyczących konfliktów o wodę lub infrastrukturę hydrotechniczną. Mimo to ponad 
300 konfliktów nie udało się jak dotąd rozwiązać. Można w tym miejscu wspomnieć 
choćby konflikt izraelskopalestyński,w którym oprócz kwestii etnicznych i wyznanio-
wych dostęp do wody na obszarze Zachodniego Brzegu ma kluczowe znaczenie czy 
konflikt o wodę w Pendżabie pomiędzy Indiami a Pakistanem. Myli się jednak ten, 
kto twierdzi, że współcześnie konflikty o wodę rozgrywają się wyłącznie poza Europą, 
w rozwijających się państwach tzw. Trzeciego Świata w Afryce czy Azji. Również w naj-
nowszej historii Europy można znaleźć przykłady, kiedy woda stawała się towarem 
deficytowym, a jej brak wykorzystywano w rozgrywkach politycznych i działaniach 
zbrojnych jako narzędzie nacisku czy instrument służący do realizacji określonych ce-
lów. W roku 1992 podczas oblężenia Sarajewa w czasie wojny w Bośni wojska serbskie 
odcięły rurociąg transportujący wodę przyczyniając się w ten sposób do upadku obro-
ny miasta.

W niniejszej pracy chciałbym przedstawić problem współczesnych konfliktów 
o zasoby wody w Europie na przykładzie konfliktu między Ukrainą a Rosją o do-
stęp do wody na Półwyspie Krymskim. Jest to obecnie chyba najbardziej ewidentny 
i aktualny przykład konfliktu w Europie między dwoma podmiotami państwowymi 
o podłożu dostępu do wody, który unaocznia wagę problemu oraz jego możliwe kon-
sekwencje. Jestem również przekonany, że z racji położenia w bliskim sąsiedztwie na-
szych wschodnich granic konflikt ten może odegrać istotną rolę dla bezpieczeństwa 
narodowego Polski i również z tego powodu zasługuje na szczególną uwagę.

Półwysep Krymski znajduje się we wschodniej części Europy, na północnym 
wybrzeżu Morza Czarnego. Od południa i zachodu oblewają go wody Morza Czar-
nego, zaś od strony północno-wschodniej również Morza Azowskiego. Na klimat 
półwyspu wpływ mają trzy zasadnicze czynniki: ląd, morze oraz góry. Pod wzglę-
dem geograficznym Krym dzieli się na trzy rejony: Krym Górski, Krym Stepowy 
oraz Półwysep Kerczeński. Klimat Krymu jest zróżnicowany. W przeważającej części 
umiarkowany ciepły odznaczający się upalnym latem i niskimi opadami (por. Ryc. 1,
Ryc. 2) Na południowym wybrzeżu (Riwiera Krymska) występuje klimat subtropi-
kalny typu śródziemnomorskiego. Charakteryzuje się upalnym latem przechodzą-
cym w ciepłą jesień, a następnie łagodną zimę. Temperatura rzadko spada poniżej 
zera. Opady śniegu występują sporadycznie. Nieco inaczej przedstawiają się warunki 
klimatyczne we wschodniej, górskiej części półwyspu. Temperatura jest na ogół niż-
sza niż w pozostałej części półwyspu. Częściej występują opady. Na szczytach gór 
dłużej zalega pokrywa śnieżna.

342 UN World Water Development Report 2017, 22 March 2017

Nie tylko Afryka.
Konflikty o zasoby wody w Europie



266

Ryc. 1. Liczba dni z opadem na Płw. Krymskim
https://www.worlddata.info/europe/ukraine/climate-crimea.php

dostęp 2021-04-06

Z ogólnej liczby ponad 1600 rzek na Krymie tylko 150 ma ponad 10 km dłu-
gości. Wiele rzek występuje okresowo - woda pojawia się w nich dopiero na prze-
łomie lutego i marca. Z powyższej pobieżnej analizy uwarunkowań klimatycznych 
i geograficznych wyłania się wniosek, że jednym z wyzwań i zagrożeń Półwyspu 
Krymskiego jest zagrożenie niedoborem wody. W latach 50. ubiegłego wieku spo-
śród 926 osiedli na Półwyspie Krymskim zaledwie 155 miało zapewniony stały 
dostęp do wody nadającej się do spożycia. Aby sprostać niesprzyjającym uwarun-
kowaniom naturalnym, w związku z postępującą po II wojnie światową dynamicz-
ną urbanizacją oraz industrializacją półwyspu, w roku 1957 (trzy lata po przeka-
zaniu Krymu Ukraińskiej SRR) rozpoczęto budowę Kanału Północnokrymskiego. 
W roku 1963 kanał został oddany do użytku. Kanał o długości ponad 400 km 
pozwalał na przepływ wody z zasilanego przez Dniepr Zbiornika Kachowskiego 
pokrywając 85% zapotrzebowania półwyspu na wodę pitną. Po rozpadzie Związ-
ku Radzieckiego i powstaniu niepodległej Ukrainy utrzymanie kanału zostało za-
niedbane. Doprowadziło to do spadku przepływu wody do poziomu zaledwie 1/3 
w porównaniu z sytuacją obserwowaną w latach 80. ubiegłego stulecia. 

W 2014 roku Federacja Rosyjska dokonała aneksji Krymu. W odpowiedzi ów-
czesny prezydent Ukrainy Petro Poroszenko podjął decyzję o zerwaniu komunikacji 
z półwyspem, w tym także o wstrzymaniu dostaw wody za pośrednictwem Kana-
łu Północnokrymskiego. Choć sytuacja nie była zrazu dramatyczna, szacuje się, że 
już wówczas ograniczenia w dostawach wody objęły 170 tys. gospodarstw i 4,5 tys. 
przedsiębiorstw, głównie w Symferopolu oraz okolicznych miejscowościach. W nie-
których częściach Krymu gorącej wody nie było wcale, zimna – tylko w wyznaczo-
nych godzinach. 

Szereg podmiotów prywatnych, głównie przedsiębiorstw z Krymu podjął kroki 
prawne przeciwko stronie ukraińskiej. W 2018 roku Krymski Komitet Rybny, bo 
bezskutecznych próbach dochodzenia przed sądami ukraińskimi odszkodowania 
za straty.

Jakub Szyszka 
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Ryc. 2. Średni opad atmosferyczny na Płw. Krymskim [mm/dzień]
https://www.worlddata.info/europe/ukraine/climate-crimea.php

dostęp 2021-04-06

Z ogólnej liczby ponad 1600 rzek na Krymie tylko 150 ma ponad 10 km długości. 
Wiele rzek występuje okresowo - woda pojawia się w nich dopiero na przełomie lute-
go i marca. Z powyższej pobieżnej analizy uwarunkowań klimatycznych i geograficz-
nych wyłania się wniosek, że jednym z wyzwań i zagrożeń Półwyspu Krymskiego jest 
zagrożenie niedoborem wody. W latach 50. ubiegłego wieku spośród 926 osiedli na 
Półwyspie Krymskim zaledwie 155 miało zapewniony stały dostęp do wody nadającej 
się do spożycia.

Aby sprostać niesprzyjającym uwarunkowaniom naturalnym, w związku z po-
stępującą po II wojnie światową dynamiczną urbanizacją oraz industrializacją pół-
wyspu, w roku 1957 (trzy lata po przekazaniu Krymu Ukraińskiej SRR) rozpoczęto 
budowę Kanału Północnokrymskiego. W roku 1963 kanał został oddany do użyt-
ku. Kanał o długości ponad 400 km pozwalał na przepływ wody z zasilanego przez 
Dniepr Zbiornika Kachowskiego pokrywając 85% zapotrzebowania półwyspu na 
wodę pitną. Po rozpadzie Związku Radzieckiego i powstaniu niepodległej Ukrainy 
utrzymanie kanału zostało zaniedbane. Doprowadziło to do spadku przepływu wody 
do poziomu zaledwie 1/3 w porównaniu z sytuacją obserwowaną w latach 80. ubie-
głego stulecia.

W 2014 roku Federacja Rosyjska dokonała aneksji Krymu. W odpowiedzi ówcze-
sny prezydent Ukrainy Petro Poroszenko podjął decyzję o zerwaniu komunikacji z pół-
wyspem, w tym także o wstrzymaniu dostaw wody za pośrednictwem Kanału Północ-
nokrymskiego. Choć sytuacja nie była zrazu dramatyczna, szacuje się, że już wówczas 
ograniczenia w dostawach wody objęły 170 tys. gospodarstw i 4,5 tys. przedsiębiorstw, 
głównie w Symferopolu oraz okolicznych miejscowościach. W niektórych częściach 
Krymu gorącej wody nie było wcale, zimna – tylko w wyznaczonych godzinach.

Szereg podmiotów prywatnych, głównie przedsiębiorstw z Krymu podjął kroki 
prawne przeciwko stronie ukraińskiej. W 2018 roku Krymski Komitet Rybny, bo bez-
skutecznych próbach dochodzenia przed sądami ukraińskimi odszkodowania za stra-
ty poniesione w wyniku zamknięcia Kanału Północnokrymskiego, wniósł skargę do 
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Europejskiego Trybunału Praw Człowieka. Po jej oddaleniu latem 2020 roku komitet 
zapowiedział zbiorową skargę wraz z rolnikami z Krymu do Komisji Praw Człowieka 
ONZ oraz Rady Praw Człowieka ONZ.

Sytuacja pogorszyła się znacząco w roku 2019, kiedy to na skutek bezśnieżnej 
zimy oraz największej od lat suszy poziom wody w zbiornikach spadł radykalnie. Poza 
uwarunkowaniami naturalnymi na pogorszenie sytuacji miały wpływ także czynni-
ki antropogeniczne, takie jak wzrost liczby ludności półwyspu, wzmożona obecność 
oddziałów armii rosyjskiej oraz znaczne zużycie wody przez Rosjan na potrzeby woj-
ska i przemysłu. Według danych ukraińskiego MSZ obecnie na Krymie stacjonuje 
ok. 33 000 żołnierzy rosyjskich. Liczba ta na tle ogólnej liczby ludności półwyspu 
nie przedstawia się zbyt imponująco. Faktem jest natomiast, że po rosyjskiej aneksji 
w 2014 roku liczba ludności Krymu wzrosła o ok. pół miliona przekraczając poziom 
trzech milionów mieszkańców. Było to również celowym działaniem Federacji Rosyj-
skiej dążącej do zaburzenia składu etnicznego mieszkańców półwyspu i zdominowa-
nia go przez ludność rosyjską. 

Ryc. 3. Sytuacja na Półwyspie Krymskim, Biuletyn PISM
https://www.pism.pl/publikacje/Deficyt_wody_na_okupowanym_Krymie

dostęp 2021-04-06

W czerwcu ubiegłego roku krymska deputowana rosyjskiej Dumy Państwowej Na-
talia Pokłonska skierowała pismo do wysokiego komisarza Narodów Zjednoczonych ds. 
praw człowieka pismo ze skargą na,,bezprawne pozbawienie wody”. Biuro komisarza 
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uznało, że odpowiedzialność za dostarczenie wody na okupowanym terytorium Krymu 
spoczywa przede wszystkim na Rosji opierając się na przepisach prawa międzynarodo-
wego, które zobowiązują władze okupacyjne do zapewnienia ludności cywilnej podsta-
wowego minimum warunków egzystencji (bytowania i wyżywienia)343. Biuro stwierdziło 
przy tym, że pełna ocena sytuacji jest niemożliwa, bowiem misja obserwacyjna ONZ 
ds. praw człowieka na Ukrainie nie ma dostępu na terytorium półwyspu. Równocześnie 
biuro zwróciło się do Pokłonskiej z prośbą o przekazanie misji posiadanych przez siebie 
informacji na temat sytuacji na Krymie, co ta miała uczynić we wrześniu.

Na początku lipca 2020 roku w krymskich zbiornikach znajdowało się ok. 82 mln m3 
wody. Dla porównania w roku poprzednim, kiedy sytuacja hydrologiczna była nazywa-
na skomplikowaną, w zbiornikach tych znajdowało się ok. 200 mln m3 wody. Oznacza 
to, że rok do roku zapasy wody na półwyspie spadły o ponad połowę. Na przełomie 
sierpnia i września na części półwyspu wprowadzono racjonowanie wody. Najwięk-
sze ograniczenia dotknęły stolicy regionu – ponad 300-tysięcznego miasta Symferopol 
oraz okolicznych miejscowości, gdzie sieć wodociągowa pracuje tylko przez sześć go-
dzin w ciągu doby. Woda, która płynie z kranu jest coraz gorszej jakości. Wiosną 2020 
roku, po przejęciu władzy na Ukrainie przez partię Sługa Narodu, nowy premier Denis 
Szmychal mówił o możliwości przywrócenia dostaw wody na zasadach komercyjnych 
w zamian za uregulowanie sytuacji we wschodniej Ukrainie, co było jedną z obietnic 
prezydenta Wołodymyra Zełeńskiego (również związanego ze Sługą Narodu). Propo-
zycja ta spotkała się jednak ze zdecydowaną krytyką ze strony społeczeństwa ukraiń-
skiego. Ostatecznie władze w Kijowie zajęły stanowiska, że nie ma możliwości przy-
wrócenia dostaw wody dopóty, dopóki Ukraina nie odzyska kontroli nad półwyspem. 

W przestrzeni publicznej pojawiały się również postulaty prywatyzacji Kanału 
Północnokrymskiego, co umożliwiłoby przesył wody przez podmiot prywatny poza 
kontrolą państwa ukraińskiego, jednak takie rozwiązanie nie spotkało się z szerszym 
uznaniem i zostało porzucone.

Jak dotąd działania rosyjskie w celu zapewnienia wody na Krymie polegały głównie 
na budowie studni artezyjskich i napełnianiu zbiorników wodą z nich pochodzącą. Roz-
wiązanie to sprawdza się doraźnie, jednak w perspektywie długofalowej ujemnie wpływa 
na ekosystem półwyspu poprzez obniżanie poziomu wód gruntowych i zasalanie gleb, co 
w przyszłości może spowodować, że tereny te będą niezdatne do prowadzenia działalno-
ści rolniczej. W 2014 roku premier Dmitrij Miedwiediew zapowiedział budowę wodo-
ciągu, który przez Cieśninę Kerczeńską miałby dostarczać wodę na Krym z obszaru Ku-
bania, czyli najbliżej położonego regionu Rosji. Jak dotąd wodociąg nie powstał, a Kubań 
również zmaga się z deficytami wody. Problem mogłaby rozwiązać budowa sieci stacji 
odsalania wody morskiej, jednak jest to inwestycja kosztowna, zaś eksploatacja takich 
stacji na potrzeby rolnictwa prawdopodobnie okazałaby się nieopłacalna. 

Jak na razie nie widać perspektyw na przełamanie impasu w sprawie zaopatrzenia 
Krymu w wodę, bowiem Ukraina nie przejawia skłonności do ustępstw na rzecz strony 
rosyjskiej. Nie można wykluczyć wariantu zakładającego rosyjską operację wojskową 

343 Konwencja genewska o ochronie osób cywilnych podczas wojny (IV konwencja genewska), Genewa, 12 sierp-
nia 1949 r.
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w celu przejęcia kontroli nad Kanałem Północnokrymskim, choć zdaniem analityków 
ten scenariusz jest raczej mało prawdopodobny. Ewentualna akcja zbrojna byłaby nie-
korzystna dla Rosji głównie z uwagi na uwarunkowania geograficzne i rozbudowaną 
obecność wojskową armii ukraińskiej. Byłaby również wysoce kosztowna i wymagała 
znacznego zaangażowania sił i środków.

Casus Półwyspu Krymskiego pokazuje, że również współcześnie w Europie może do-
chodzić do konfliktów o wodę pociągających za sobą poważne konsekwencje nie tylko dla-
zaangażowanych państw, ale także dla całego regionu, a poprzez zaangażowanie najwięk-
szych światowych graczy oraz organizacji międzynarodowych również w skali globalnej.

Problem ten ma również duże znaczenie z punktu widzenia Polski. Nasze państwo 
znajduje się w gronie państw europejskich najbardziej zagrożonych deficytami wody. 
Należy podejmować działania na szczeblu rządowym i samorządowym służące retencji 
i ochronie zasobów wodnych, a także edukacyjne i podnoszące świadomość społeczeń-
stwa w tym zakresie. Sygnały płynące z przestrzeni międzynarodowej powinny unaocznić 
nam, że problemu nie należy bagatelizować i tylko poprzez spójne oraz konkretne działa-
nia możemy zapewnić prawidłowy bilans wodny i bezpieczeństwo naszego państwa.
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